
V»  ■ '%urn

%

Z  o k a z ji D n ia  N a u czy c ie la

Odznaczenia
dla zasłużonych nauczycieli

w Belwederze
WARSZAWA, PAP.

13 bra. w przeddzień nau­
czycielskiego święta v odbyło 
się w Belwederze spotkanie z 
grupą pedagogów wyróżnio­
nych nadanymi im przez Ra­
dę Państwa tytułam i honoro­
wymi „Zasłużonego nauczycie 
la PRL". 64 odznaczonych re­
prezentowało wszystkie środo 
wiska nauczycielskie.

Honorową odznaką ..Zasłu­
żonego Nauczyciela PRL ude 
korowana została m.in. Jan i­
na Jabłonowska — emeryto- 
w tn a  nauczycielka z Gościko- 
wa woj. zielonogórskie.

Aktu dekoracji dokonali: 
przewodon-zaoy Rady Państ­
wa Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów Józef Piń- 
kowski, prezes NK ZSL. -mar 
szalek Sejmu Stanisław Guc- 
wa i przewodniczący CK SD, 
zastępca przewodniczącego Ra

dy Państwa Tadeusz W. Młyń­
czak.

Obecni byli: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Andrzej Werblan, wi­
ceprezes Rady Ministrów Sta­
nisław Mach, członkowie Ra­
dy Państwa, kierownictwo 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, ministrowie: oświaty i 
wychowania oraz nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki, 
prezes PAN, przedstawiciele 
ZNP i organizacji młodzieżo­
wych.

Do zebranych przemówił 
Henryk Jabłoński. Zwracając 
uwagę na swoisty charakter 
zadań jakie ma do spełnienia 
nauczyciel w życiu -narodu 
podkreślił wychowującą, 
wpływającą na kształtowa­
nie się osobowości ucznia rolę

(Ciąg dalszy na str. Z)

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  ł ą c z c i e  s i ę !

W YDANIE: A, NAKŁAD: 150.902

W województwie zielonogórskim
&  Wyróżnienia dla pedagogów 
&  Spotkanie delegatów 

na zjazd ZNP
Wczoraj w UW w Zielonej 

Górze odbyło się doroczne 
wręczenie odznaczeń i wyróż 
nień licznej grupie nauczycie 
li reprezentujących różne śro 
dowiska województwa. W 
jinieniu Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR t kierownictwa 
Urzędu Wojewódzkiego serde 
rznę .pozdrowienia z okazji 
Dnia Nauczyciela przekazał 
zebranym I sekretarz KW 
Mieczysław Hebda, podkreś­
lając wielką społeczną odpo­
wiedzialność ich pracy. W 
ogólnonarodowej dyskusji 
nad przyszłością, tą najbliż­
szą I ta odleglejszą, naszego 
kraju  ważne miejsce zajmu­
ją opinie nauczycieli i ludzi 
nauki. Wszak oni decydują o 
rozwoju umysłowym narodu, 
tworzą podstawy postępu. *

W ostatnich latach w oświa­
cie nagromadziło się wiele 
problemów związanych z wa 
runkam i pracy i płacy nau­
czycieli, opieką zdrowotną, 
mieszkaniami. W coraz bar­
dziej złożonych warunkach 
przebiega reforma oświaty 
Gorące dyskusje nad trudny 
mi problemami — powiedział 
m. in. M. Hebda —. nie po­
winny zacierać obrazu fakty 
cznych dokonań, jakie w oś 
wiacie woj zielonogórskiego 
osiągnęliśmy w ostatnich la­
tach. Nauczyciele wiele razy 
dawali i dają dowody na to, 
że potrafią twórczo pracować 
w trudnych nawet warun­
kach.

Zbyszko Piwoński — kura­
tor oświaty i wychowania po 
informował zebranych o przy

znanych odznaczeniach pań­
stwowych, regionalnych i or 
ganizacyjnyeh. Tytuł honoro­
wy „Zasłużonego Nauczycie­
la PRL” przyznano Wiktoro­
wi Hajdukowi, Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymała Antonina Woź­
na. Szesnaście osób udekoro­
wano Złotym Krzyżem Zasłu

(Ciąg dalszy na str. Z)
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„Partii potrzebny jest silny, mądrze działający mcii młodzieżowy”

Aktyw młodzieży pracującej 
u I sekretarza KC PZPR

WARSZAWA, PAP.

„Partii — Jak nigdy — po­
trzebny jest dziś silny, nią- 
drze działający ruch młodzie 
żowy, którego ogniwem jest 
mocna organizacja młodzieży 
pracującej”. Myśl ta uzasad­
niana i dokumentowana wielo 
ma konkretnymi przykłada­
mi, wielokrotnie przewijała 
się na spotkaniu I sekreta­
rza KC PZPR — Stanisława 
Kani z kilkudziesięcioosobową 
grupą działaczy Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej, reprezentującą prezy­
dium ZG ZSMP oraz wszy­

stkie środowiska młodego, 
pracującego pokolenia. W spo 
tkaniu, które odbyło się 13 
bm. wzięli udział: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Bar- 
cikowski, sekretarz KC PZPR 
— Zdzisław Kurowski, a tak 
że kierownictwo ZSMP.

Przez kilka godzin młodzi 
robotnicy i rolnicy, pracow­
nicy służby zdrowia i hand­
lu, młodzi nauczyciele, działa 
cza ZSMP w ludowym Woj­
sku Polskim, prezentowali 
zwoje doświadczenia, opinie t 
uwagi dotyczące nie tylko Ich

Po II etapie
Konkursu
Chopinowskiego
W A R S Z A W A .  P A P .

P o n i e d z i a ł e k  13 b m .  b y ł  o s ­
t a t n i m  d n i e m  TI e t a p u  X M ię 
d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  P ia  
n i s t y c z n e g o  Im  F r y d e r y k a  C h o  
p l n a  w  W a r s z a w i e .  D e c y z j a  1u 
r y  w [i e t a p i e  w y s t ą p i ł o  42 
p i a n i s t ó w  z 15 k r a j ó w ,  w  t y m  
— 5 p o l s k i c h .  P r z y p o m n i j m y ,  
i e  p r z e d m i o t e m  s p e c j a l n e l  o ce  
n y  b y ł a  I n t e r p r e t a c j a  p o l o n e ­
z ó w  DzłA l u j y  w v ło n l  u e ze s i  
n i k ó w  k o l e l n e g o  e t a p u  k t ó ­
r y c h  l i c z b ę  r e g u l a m i n  o g r a n i  
c z a  d o  p i ę t n a s t u  E l i m i n a c j e  
I I I  e t a p u  t o c z y ć  s łę  b ę d ą  w  
d n i a c h  15 i 16 bm .

D ziś  D zień . N a u c zy c ie la .  D o s e r d e c z n y c h  t u c z e ń  d z ie c i  I m ł o ­
d z ie ż y  d o łą c z a m y  w y r a z y  u z n a n ia  d la  c a łe g o  stanu n a u c z y c ie l ­
s k ie g o .

Fot. C A r  —  Miedza

D ziew ięć  zw iązk ów  
zawodowych wystąpiło 
d otych czas z  C R Z Z

WARSZAWA, PAP.

9 branżowych związków za 
wodowych podjęło dotychczas 
— na zjazdach nadzwyczaj­
nych lub zwyczajnych — de­
cyzję o wystąpieniu z CRZZ. 
Są to związki: m arynarzy i 
portowców, energetyków, pra 
cowniltów kultury i sztuki, 
transportowców i drogowców, 
kolejarzy, pracowników gos­
podarki komunalnej, hutni­
ków, metalowców oraz pra­
cowników poligrafii. Pozo­
stałych 14 związków zawodo 
wych ogłosiło zamiar wystą

Iran i Irak w  obliczu 

decydujące w alki?
T E H E R A N ,  B A G D A D .
L O N D Y N .  N O W Y  J O R K ,
P A R Y Ż ,  P A P ,

W  c z w a r t y m  t y g o d n i u  k o n ­
f l i k t u  z b r o j n e R o  m i ę d z y  I r a ­
k i e m  a I r a n e m  w o j s k a  ó b u  
s t r o n  z d a  ja s ię  s z y k o w a ć  do 
d e c y d u j ą c e *  w a lk :  o  i r a ń s k i e  
m i a s t a  C ł t o r a n i s z a r  j A b a d a n .  
C z ę ś ć  p o r t o w a  C n o r a m s z a r u  
J e s t  o p a n o w a n a  p r z e z  w o j ­
s k a  i r a c k i e  A b a d a n  -  w ie l ­
k i  o ś r o d e k  r a f i n a c j i  r o p y  — 
J es t  n i e u s t a n n i e  b o m b a r d o w a  
n y  p rz e z  i r a c k i e  l o t n i c t w o  i 
e t ę ż k a  a r t y l e r i ę .  N a d  m i a s t e m  
u n o s z ą  s ię  k l e b y  d y m ó w  z plo  
n ą c y c h  z b i o r n i k ó w  z r o p a .  
W e d ł u g  o c e n  a g e n c j i  R e u t e r a  
z n i s z c z o n o  o k  80 p ro c e n t ,  t y c h  
z b i o r n i k ó w .  W o j s k a  I r a c k i e  
s k i e r o w a ł y  ze s z t u r m o w a n e g o  
n a d a l  C h o r a m s / a r u  k o l u m n ę  
p a n c e r n a  w  k i e r u n k u  A b a d a -  
n u .  W e d ł u g  ź r ó d e ł  i r a ń s k i c h ,  
m a r s ?  le i z o s ta ł  p o w s t r z y m a ­
n y  p r z e z  a t a k i  i r a ń s k i c h  s a m o  
l o t ó w  i h e l i k o p t e r ó w .

K o l e j n a  p r ó b ę  m e d i a c j i  m!t» 
d z y  t r a k i e m  a I r a n e m  p o d e j ­
m u j e  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  o r ­
g a n i z a c j i  k o n f e r e n c j i  I s l a m ­

s k i e j .  H a b l b  S z a t t l ,  k t ó r y  w  
c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  48 g o d z i n  
m a  u d a ć  s ię  d o  B a g d a d u  i T e  
h e r a n u .

P r e z y d e n t  I r a n u  B an t  S a d r  
z a p e w n i !  w l i ś c ie  d o  s e k r e t a ­
rza  g e n e r a l n e g o  O N Z .  K u r t a  
W a l d h e i m a .  iż Kraj jego nie  
z a m i e r z a  z a k ł ó c a ć  s w o b o d y  te  
g lu g i  w  Z a t o c e  P e r s k i e j  I że 
d o t y c h c z a s o w e  d z i a ł a n i a  b o j o ­
w e s it  i r a ń s k i c h  n i e  w y r z ą ­
d z i ły  p r z e p t y w a l a c y m  t a m  s t a t  
k o m  ż a d n y c h  s zk ó d .

Z P a r y ż a  d o n o s z ą ,  że  E r a n  
c j a  s k i e r o w a ł a  n a  O c e a n  I n ­
d y j s k i  l e d e n  ze s w y e n  n a j n o ­
w o c z e ś n i e j s z y c h  o k r ę t ó w  w o -  
I c n n y c h  w c e l u  w z m o c n i e n i a  
s it  m o r s k i c h  n a t t o l u i a c y c h  w 
n o h i i ż u  u i ś c i a  Z a t o k '  P e r s k i e j  
P r e z y d e n t  F r a n c l l .  G i s c a r d  
d ’E s t a i n g  k t ó r y  u d a t e  Sie w 
n o d r ó ż  d o  C h i n .  z a t r z y m a  s ie  
no d r o d z e  w  A b u  Ż a b i  g d z ie  
o m ó w i  v p r e z y d e n t e m  Z j e d n o ­
c z o n y c h  E m i r a t ó w  A r a b s k i c h ,  
s z e j k i e m  Z a j e d e m  l b n  S u ł t a n  
A n - N a h a j a n e m .  p r o b l e m y  t r a n  
s p o r t u  r o p y  p r z e z  c i e ś n i n ę  
O r m u z  w  s y t u a c j i ,  l a k a  p o w ­
s t a ł a  t a m  w w y n i k u  k o n f l i k ­
t u  l r a c k o - l r a ń s k l e g o .

pienia z CRZZ na posiedze­
niach plenarnych zarządów 
głównych. Oznacza to, że Cen 
tralna Rada Związków Zawo 
dowych praktycznie przesta­
ła istnieć.

Formalna decyzja o rozwią 
zaniu zapadnie przypuszczal­
nie na plenum CRZZ. Powin 
no się ono zebrać po zakoń­
czeniu serii krajowych zjaz­
dów branżowych, których wię 
kszość odbędzie się w paź­
dzierniku. Tylko dwa związ­
ki: pracowników leśnych i 
przemysłu drzewnego oraz 
pracowników państwowych i 
społecznych zapowiedziały 
swe zjazdy na listopad.

Ostateczne rozwiązanie 
CRZZ pociąga za sobą konie 
ezność rozstrzygnięcia szere­
gu istotnych kwestii praw­
nych, w tym i nowelizacji us 
taw. Obecnie np prawo ob­
liguje CRZZ do wnoszenia re 
wizji nadzwyczajnych w spra 
wach ze stosunku pracy. Gló 
wny Inspektorat Pracy CRZZ 
kieruje inspekcją pracy znaj 
dującą się — z mocy ustawy 
— w gestii związków zawodo 
wych. Mniej problemów na­
stręcza status funduszu wcza 
sów pracowniczych, który ma 
odrębną osobowość prawną i 
powinien świadczyć usługi 
wszystkim wczasowiczom, nie 
zależnie od ich przynależno­
ści związkowej. Również dzia 
łająca dotychczas przy CRZZ 
Krajowa Rada Pracowniczych 
Ogrodów Działkowych prze­
kształci się prawdopodobnie 
w samodzielne stowarzysze­
nie.

Pozostanie jeszcze sprawa 
bardzo istotna, a trudna do 
rozwiązania w obecnej sytu 
acji wielości związków zawo­
dowych, jaką jest reprezenta 
cja polskich związków na fo 
rum  międzynarodowym.

N a r a d a  

sekretarzy 
K W  P Z P R
WARSZAWA, PAP.

Dnia 1] bm. w Komitecie 
Centralnym PZPR odbyła aię 
narada sekretarzy komitetów 
wojewódzkich partii, zajmu­
jących aię sprawami ekono­
micznymi Tematem narady, 
której przewodniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC Stefan Olszowski, były 
zadania pracy partyjnej w 
dziedzinie gospodarczej w 
świetle postanowień VI Ple­
num KC.

Referat .wprowadzający do 
dyskusji wygłosił członek Se 
kretariatu  KC, kierownik 
Wydziału Przemysłu, Budów 
nictwa i Transportu KC 
PZPR Zbigniew Zieliński. W 
toku dyskusji podkreślano, 
że najważniejszym obecnie 
zadaniem jest tworzenie ma­
terialnych przesłanek umoż­
liwiających pełną realizację 
porozumień zawartych w 
Gdańsku. Szczecinie i Ja ­
strzębiu oraz wcielenie w ży 
cie postulatów zgłoszonych 
przez załogi zakładów pracy. 
Wymaga to przede wszyst­
kim przywrócenia normalne­
go rytmu produkcji we wszy 
stkich zakładach produkcyj­
nych i stopniowego odrabia­
nia stra t zaistniałych w sierp 
niu I wrześniu. Konieczne lest 
zwłaszcza podejmowanie dzia 
łań w celu rozwiązania bądź 
łagodzenia trudności materia 
łowo-zaopatrzeniowych, uspra 
wnienla kooperacji oraz osz­
czędnego gospodarowania su­
rowcami. materiałami i ener- 
gią.

(Ciąg dalszy na str. Z)

samych i nie tylko ich orga­
nizacji, ale również proble­
mów kraju  — gospodarczych, 
politycznych, społecznych, 
tych które wzlążą się z kon­
sekwencjami wydarzeń ostat­
nich miesięcy. Wymiana po­
glądów miała szczery, często 
kontrowersyjny i polemicz­
ny charakter. Śmiało i mą­
drze, mówili młodzi o spra­
wach i problemach trudnych, 
z których wiele — z czego 
zdawali sobie sprawę — nie 
będzie można szybko załat­
wić. Młodzież robotnicza — 
co również podkreślono na 
spotkaniu — która była ak ­
tywnym uczestnikiem maso­
wego protestu wobec błę­
dów i wypaczeń w naszym 
życiu, chce dziś konstruktyw  
nie uczestniczyć w dokonywu 
jących się przeobrażeniach, 
kierując aię podstawowymi 
interesami k ra ju  i narodu.

Przysłuchujący aię tej dłu­
giej 1 żarliwej rozmowie 
dziennikarz PAP odnotowuje 
następujące, najważniejsze I 
najczęściej powtarzające aię 
problemy nurtujące młodzież 
pracujacn. członków i działa­
czy ZSMP.

(Cięty dalszy na str. Z)

Zakończenie
generalnej XXXV

NOWY JORK, PAP.

Zakończyła się deba­
ta generalna XXXV se­
sji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, w czasie której minis 
trowie spraw zagranicznych 
oraz szefowie rządów i pań­
stw przedstawili poglądy na 
najważniejsze, ich zdaniem, 
problemy międzynarodowe 
bieżącego roku. W ciągu 3 ty 
godni w debacie wystąpili 
przedstawiciele 152 państw, 
co jest liczbą rekordową w 
historii ONZ, potwierdzającą, 
że organizacja ta osiągnęła 
większy niż kiedykolwiek po 
ziom uniwersalności, a państ 
wa członkowskie pragną na 
jej forum przedstawić swo­
je stanowiska, propozycje, ar 
gumenty czy skargi w najty  
wotniejszych dla nich spra­
wach.

Debata wykazała, że na 
świecie panuje obecnie atmo 
sfera wielopłaszczyznowego 
kryzysu politycznego i ekono 
micznego. Po zamknięciu tej 
debaty nie ma wątpliwości, 
że bieżąca sesja Zgromadze­
nia Ogólnego — po całym 
dziesięcioleciu, które przeclio 
dzi do historii jako okres od­
prężenia — będzie należała 
do najtrudniejszych' od czasu 
przezwyciężenia zimnej woj 
ny.

XXXV sesja rozpoczęła się 
niemal nazajutrz po zakończę 
niu XI sesji specjalnej w 
sprawie rozwoju ekonomicz­
nego. Ta trzecia z kolei sesja 
specjalna w sprawie noweeo 
ładu gosnodarczego zawiodła 
większość oczekiwań i dla 
wielu krajów Trzeciego Swin-

ta, znajdujących się w naj­
trudniejszej sytuacji w związ 
ku z kryzysem gospodarczym^ 
problemy z ^prow adzeniem  
sprawiedliwszego systemu e- 
konomicznego w skali świato 
wej są główną przyczyną za­
ostrzania się sytuacji między 
narodowej. .

Debata dowiodła Jednak, ż« 
dla większości delegacji spra 
wą decydującą o sytuacji mię 
dzynarodowej są stosunki 
Wschód-Zachód.

(Ciąg dalszy na str. Z)

Wręczenie 
L. Breżniewowi 
nagrody
«Złotego Merkurego*
MOSKWA, PAP.

W poniedziałek odbyła się 
na Kremlu uroczystość w rę­
czenia Leonidowi Breżniewo­
wi Międzynarodowej Nagro­
dy „Złotego Merkurego" przy 
znawanej za wybitny wkład w 
umocnienie pokoju i rozwój 
współpracy międzynarodowej. 
Nagroda ta przyznawana jest 
szefom państw za działalność 
na rzecz pokoju i współpra­
cy między narodami oraz or­
ganizacjom, instytucjom 1 
przedsiębiorstwom, która 
przyczyniają się do rozwoju

(Ciąg dalszy na str. 2).

W przemyśle Ziemi Lnhii»ki*|

Pośrednio i
— na

Produkcja na rynek jest w 
aktualnej sytuacji jednym z 
najważniejszych zadań nasze­
go przemysłu. Załogi i kieru 
jacy przemysłem są w pełni 
świadomi tych zadań.

Czy wykorzystano ju t wszy 
stkie możliwości? Z pewnoś­
cią nie. Dlatego czynione są 
starania, żeby produkcję ryn 
kową zwiększyć lub wprowa

0 naszych polskich sprawach

Zgodnie ze społecznymi 
oczekiwaniami

Treści obrad VI Plenum 
KC i debaty sejmowej są 
nadal w centrum zaintereso­
wania całego społeczeństwa, 
które oczekuje i i  podjęte uch 
wały będą konsekwentnie re 
alizowane, co odbuduje zau­
fanie do partii, podniesie jej 
autorytet, wpłynie na poprą 
wę stanu polskiej gospodar­
ki. O tym jednak, jak szyb­
ko to nastąpi, zadecyduje pos 
tawa wszystkich ludzi pracy, 
ich rzetelne wykonywanie o- 
bowiązków społecznych i za­
wodowych, a także — będzie 
miała na to wpływ zmiana 
systemu planowania i zarzą­
dzania.

KONRAD TOŁKACZ — 
doktor ln ł. Informatyk ze 
„Stilonu”

— Nie bardzo bym aię 
chciał wypowiadać, ale skoro 
pan nalega — odpowiada

dziennikarzowi Konrad Toł- 
kacz — to kto wie czy pana 
nie rozczaruję. Oczywiście po 
doba mi się styl i efekt ob­
rad zarówno ostatniego ple­
narnego posiedzenia KC jak 
i Sejmu. Jesfem jednakże bar 
dzo ostrożny w swoich na- 
dziejac^i. W każdym razie nie 
mogę się nazwać optymistą.

Proszę zwrócić uwagę 
na taki fakt, który jest 
wyraźnie widoczny. Do­
kładnie skrytykowana zo­
stała centrala zarzą­
dzania państwem i kierow­
nictwo partyjne. Przedstawi 
ciele centrali złożyli samokry 
tykę i zrobili to w sposób 
przekonywający, budzący zau 
fanie. S truk tu ra  państwa i 
społeczeństwa składa się jed 
nakże nie tylko z central. 
Tymczasem zaś daje się zau 
ważyć w niektórych regional

(Ciąg dalszy na str. Z)

bezpośrednio
r y n e k

dzić nawet tam, gdzie jej do­
tychczas nie było. Inne zak­
łady starają się z powodze­
niem wykonać przede wszyst 
kim to, co miały zaplanowa­
ne na rynek.

W dzisiejszych relacjach mó 
wimy o zagładach, które al­
bo poradziły sobie z trudno­
ściami materiałowo - surow­
cowymi, albo po prostu ich 
nie miały. Zjawiska tego nie 
można uogólnić, bowiem wię 
kszość zakładów przemysło­
wych w województwach go­
rzowskim i zielonogórskim na 
dal boryka się z poważnymi 
przeciwnościami w tej mie­
rze.

„OOZAMET-WUTEII” GO­
RZÓW: — RYTMIKA I MA­
NEWRY ASORTYMENTOWA

Zadania ubiegłych' 3 kw ar­
tałów zostały w gorzowskim 
przedsiębiorstwie „Gozamet- 
Wuteh” wykonane z niezna­
czną nawet nadwyżką. Prze­
kroczone zostały zadania w

(Ciąg dalszy na str. Z)

Argentyńczyk 
laureatem 
pokojowej 
Nagrody Nokia
OSLO, PAP.

Laureatem, pokojowej Na­
grody Nobla za rok 1980 zo­
stał Argentyńczyk Adolfo Pe 
rez Esqulvcl, rzeźbiarz, a r­
chitekt i bojownik o prawa 
człowieka.

Z d z i s ł a w  G r z y b

W partii 
- o  p a r t i i

W instancjach i organizacjach partyjnych trwa dysku­
sja o węzłowych problemach narodowej odnowy. 
Dyskusja to nieszablonowa. Pełna goryczy, nam ięt­

ności, wytykania zła i jego przyczyn. Oskarżycielska i 
konstruktywna we wnioskach. Ton podstawowy dotyczy 
zaś sprawy zasadniczej: gwarancji, by etap błędów i wy­
paczeń nie powtórzył się za ileś tam lat.

Głównym problemom tej dyskusji poświęcamy cykl ma­
teriałów publicystycznych. Rozpoczynamy go prezenta­
cją propozycji dotyczących zmian w stylu i metodach pra 
cy partyjnej. Towarzysze mówią zarówno o potrzebie peł 
nego, przestrzegania zasad statutowych, jednolitości praw  
i obowiązków dla wszystkich, bez względu na pozycję 
osobistą w życiu zawodowym i społecznym,-jak i niezbę­
dności wprowadzenia do statutu szeregu przepisów inno­
wacyjnych. gwarantujących jawność żyda w ew nątrzpar­
tyjnego oraz demokratyczne swobody w formułowaniu 
opinii i podejmowaniu decyzji. Nierozdzielnie łączy się 
z tym kwestia wzrostu odpowiedzialności jednostek, or­
ganizacji i instancji za realizację uchw ał i programu , 
partii.

Powszechnie jest akceptowana potrzeba zwołania nad­
zwyczajnego zjazdu partii. Zgłaszane są liczne propbzycje 
zmian w statucie partii. Dotyczą one m. in. określenia 
praw i obowiązków organizacji zakładowych, podniesie­
nia rangi komisji kontroli partyjnej, wyboru delegatów 
na zgromadzenia partyjne, wzrostu uprawnień instancji 
terenowych 1 organizacji podstawowych, czasowego okreś­
lenia pełnienia funkcji z wyboru oraz ograniczenia fupk- 
cji społecznych dla towarzyszy na stanowiskach w apa­
racie partyjnym  i adm inistracji państwowej. Laezy się 
z tym potrzebę opracowania i wprowadzenia pragmatyki 
pracownika aparatu partyjnego.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Z okazji Dnia Nauczyciela
(Ciąg dalszy ze str. 1)

azkoły i pedagogów. Szkoła 
ma przygotować ucznia do ży 
cia w społeczeństwie, wpoić 
mu takie zasady moralne, by 
umiał i chciał być z tym spo 
leczeństwem w zgodzie, by 
byt wartościowym obywate­
lem — stwierdzi! mówca. Zes 
polenie człowieka ze społe­
czeństwem przy zachowaniu 
jego indywidualności i odręb­
ności jest zadaniem niezwy­
kle trudnym, czemu nie wy­
starcza najlepiej nawet opa­
nowanie rzemiosło pcdagoglcz 
ne. Uzupełniono ono musi być 
twórcza inurencją nauczyciela.

Ilustrując wagę pracy w y­
chowawczej Henryk Jabłoń­
ski zwrócił uwagę na prob­
lem demokracji. Podkreślił, 
że jej zapewnienie nie leży, 
jedynie w potrzebie rozbudo 
wy systemu instytucji demo­
kracji socjalistycznej oraz 
stworzeniu prawnych gwaran 
cii ich funkcjonowania. Wszy 
stko to trzeba czynić — 
stwierdził mówca — ale 
w iara w automatyczne wów­
czas ’ nastanie demokracji 
może okazać się złudna, Jeśli 
demokratycznej postawy nie 
będzie w ludziach, w nas sa­
mych, w naszych wychowan­
kach. Tym większa więc fola

tego kto ma demokrację wpo­
ić w społeczeństwo, w każde 
go człowieka, aby właściwie 
mogły działać prawa i instytu 
cje. Tym większa Więc rola 
nauczyciela, bowiem edukacja 
musi się zacząć już. w insty­
tucjach wychowujących naj­
młodszych obywateli, wtedy 
gdy rodzą się problemy rów ­
ności, solidarności, odpowie­
dzialności i szacunku dła dru 
giego człowieka.

Na ręce zgromadzonych w 
Belwederze pedagogów Hen­
ryk Jabłoński złożył słowa po 
dzięki za dotychczasowe tru ­
dy oraz najserdeczniejsze ży­
czenia satysfakcji z pracy i 
wdzięczności wychowanków 
wszystkim nauczycielom.

W imieniu wyróżnionych oo 
dziękował Stanisław Kępka, 
dyrektor Zespołu Szkół Roln: 
czych w Leśnej Podlaskiej. 
Zapewnił on, ,że nauczyciele 
nie będą szczędzić ą.ił dla dal­
szego rozwoju kraju, kształtu 
jac osobowość i przysparzając 
wiedzy jego najmłodszym oby 
watełom. Jest to satysfakcjo­
nująca, ale i trudna służba 
społeczna wvmaęa j»ca — zgod 
nie z ideałami wychowania 
socjalistycznego — dostrzega­
nia w człowieku najwyższych 
wartości dbania o jego wszech 
stronne kształcenie.

VI województwie zielonogórskim
(Ciąg dalszy ze str. 1)

gi, cztery osoby Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, dwie oso- 

. by Brązowym Krzyżem Za­
sługi. Medale Komisji Eduka 
cji Narodowej otrzymało jecie 
naście osób, odznakę honoro­
wą „Za zasługi w rozwoju 
województwa zielonogórskie­
go” wręczono dziewięciu pe­
dagogom.

W tym roku wśród odzna­
czonych znalazła się grupa 
nauczycielek i nauczycieli, 
którzy pracują z młodzieżą w 
organizacjach młodzieżowych. 
Otrzymali oni „Krzyże za za 
sługi dla ZHP”, odznaczenia 
im. Janka Krasickiego i od­
znaki „Za Zasługi dis ZSMP”.

Dokonano także uroczystego 
wpisu do księgi pamiątko­
wej „Zasłużeni dla oświaty i 
wychowania”. W tym roku 
księga wzbogaciła się o na­
stępujące nazwiska: Alfred* 
Geblera, Bolesława H fjduka, 
Piotra Jastrzębskiego, Ireny 
Kotkowskiej, Antoniny Kuś­
nierz, Izabeli Obsł, Ireny Pi- 
tak, Stanisława Szamreja, Ma 
cieja Turynskiego, Mikołaja 
Węgra, Kazimiery Wielgus, 
\ntoniny Woźnej, Wandy Zu 
rek i Jerzego Origowicza.

Serdeczne gratulacje złożył 
wszystkim odznaczonym wo­
jewoda zielonogórski Zbig­
niew Cyganik.

♦
RówniPŻ wczoraj Mieczy­

sław Hebda i Zbigniew Cy­

ganik spotkali się z delegata 
mi woj. zielonogórskiego na 
XIII Krajowy Zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 
który rozpoczyna obrady dzi 
siaj w Warszawie. Podczas 
kampanii sprawozdawczo - 
wyborczej w ZNP zgłoszono 
wiele wniosków. Najwięcej z 
nich w woj. zielonogórskim 
dotyczy spraw placowych, 
zdrowotnych, warunków pra 
cy. Nauczycieli woj. zielono­
górskiego na zjaździe repre­
zentują: Józef Gembara, Zo­
fia Kostańrzak, Regina Orze 
lek, Zofia Piechowiak, Zhysz 
ko Piwoński, Halina Sobolew
ska i Antoni Zrgleń. LM

Przybór wody
na górnej 
i środkowej Odrze
WROCŁAW, PAP.

Ostatnie opady deszczu spo 
wodowały gwałtowny przy- 
bór wody w dopływach Od­
ry i w samej Odrze — w jej 
środkowym i górnym biegu. 
Od wczoraj wstrzymana zo­
stała okresowo nawigacja 
statków na trasie od Wroc­
ławia do Koźla. Wysoki po­
ziom wody na rzece zagraża 
bezpieczeństwu statków.

Wręczenie L Breżniewowi
nagrody «Złotego Merkurego»

(Ciąg dalszy ze str. 1)
międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych i społecz­
nych. W bieżącym roku XX 
jubileuszowa sesja Stowarzy­
szenia Międzynarodowej Na­
grody „Złotego Merkurego” 
odbywa się w Moskwie.

W czasie uroczystości prze­
mawiali prezes Międzynaro­
dowego Komitetu Nagrody, 
wiceminister handlu zagrani 
cznego ZSRR — Nikołaj Ko­
marów oraz sekretarz gene­
ralny Komitetu Wykonawcze 
go tej instytucji — Lorenzo 
Galio (Włochy), którzy wrę­
czając Leonidowi Breżniewo 
wi emblemat i dyplom „Zło­
tego Merkurego” podkreślili 
wybitny wkład radzieckiego 
przywódcy w utrwalenie po­
koju i rozwój współpracy 
między narodami.

Następnie głos zabrał L. 
Breżniew. Nawiązując do le­
ninowskich koncepcji stosun 
ków handlowych i gospodar­
czych K raju Rad z innymi 
państwami, stwierdził on, ze 
ZSRR zawsze uważał równo­
prawną i nieskrępowaną mię 
dzynarodową wymianę han­
dlową nie tylko za dobrą me 
todę zaspokajania interesów 
materialnych partnerów han 
rilowyrh, ale przede wszyst 
kim za ważny czynnik umac 
niania pokoju i dobrych sto­
sunków między narodami. W 
nasęych niespokojnych cza­
sach. kiedy w rękąch kilku 
państw skoncentrowane są 
śro d k i' masowej zagłady mo- 
pace pozbawić życia setki mi 
lionów łudzi i doprowadzić 
współczesną cywilizację, da 
krawędzi katastrofy — powio 
dział — pokojowa rola hand­
lu międzynarodowego jest 
szczególnie wielka. Dlatego 
też nader cenny jest wkład 
tych, którzy przeciwstawiają 
się próbom wykorzystywania 
handlu jako narzędzia presji 
polityczne; i szantażu oraz 
konsekwetnie przyczyniają 
się do rozwoju wymiany han 
dlowei jak i jednej z najważ 
ni*i»zvrh form pokojowych 
kontaktów między narodami.

I.. Breżniew oświadczył, te 
ZSRR będzie nadal konsek­
wentnie i nieustannie dążyć 
do rozwoju międzynarodowej 
współpracy w dziedzinie han 
dlu w interesie narodu ra­
dzieckiego 1 jego partnerów, 
w imię utrwalenia pokoju na 
świecie.

Aktyw młodzieży pracującej 
u I sekretarza KC PZPR

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Wiele krytycznych uwag 
zgłoszono pod adresem same­
go ZSMP. Dotyczy to m.in. 
nie dość skutecznego reprezen 
towania przez związek iutere 
sów młodzieży i warunków 
socjalno-bytowych, zwłaszcza 
młodych małżeństw i rodzin, 
oczekiwań młodzieży wiej­
skiej, aspiracji oświatowych i 
kulturalnych. ZSMP prze­
szedł i przechodzi ważną pró 
bę politycznej odpowiedzial­
ności. Mówił o tym na spot­
kaniu przewodniczący ZG 
ZSMP — Andrzej Kottek.

Dzisiejsza młodzież pracują 
ca jeat -- ' o silą zarówno 
ze wzglądu na swoją wysoką 
wiedzę, duże kwalifikacje, jak 
i z racji swej politycznej 
świadomości. Należy więc two 
rzyć takie mechanizmy, któpe 
pozwolą w pełni wykorzystać 
ten potencjał, a tym samym 
dając satysfakcję z wyników 
pracy, pozwolą osiągać zaslu 
żony awans zawodowy i-spo­
łeczny. Wiąże sie z tym po­
stulat opracowania ustawy o 
prawach i powinnościach tnło 
dzieży.

Organizacja ZSMP-ówska 
staje dziś przed nową sytua­
cją wychowawczą, musi dos­
konalić swą pracę, zdecydo­
wanie odrzucić to, co nie 
sprzyjało otwartości i kolegial 
ności; w interesie partii leży 
stawianie na inicjatywę i sa­
modzielność ruchu mlodzieżo 
W eg o. '

Szczególnie gorzko wypo­
wiadano się o zjawisku — pow 
szechnym w przeszłości — 
przedmiotowego traktowania 
spraw młodzieży, zwłaszcza 
w praktyce gospodarczej. W 
wielu zakładach nie liczono 
się z glosami młodych pracow 
ników, nie tylko w sprawach 
socjalnych, ale również w 
sprawach organizacji pracy, 
wydajności, jakości produk­
cji.

Na tym tle poruszono prób 
lem udziału przedstawicieli 
młodzieży w pracy ogniw de 
m okracji'socjalistycznej — od 
samorządu robotniczego 1 
wiejskiego, aż do Sejmu, a 
także o aktywności młodych 
członków PZPR w ogniwach l 
Instancjach, partyjnych.

G w aranrją rzeczywistej od 
'howy — mdwloho — jest przy 
wrócenie normalnego rytmu 
prary. zapewnienie stabilnych 
warunków funkcjonowania 
gospodarki, a także skuteczne 
przebicie się przez bariery — 
także adm inlstracv'ne — n i e ­
zrozumienia dla dokonywają- 
cych się przemian.

Kilka wystąpień poświęco­
nych było problemom ideo­
logicznej, politycznej eduka­
cji w ruchu młodzieżowym, 
Jest — podkreślano — szcze­
gólna pora ku temu, by dys 
kutować o podstawowych 
wartościach obywatelskich, by 
z doświadczeń wysnuwać pra 
ktyczne wnioski co do socja 
listycznej moralności, sprawie 
dliwoścl społecznej, demokra 
cji.

Przedstawiono w wypowie 
dziach' trudne, do tej pory 
nie rozwiązane problemy, z 
którymi boryka się młodzież 
dwuzawodowa — mieszkają­
ca na wsi, a pracująca w mieś 
cie, sprawy młodych pracow 
ników handlu, nauczycieli, 
zwłaszcza wiejskich, kwestie 
zaopatrzenia rynku, budownl 
ctwa mieszkaniowego.

W  IV K

Podwyższenie obowiązkowej 
wymiany walut dla turystów 
z krajów niesocjalistycznych
BERLIN, PAP.

Jak  poinformowała agencja 
ADN, minister finansów NRD 
wydał 9 bm. zarządzenie o 
sprawie podwyżki obowiąz­
kowej wymiany walut di a 

osób przyjeżdżających do NRD 
z państw niesocjalistycznych 
i Berlina zachodniego. Z 
dniem wejścia w życie zarzą 
dzenia (13.10. br.), osoby te 
mają obowiązek dokonania 
wymiany zagranicznych śród 
ków płatniczych — f i  walu­
tach wymienialnych — w wy 
sokości odpowiadającej kwo­
cie 25 marek NRD według 
obowiązujących w tym kraju 
kursów przeliczeniowych, na 
knżdy dzień pobytu na tere­
nie ŃRD i stolicy tego kraju.

Obowiązek ten nie dotycz.y 
dzieci w wieku do lat G. Dzie 
ci od 6 do 15 lat maja obo­
wiązek, dokonania wymiany 
zagranicznych środków płat­
niczych — w walutach wy­
mienialnych — w kwocie od 
powiadającej 7,50 marek NRD 
na każdy dzień pobytu.

W zarządzeniu stwierdza 
się także, że nie wykorzysta­
ne marki NRD nie będą po­
nownie wymieniane na zagra 
niczne środki płatnicze. Mo­
gą one zostać zdeponowane 
bądź wpłacone na konto we

wszystkich oddziałach banku 
NRD i wykorzystane przy po 
nownym pobycie na terenie 
tego kraju.

W myśl dotychczas obowią 
żujących w NRD przepisów, 
obowiązkowa wymiana zagra 
nicznych środków płatni­
czych na każdy dzień pobytu 
w stolicy NRD, Berlinie wy­
nosiła 6.50 marek, a na tere­
nie NRD — 13 marek NRD.

NRD ODRZUCA 
PRÓBĘ INGERENCJI 

W SWOJE WEWNĘTRZNE 
SPRAWY

Jak poinformowała agencja 
ADN, Niemiecka Republika 
Demokratyczna zdecydowa­
nie odrzuciła 10 bm. zacliod- 
nioniemiecki protest przeciw 
ko podniesieniu przez NRD 
minimum obowiązkowej wy 
miany pieniędzy dla przyjeż 
dżająeych do tego kraju oby 
wateli państw kapitalistycz­
nych i Berlina zachodniego, 
uznając go za ingerencję w 
swoje wewnętrzne sprawy. 
Podobnie odrzucono próby In 
gerowania w sprawy obowią 
żującego minimum wymiany 
pieniędzy, czynione przez se­
nat Berlina zachodniego.

Przed ZSMP staje zadanie 
bardziej skutecznego i auten 
tycznego działania na wsi. 
Nie zostały bowiem urucho­
mione dotychczas wszystkie 
formy aktywności społeezno- 
produkcyjnej młodych rolni­
ków i producentów indywi­
dualnych, jak i pracowników 
uspołecznionego sektora rol­
nictwa. Trzeba dążyć do wy­
równania dysproporcji pomie , 
d^y życiem na wsi i w mieś 
cie. w kulturze, oświacie, wy 
poczynku.

Zabierając glos I sekretarz 
KC PZPR podkreślił, że pos­
tawa młodzieży decyduje o 
wielkich obszarach naszego ży 
cia. Młodzi są twórczą silą w 
ekonomice, kulturze, określa 
ją sytuację społeczno-polity­
czną.

Nawiązując do spraw obec 
nie najważniejszych I sekre­
tarz KC PZPR powiedział, 
że w partii i społeczeństwie 
sz.eroko wysuwa sie postulat 
stworzenia gwarancji chronią 
cych od powtór7.enia się błę 
dów. Partia wnikliwie wsłu­
chuje się w obywatelskie gło 
sy, w uwagi młodzieży pra­
cującej na drogi napraw y i od 
nowy socjalistycznego państ­
wa. W arunkami tej odnowy, 
o czym mówiono na VI Ple­
num KC PZPR jest rzeczy­
wiste pogłębienie socjalisty­
cznej demokracji i właściwe 
sorawowanie przez nartic jej 
kierowniczej roli. Niezbędny 
jest ścisły sojusz I współdzia 
łanie wszystkich ludzi dobrej 
woli, pragnących pomyślnoś­
ci Polski, niezależnie od ich 
przynależności partyjnej czy 
światonoaladu.

Podstawowym zadaniem 
ZSMP jest kształtowanie 
twórczych, obywatelskich po 
ataw młodzieży pracuiacęi. 
rzeczywisty włączanie Jej do 
współdecydowania o spra­
wach kraju. I sekretarz. KC 
PZPR poparł prooozycię op­
racowania projektu ustawy o 
młodzieży.

St. Kania scharakteryzował 
również obecną sytuacją spo 
łeezno-polityczną 1 gospodar­

czą, zwracając uwagę na og 
romną rozpiętość pomiędzy 
postulatami ekonomicznymi, 
a możliwościami kraju. Prób 
lem ten zaostrzony jest osia 
bieniem tempa produkcji. 
Nie wszystkie coraz mocniej 
odczuwane przez ludność tru 
dności w zaopatrzeniu można 
składać na karb braków su­
rowcowych czy m ateriało­
wych. Szczególnie trudna jest 
sytuacja w rolnictwie. Istnie 
je więc potrzeba umiaru i roz 
wagi w stawianiu nowych 
żądań; a przede wszystkim 
niezbędne jest przywrócenie 
normalnego rytm u pracy w 
całej gospodarce.

Wiele uwagi I sekretarz 
KC PZPR poświęcił kwestiom 
wynikającym z nowej sytu­
acji w ruchu związkowym 
wskazując na nadzieje klasy 
robotniczej, że nowe związki 
dobrze będą jej służyć. Par 
tia odnieś się życzliwie do 
niezależnych samorządnych 
związków zawodowych, bę­
dzie również sprzyjać rzeczy 
wistej odnowie branżowych 
związków zawodowych.

I sekretarz KC ustosunko­
wał' się do wielu pytań i po 
stulatów zgłoszonych na spot 
kaniu. Wiele ze spraw doty­
czących w arunków życia i 
pracy młodzieży wymagać bę 
dzre kompleksowego rozwią­
zywania.-Bez wątpienia jed­
ną z pilniejszych spraw do 
podjęcia są w arunki życia 
młodych rodzin, a także zwię 
każenie udziału młodzieży w 
pracy organów demokracji so 
cjalistycznej — Sejmu, rad 
narodowych, samorządu robo 
tniozego i społecznego.

Mam nadzieję — powiedział 
na zakończenie Stanisław Ka 
nla — że waszemu działaniu 
towarzyszyć będzie ciągłe po 
szukiwanie tego, co można i 
należy zmienić własnymi si 
łami, aby nasze życie stawa 
ło się lepsze, by zawsze zwy 
cieżsła sprawiedliwość.

W spotkaniu wziął lutzlał 
zastępca kierownik* Wydzia- 
łu Organizacyjnego KC 
PZPR — Ryszard l.ukasle- 
wle*.

W przemyśle Ziemi Lubuskiej
(Ciąg dalszy ze str. 1)

eksporcie na rynki zachodnie. 
Także w produkcji przezna­
czonej na rynek krajowy o- 
alągnięto nieznaczną nadw ył 
k<b

Pomimo trudności zaopa­
trzeniowych przewiduje się w 
„Gozamecie” pełną realizację 
zadań w październiku. Szanse 
takie stwarzają posiadane już 
gwarancje, dotyczące zaopa­
trzenia materiałowego, jak I 
poszukiwania materiałów po 
za przydziałami, dokonywa­
ne przez przedsiębiorstwo.

„Goz-amet” jest firmą nas­
tawioną przede wszystkim na 
produkcję mebli sklepowych 
i innych urządzeń służących 
do aranżacji wnętrz sklepo­
wych. Choć ten rodzaj pro­
dukcji służy pośrednio ryn­
kowi, to nie jest to jednak 
w ścisłym tego słowa znaczę 
niu produkcja rynkowa. Dla 
tego też przedsiębiorstwo do 
konujo manewru asortymen­
towego i w IV kw artale za­
mierza zninlejazyó rozmiary 
artykułów  zaopatrzeniowych 
na rzecz rynkowych. Na ra­
zie zakres zmiany nie jest du 
ży, wynosi 6,5 min zł. O ty 
le zwiększy się w IV kwarta 
le produkcję na rynek, kosz­
tem produkcji zaopatrzenio­
wej. Będą to takie artyku ­
ły rynkowe jak meblośeian- 
ki, a także wyroby z odpa­
dów, taboreciki, stoliczki i in 
ne drobiazgi meblarskie, bar 
dzo na rynku poszukiwane.

Manewr asortymentowy oz 
nacza jednak dla „Gozametu” 
powstanie luzów w mocy pro 
dukcyjnej, w 'tych gniazdach 
procesu technologicznego, na 
których dokonuje się obrób­
ki elementów metalowych. 
Istniałaby więc groźba nie­
pełnego wykorzystania ma­
szyn, a także ludzi i ich kwa 
lifikacji. Rynek jednak pil­
nie potrzebuje wielu wyro­
bów- również z metalu. „Go- 
zamet” prowadzi już rozmo 
wy z bydgoskim „Rometem". 
Rysuje się bowiem możli­
wość ulokowania w „Oozame 
cie” części produkcji koope­
racyjnej, z którą „Romet” ma 
kłopoty. Frab.

„POI.DROB” NOWA Sól.:
WSZYSTKO NA RYNEK
Upraszczając, można powie 

dzieć, że pół Polski korzysta 
z proszku jajowego, wytwa­
rzanego w Lubuskich Zakła­
dach Drobiarskich „Poldrób” 
w Nowej Soli. Drugi taki za 
kład znajduje się w Zamoś­
ciu. Nowosolski „Poldrób” 
nie zawiódł swych odbior­
ców, dostarczając w tym ro­
ku zaplanowane ilości prósz 
ku jajowego krajowym zakła 
dom przemysłu cukiernicze­
go, wytwórniom makaronu i 
koncentratów spożywczych.

Sez.on proszkowania jajek 
trwał w tym roku i od marca 
do września. Rozpoczął się

więc nieco później niż w po 
przednich latach, ale zadania 
— nie korygowane w związ 
ku z tym — zostały wykona 
ne przez załogę w całości.

W okresie od marca do ma 
Ja br. — jak poinformował 
nae wczoraj zastępca dyrekto 
ra do spraw handlowych 
Henryk Kubiak — eksporto­
wano jaja. Obecnie zaniecha 
no tego eksportu na rzecz ryn 
ku wewnętrznego.

Wytwórnia proszku jajowe 
go pracuje na technologii i 
maszynach duńskich już od 
dwóch lat. W ciągu tego ok 
resu eksploatowane prawidło 
wo urządzenia funkcjonują 
poprawnie. Drobne awarie 
nie powodują, jak dotąd, za­
kłóceń w produkcji, bowiem 
na miejscu wykonuje się na­
wet prostsze części zamienne.

Formalnie rzecz biorąc, 
kampania produkcji proszku 
jajowego zakończyła się we 
wrześniu. Jednak w razie po 
trzeby, w oparciu o posiada­
ny surowiec, produkcja może 
trwać także w miesiącach zi 
mowych. Zakład jest do te 
go przygotowany.

Jak wiadomo, w stadium re 
alizacji, jest ubojnia drobiu 
w Świebodzinie. Oddarfie jej 
do użytku poprawi zaopatrzę 
nie rynku województwa w 
drób bity i jego przetwory. 
„Poldrób” nowosolski zajmu 
je się obecnie — praktycznie 
rzecz biorąc — rozprowadza­
niem drobiu do sieci handlu 
detalicznego według rozdziel 
ników. (sz)

Zakończenie debaty
generalnej XXXV sesji ONZ

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Przyczyny ich pogorszenia o- 
raz zgodność różnych posu­
nięć międzynarodowych z za 
sadami K arty NZ były w cza 
sie debaty /powodem istot­
nych różnic interpretacyj­
nych. Nikt nie negował jed­
nak potrzeby działania na 
rzecz odprężenia, ogranicze­
nia zbrojeń, zwłaszcza nukle 
arnych, ratyfikacji porozu­
mień SALT II, przeciwstawia 
nia się hegemonizmowi oraz 
eliminacji kolonializmu, ne- 
okolonializmu i aparthe­
idu. I tym razem Zwią­
zek Radziecki zgłosił, przy 
poparciu Polski i innych kra 
jów wspólnoty socjalistycznej 
oraz niektórych krajów Trze 
ciego Świata, najistotniejsze 
w obecnej sytuacji czteropun 
ktowe propozycje w sprawie 
„pilnych środków zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa woj­
ny”

W kontekście tej sytuacji 
międzynarodowej, ze szczegół 
nym uznaniem ogromna wię 
kszość delegacji przyjęła wy 
stąpienie polskieęo ministra 
spraw zagranicznych, Józefa 
Czyrka, który potwierdził 
wszystkie podstawowe kierun 
ki polskiej polityki zagrani­
cznej. Zostało to przyjęte ja 
ko potwierdzenie wysoko oce 
nianej aktywności Polski na

rzecz odprężenia 1 bezpieczeA 
stwa międzynarodowego.

W czasie tej generalnej dys 
kusji św iat miał możność za­
poznania się z najpełniejszym 
katalogiem problemów oraz 
konfliktów, z których każdy 
w większym lub mniejszym 
stopniu może być zalążkiem 
szerszych wydarzeń.

Jedynym państwem rzłon- 
kowskim którego delegacji 
nie dopuszczono do udziału w 
debacie generalnej i w pra ­
cach sesji, jest rasistowska 
Republika Południowej Afry 
ki. Decyzja ta jest następ­
stwem negowania przez RPA 
rezolucji ONZ 1 K arty  NZ. W 
pewnym sensie podobna sy­
tuacja zaczyna grozić Izrae­
lowi, którego najazdy na Li­
ban, zakładanie osiedli na ta 
renach okuDowanych oraz po 
sunięcia aneksyjne w Jero­
zolimie zaostrzają sytuację na 
Bliskim Wschodzie.

Po zakończeniu debaty ge^ 
neralnej, po przeszło 
tysiącu spotkań dwustron­
nych szefów poszczególnych 
delegacji, sesja będzie kon­
tynuować przez dalszych 9 
tygodni żmudne działania w 
komitetach oraz na posiedze­
niach plenarnych Zgromadze­
nia Ogólnego nad wypracow* 
nicm rezolucji, które określą 
jej ostateczne oblicze.

0 naszych polskich sprawach
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nych ośrodkach stanowisko 
działaczy dzierżących swoją 
pozycję nadal. Stanowisko po 
legające na tym, że twierdzą 
oni iż na ich polu działania, 
na podwórkach za które od­
powiadają wszystko było w 
porządku, a to co w porząd 
ku nie było, wynikało wy­
łącznie z  winy centrali. To 
jest pierwsza prz.ycz.yna mo­
jej ostrożności w nadziejach 
na potrzebne 1 pozytywne o- 
raz powszechne zmiany.

Jest l przyczyna druga: co 
prawda jestem bezpartyjny, 
ale nie zamyknm aię wyłącz 
nie w działalności zawodowo- 
sluibowej do której jestem 
zobowiązany z tytułu umowy 
o pracę. Angażując się w cie 
kawę nieraz kampanie i dzla 
łania o charakterze spolecz- 
nym mam możliwość obserwo 
wania wielu ciekawych zja­
wisk o charakterze obyczajo 
wym. Zjawiska te mogą śmie 
szyć, ale tak na prawdę to są 
one bardzo denerwujące, nie­
bezpieczne i wręcz paradoksal 
ne. Rozpleniło się przecież w 
naszym społeczeństwie coś co 
moż.na nazwać feudalnymi 
zwyczajami. Wielcy i mali te 
udałowie mieli swoje dwory, 
a na nich dworaków, jak 
byśmy to dzisiaj powiedzieli 
— etatowych przytakiwaczy i 
komnlemeneiarzy. Czy to zja 
wisko nie jest widoczne na i 
wokół central woiewódzkich, 
ministerialnych, branżowych 
itd.? W grupacfi dworaków 
trudno przedrzeć sję racji i 
dotrzeć tern gdzie dotrzeć po 
winna. Rozsądkowi i racji 
jest w takich towarzystwach 
za ciasno, a ona na ogól nie 
ma twardych łokci.' I jeszcze 
jedna snrawa, związana z o- 
statnią kwestią: rozpleniło sie 
u nas przyzwyczajenie w sze 
rokirh gronach tolerowane i 
akceptowane, że ludzie pias­
tujący wysokie stanowiska w 
organach centralnych, ple nie 
tylko, nneminnie korzystali z 
nrzywllejów wynikających z 
tego stanowiska, tzn. z wyso 
kości tego stanowiska, cho­
ciaż przywileje te nie maja 
nic wsnółnego ani z zakre­
sem ich obowiązków służho- 
wych, ani z ułatwianiem Im 
wypełniania ich funkcji. Jest

Narada sekretarzy KW PZPR
(Ciąg dalszy ze

Niezwykle

str. 1)

ważne zadania 
wiążą się z sytuacją na ryn ­
ku wewnętrznym. Wskazywa 
no, że w obecnej sytuacji pie- 
niężno-dochodowej konieczne 

•Jest nie tylko konsekwentne 
realizowanie uchwał rządu, 
dotyczących intensyfikacji 
produkcji rynkowej, lecz tak 
że nasilenie działalności władz 
terenowych w kierunku peł­
niejszego zagospodarowania lo 
kalnych zasobów i wykorzy­
stania możliwości rozwoju pro 
dukcji dóbr konsumpcyjnych. 
Niezbędne jest zwłaszcza us­
prawnienie skupu oraz lepsze 
wykorzystanie surowców rol­
niczych.

W toku dyskusji krytycznie 
oceniano dotychczasowe za­
awansowanie realizacji planu 
eksportu. Wskazywano na 
czynniki ograniczające roz­
wój produkcji eksportowej 
oraz zgłaszano propozycje do 
tyczące, przezwyciężenia trud ­
nej sytuacji płatniczej kra­
ju i zapewnienia gospodarce 
niezbędnych dostaw importo­
wych. Przedstawiono wiele 
inicjatyw t działań podejmo­

wanych w tej dziedzinie przez 
wojewódzkie instancje Par* 
tyjne.

Szczególnie wiele uwagi w 
toku narady poświęcono dos­
konaleniu metod pracy par­
tyjnej w zakładach pracy i 
w komitetach partyjnych. No 
we zjawiska społeczne, oży­
wienie w ruchu związkowym 
wzrost zainteresowania załóg 
sprawami zakładu i kraju, 
stwarzają wielkie możliwości 
aktywizacji sił społecznych 
dla ponrawy sytuacji gospo­
darczej kraju. Stawia to przed 
pionami ekonomicznymi In-, 
stancji partyjnych nowe, bar 
dziej złożone zadania, których 
realizacja wymaga śmielszego 
i bardziej samodzielnego dzia 
łania uwzględniającego kon­
kretne warunki zakładów pra 
cy.

Podsumowując naradę S. 
Olszowski nakreśli! w opar­
ciu o dorobek VI Plenum KC 
— główne zadania pracy par­
tyjnej na froncie gospodar­
czym oraz kierunki działań 
na rzecz konsolidacji sił par­
tii i umocnienia jej więzi z 
klasą robotniczą.

jakimś paradoksem socjologl 
rzny fakt, że obyczaje o któ­
rych mówiłem rozpowszechni 
ły się również w partii, któ 
rej rodowód jest akurat te­
go rodzaju, że wyrosła ona z 
protestu przeciwko wszelkim 
przywilejom. Jeśli więc ma 
się ' zmienić u na* 
styl pracy w państ­
wie od góry do dołu i w od­
wrotnym kierunku, we wszy 
slkich organizacjach, to tego' 
od razu sie zrobić nie da. Po 
trzeba będzie dużo czasu, ra ­
cjonalnych poczynań i wielu 
silnych oraz prawych charak 
terów we wszystkich środowis 
kach l na wszystkich szczeh- 

’ lach zarządzania. To zaś wra 
le nie jest proste i dlatego 
jestem bardzo Ostrożny.

I.F.CII ZATORSKI — bryg* 
dzista wydziału montażowego 
EMII „ifREMB” w Jasieniu

— To, co mnie najżywiej 
zainteresowało zarówno w ob 
radach VI Plenum jak 1 z d» 
baty sejmowej, dotyczy moc­
no akcentowanej potrzeby u- 
renlnienia planów. Realne z* 
dania oznaczała dla nas bo­
wiem to, że będziemy mogli 
pracować rytmicznie, bez 7.ry 
wów i no godzinach, aby ten 
plan „dogonić”. Wiąże się z 
tym sprawa potrzeby ustala 
nia tych planów na miejscu, 
w zakładzie. Dotychczaa 
było przecież tak, że wska­
źniki przywożone ze zjedno­
czenia, były one najczęściej 
zawyżone, i narzucali nam 
Jh, choć na Konferencjach Sa­
morządu Robotniczego prolei 
towallśmy, iż sa nierealne, 
niemożliwe do wykonania. Po 
prostu nikt nie brał poważ­
nie naszego zdanie,, naszej 
oninil. Wiem o tym dobrze, 
bo sam jestem członkiem 
KSR.

— Sytuacja naszego zakła­
du pogorszyła się w czasie, 
gdv utraciliśmy samodziel­
ność i zostaliśmy włączeni do 
bydgoskiego kombinatu.
Przedtem we własnym zakre 
sie mogliśmy czynić starania 
o wicie niezbędnych do pro­
dukcji cześci. Dziś wyręcza 
nas kombinat, a l e . . .  nieskute­
cznie. Często brakuie drutu 
snawalniczeęo, taśmy do nrz» 
nośników detali ze stali. S tra­
ciliśmy też na zarobkach. 
Wrlosek jest Jeden: trzeba 
nam przywrócić samodziel­
ność!

— Snrawa partii. Boi! mn!«, 
ż» teraz do nas, członków par 
tii, ludzie nie mata pełnego 
zaufania. A nrzecipż sami ob­
serwowaliśmy. Jak w ostat­
nich latach stoonlowo spad* 
autorytet nartii. jak rozluź­
nia się dvscynlina partyjna 
naszej podstawowej organi­
zacji partyjnej. Teraz, żeby 
ten autorytet odbudować, na­
leży w pierwszym rzędzla w 
pełń! I konsekwentnie zreall 
zować norozumlenle z Gdań­
ska. Robotnicy muszą wie­
dzieć, że ich postulaty gosta' 
łv 1 zostań* snełnlone. Jes­
tem przekonany, że wówczas 
wróci stopniowo zaufanie do 
nartii.

Po trzęsieniu z emi 
w Algierii
A L G I E R ,  P A P .

W e d ł u g  a k t u a l n y c h  o b l ie z eR  
— w  z n i s z c z o n y m  n i e m a l  z u ­
p e ł n i e  El  A s n a m  ś m i e r ć  p o ­
n io s ło  p o n a d  20 t y s i ę c y  o s ó b .
60 t y s i ę e v  m i e s z k a ń c ó w  c z e k a  
n a  p o rn o ?  l e k a r s k a  w  z w i ą z k u  
z o d n i e s i o n y m i  r a n a m i ,  300 
t y s i ę c y  z o s t a ło  b e z  d a c h u  n a d  
K law a.  S t o p i e ń  z n i s z c z e n ia  
m i a s t a  o c e n i a  s ię  n a  80—100 
p ro c .



tor M Sir. I

Naprzeciw postulatom, 
potrzebom załogi

N iepełna w ykonanie planu budow nictw a 
m ieszkaniow ego w dekadzie la t siedem dzie 
sią tych postaw iło obecne kierow nictw o ad ­
m in is tracy jne  i działaczy zw iązkow ych 
M yśliborskiego K om binatu Rolnego w tru  
d n e j sy tuacji. W ydłużyła się lista  spraw , 
n iezałatw lonych często od kilku łat. Z a ­
brak ło  planow anych m ieszkań przede wszy 
stk im  tam , gdzie ich w łaśnie na jbardzie j 
po trzeba — w gospodarstw ach: Ławy, O- 
tanów , C zerników , Rościn, C hw arszczany, 
W ysoka, K llcko. Te PGR wzbogaciły się o 
now e obiekty  produkcy jne  i hodow lane, ale 
bez zaplecza m ieszkaniowego.

N iew ystarczającą sa tysfakcją  je st to. 
te  m ieszkania w sześciu blokach, obecnie 
budow anych, są nie tylko większe, ale ge­
nera ln ie  rzacz biorąc i w ygodniejsze i le ­
p ie j w yposażone od tych, k tóre oddaw ano 
do użytku w latach  sześćdziesiątych. Po ­
trzeby  są bowiem olbrzym ie; z 90 m iesz­
kań w budynkach  przeznaczonych do roz­
b iórki trzeba  jak  najszybciej p rzekw atero ­
w ać rodziny do nowych bloków, zapew ­
nić 180 now ych d la  pracow ników  i ich ro ­
dzin en kątem  m ieszkają u innych. Ponad ­
to  w 210 m ieszkaniach w sta rych  bu d y n ­
kach należy w ykonać rem ont kap ita lny  z 
jednoczesnym  podniesieniem  standardu  
poprzez założenie in stalacji w odno-kanali­
zacyjnej, w ybudow anie łazienek itp. Potrze 
by te, i zgłoszone przez załogi postu la ­
ty, stanow ią dostateczną ostrogę do gorą ­
czkowego poszukiw ania nowych in icjatyw , 
now ych rezerw , nowych rozw iązań. Jak ie  
w ięc rezerwy, .um ożliw iające zw iększenie 
w  najbliższych la tach budow nictw a miesz 
kaniowego, w idzi k ierow nictw o M yślibor­
skiego K om binatu  Rolnego?

W ŁASNYM I SIŁAM I

Rozwiązanie p rob lem u m ieszkaniow ego 
Uznano za jeden  z najw ażniejszych, n a jb a r 
dziej palących problem ów  społeczno-gospo 
darczych w kom binacie. Zwłaszcza obec­
nie, gdy z jednej strony załatw iono olbrzy 
m im  w ysiłkiem  inw estycyjnym  n a jp iln ie j­
sze potrzeby produkcyjne przedsięb ior­
stw a, z drugiej zaś sy tuacja  w ielu rodzin 
pegeerow skich wym aga szybkiej popraw y 
w arunków  m ieszkaniow ych. Dalszy w zrost 
hodowli, zw iększenie plonów  up raw  roślin 
nych w arunku je  obecnie uzupełnienie luk 
kadrow ych. Dość powiedzieć, iż w wielu 
gospodarstw ach kom binatu  na 100 ha użyt 
ków rolnych za trudn ien ie  w ynosi 5 osób, 
gdy potrzeby produkcyjne d y k tu ją  w skaź­
n ik  10 pracow ników . N iestety, specjaliści: 
zootechnicy, agronom owie, ekonom iści i ro 
botnicy rolni przy przyjęciu  do p racy  s ta ­
w iają  tylko jeden w arunek : .... dostanę mie
szkanle to przyjm ę oferow aną robotę". 
Bez przesady można powiedzieć, że n as tę ­
pna  p ięciolatka m usi upłynąć pod znakiem  
ogrom nego rozw oju budow nictw a m ieszka 
niowego.

Z tego założepia narodził się p rogram  
działania. G łów nym  ham ulcem  budow nic­
tw a mieszkaniowego — jak  w iem y w szy­
scy — jest b rak  mocy przerobow ej p rzed ­
siębiorstw  budow lanych. Na to znaleziono 
własrle rozw iązanie, ów czesny, przed re ­
organizacją B arlinecki K om binat Rolny po 
staw ił na dobrego konia, to jest rozbudo­
wę własnego zaplecza budow lano-rem onto  
wego. To zaplecze, w postaci zakładu bu

dow lanego, umożliw iło n iem al bezkonflik ­
towe realizow anie p rogram u budow y w ła­
snym i siłam i stanow isk  dla bydła, trzody, 
ow iec w now ych obiektach inw entarsk ich . 
Nie były to  w ielkości bagatelne, bo co ro ­
ku w ykonyw ano inw estycje  produkcyjne 
w artości około 30 m in złotych.

Piszę „były", gdyż obecne zam ierzenia 
idą w k ie runku  zm niejszenia we w łasnym  
w ykonaw stw ie udziału  inw estycji p ro d u k ­
cyjnych, a przerzucenia ja k  najw iększej 
mocy produkcy jnej w łaśnie na budow nic­
tw o m ieszkaniow e. Przew idyw any w związ 
ku z tym  rozwój potencjału  zakładu budo 
w lanego pow inien w roku przyszłym  osiąg 
nąć pułap  35 m in złotych przerobu w in ­
w estycjach m ieszkaniow ych. Ju ż  zresztą 
uzupełn ia  się sp rzę t budow lany, p rzygoto ­
w uje się, p rzynajm niej częściowo, środki 
transportow e, k tóre  ja k  w iadom o, n ie ła t­
wo zdobyć. W okresach zm niejszonych 
p rac  polowych ciągniki I przyczepy ro ln i­
cze będą w ykorzystyw ane w transporcie  
budow lanym .

SPODZIEW ANE EFEKTY

Co zapew ni w spom niany m anew r? Nie 
chciałbym  tu rozw ijać tem atu  organizacji 
robót budow lano-rem ontow ych. N ajogól­
niej mówiąc postaw iono na  zorganizow anie 
odrębnych g rup  rem ontow ych i budow lano 
-m ontażow ych. System  ten  ma sw oje zale­
ty; koncen trac ja  robót w poszczególnych 
brygadach i ich specjalizacja w w ykonaw ­
stw ie zapew nia przede w szystkim  szybkość 
budowy. N ajisto tn iejszym  elem entem  m a­
new ru je st więc tw orzenie w arunków  do 
zw iększenia budow nictw a m ieszkaniowego.

W idocznym efek tem  tych działań  w la ­
tach  1981/86 będzie rozw iązanie, zgodnie z 
postu latam i załogi, najp iln iejszych  potrzeb 
m ieszkaniow ych. Z akład budow lany kom ­
b inatu , w łasnym i silam i co roku będzie 
mógł wykonać kap ita lne rem onty  40 m ie­
szkań w raz z podniesieniem  ich s tandardu  
oraz w ybudow ać 30 w now ych blokach 
m ieszkalnych. Czyli w  okresie sześciu łat 
załoga kom binatu  o trzym a 240 m ieszkań po 
kap ita lnym  rem oncie I 180 w now ych blo­
kach, a w ięc tyle, Ile obecnie w ynoszą n a j­
pilniejsze potrzeby uję te  w b ilansie zgło­
szonych przez załogę postulatów .

No cóż, nie łudźm y się, że po zrealizow a 
niu w spom nianego program u nie będą is t 
niały Już potrzeby m ieszkaniow e. S y tuacja  
dem ograficzna w roln ictw ie lubusk im  cha ­
rak te ryzu je  się w zrostem  liczby rolników  
w podeszłym  w ieku, którzy  będą przekazy 
w ali uży tkow aną ziemię na S karb  P ań ­
stw a. N adal więc M yśliborski K om binat 
Rolny, podohnie jak  i inne będzie .m usiał 
przejm ow ać ziemię dla dalszego je j zagos­
podarow ania. A to oznacza konieczność bu 
dowy now ych ferm , a przy nich rów nież 
bloków  m ieszkalnych dla now ych pracow ­
ników.

W ĄTPLIW OŚCI I  ZASTRZEŻENIA

O baw iać się należy, że przy tym  nacis­
ku, jak i na państw ow e gospodarstw a rolne 
w yw ierać będą trendy  dem ogra­
ficzne w gospodarce indyw idualnej, zw y­
ciężą potrzeby dn ia  codziennego, i nowe 
m ieszkania będą przede w szystkim  otrzy-

(Ciąg dalszy na str. 4)

Gromadzenie
sadzeniaków
W  d ly b lc h  r z ę d a c h  k o p ­

c ó w  n a  p o la c h  P G R  w  M y  
s z ę c in ie  z a b e z p ie c z a  s ię  
p r z e d  z im n e m  l w p ły w a m i  
a t m o s f e r y c z n y m i  120 to n  sa  
d z e n ia k ó w .  Z a ło g a  te g o  
P G R  b ie r z e  n a  s ie b ie  p o ­
w a ż n y  o b o w ią z e k ;  z le m n la  
k i  w  t y m  r o k u  t r u d n e  tą  
d o  p r z e c h o w a n ia .  G d y  to  
d o ty c z y  p r z e z n a c z o n y c h  na  
w y s a d z e n ie  p o d c z a s  p r z y ­
s z łe )  w io s n y  — t y m  b a r ­
d z ie )  w y p a d n ie  s tr z e c  ty c h  
k o p c ó w  i o g r a n ic z a ć  m o ż l i  
w e  s tr a ty .

F o t. B .  B u g le l

Prokurator o sp o łe c z n y m  p a so ż y tn ic tw ie :
Wśród państw socjalistycz­

nych Polska jest jedynym kra 
jem, w którym problem zwal 
czania społecznego pasożytnic 
twa nie znalazł dotychczas u- 
stawowego unormowania. Nie 
oznacza to, że nie zajmowa­
no się u nas — i to od wielu 
lat — tą problematyką, że nie 
podejmowano konkretnych po 
czynań zmierzających do ogra 
niczenia i eliminowania tego 
zjawiska. Między innymi do 
praktycznej działalności zapo 
biegającej pasożytnictwu trze 
ba zaliczyć wprowadzony na 
podstawie rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z 20 sierpnia 
1988 r. (Dz U. Nr 34, poz. 331) 
obowiązek Kształcenia zawodo 
wego młodzieży w wieku od 
15 do 18 lat, która nie uczę­
szcza do szkół, ani nie pracu 
je zawodowo.

Pasożytnictwo to sposób u- 
trzymywania się człowieka 
sprzeczny z poczuciem morał 
nym społeczeństwa i obowią­
zującym porządkiem w pań­
stwie. W ustroju socjalistycz 
nym pasożytnictwo ma szcze 
gólnie negatywną społeczną 
ocenę — nie tylko jako czyn 
nik kryminogenny, ale przede 
wszystkim jako wyraz nega­
cji powszechnie afirmowanej 
postawy społecznej — 'uczci­
wej pracy. Stąd też uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
z 9 lutego 1971 roku poświę­
cona była społeczno - polity­
cznej ocenie zjawiska paso- 
żytnictw* oraz nakreślała kie 
runki i metody wzmożenia 
walki z tym zjawiskiem.

W praktyce postawa pasożyt 
nlcza występuje w dwóch for 
mach — biernej, polegającej 
na uchylaniu się od pracy lub 
nauki przez osobę zdolną i zo 
bowiązaną do podejmowania 
takich czynności 1 czerpania 
przez nią środków na swoje 
utrzymanie z pracy innych o- 
sób (najczęściej rodziny) oraz 
czynnej — która polega na 
zdobywaniu środków utrzyma 
nia w sposób sprzeczny z o- 
bowiązującym porządkiem 
prawnym (prostytucja, sute- 
nerstwo, nielegalny handel, 
spekulacje, itp.).

Pasożytnictwo społeczne zna 
lazło swoje odbicie w  Uchwa

le Sądu Najwyższego s 18 pat 
dziennika 1973 roku (VI. KZP 
37/73). Zgodni* z tezą tej u- 
chwały, osobą prowadzącą pa 
sożytniczy tryb  życia jest taki 
sprawca przestępstwa, który 
mimo możliwości nie kontynu 
owal nauki lub będąc zdolnym 
do pracy — uchylał się od Jej 
wykonywania, a środki na 
swe utrzymanie uzyskiwał 
sprzecznie z zasadami współ­
życia społecznego. Uchwała ta

dzieży mieni* prywatnego *-
koło 38 proc.

Aktualnie Istniejąca w Poli 
ce sytuacja w zakresie zapo­
biegania i zwalczania paso- 
żytnictwa społecznego skła­
nia do sformułowania niektó 
rych postulatów dla uspraw­
nienia działań praktycznych. 
Wydaje się, że pilnym zada­
niem jest opracowanie kom­
pleksowego programu walki 
z tym zjawiskiem. Celowe wyspołecznego. Uchwała ta z tym zjawiskiem. Celów

Konieczny jest
kompleksowy program

zastała wpisana do księgi za­
sad prawnych. Jest ona waż­
nym krokiem na drodze sku­
tecznego zwalczania zjawisk 
społecznego niezdyscyplinowa 
nia, łatwego żyda na cudzy 
koszt oraz przestępczości. Zja 
wiska te z reguły występują 
łącznie. Z uchwały tej wyni­
ka też. że pasożytniczy tryb 
żyda sprawcy jest okoliczno! 
cią wpływającą na zaostrze­
nie kary, wybór bardziej su­
rowego jej rodzaju, a ponad 
to na stosowanie innych śród 
ków przewidzianych w usta­
wie karnej.

Określenie rozmiarów paso 
żytnictwa społecznego w Pol 
sce Jest rzeczą niezmiernie 
trudna ze względu na klopo 
ty. jakie nasuwa rejestracja 
osób prowadzących pasożytni 
czy tryb  życia. Dodatkową 
trudność stanowi brak danych 
statystycznych. Szacunkowe 
dane wskazują, że 80—100 tys. 
osób uporczywie uchyla się 
od pracy I czerpie środki u- 
trzymania w sposób sprzecz­
ny z zasadami współżycia spo 
łecznego. W 1979 roku podej­
rzani nie pracujący i nie u- 
czacy się stanowili 25 procent 
sprawców najpoważniejszych 
przestępstw kryminalnych, 
przy czym w grupie sprawców 
napadów rabunkowych wskaż 
nik ten wynosił 49 proc., zaś

daje się również powołanie 
zespołów koordynujących 
sprawy zatrudnienia osób do 
rosłych oraz komisji kieru­
jących do pracy lub nauki 
młodzież w wieku 15—18 lat. 
Zespoły te powinny być powo 
ływane przez prezydia rad 
narodowych I mieć określony 
status praw ny oraz regula­
min.

Ze wszech m iar pożądana 
Jest, by sądy częściej niż do­
tychczas orzekały wobec spra 
wców przestępstw prowadzą­
cych pasożytniczy tryb życia 
karę ograniczenia wolności i 
zobowiązywały do wykony­
wania pracy społecznie uży­
tecznej na cele publiczne. W 
zakresie wykroczeń kary ta ­
kie częściej winny orzekać 
kolegia d.s. wykroczeń — o- 
czywiście jeśli przepis praw  
ny na to zezwala.

K ara ograniczenia wolności 
powinna wiązać się ze skiero 
waniem do pracy 1 faktycz­
nym jej wykonywaniem. 
Jest to element szczególnie 
wychowawczy zwłaszcza dla 
młodych, nie bardzo jeszcze 
tdemoralizowanych i rokują 
eych szansę poprawy. Nie 
jest natomiast kara ta właś­
ciwa dla osób wielokrotnie 
już karanych sądownie 1 zde 
moralizowanych. Bardzo istot

ru pracy dla takich osób. P»
winny one znąjeźć się w ze* 
polach wyróżniających się 
dobrą pracą 1 kierowanych 
przez osoby o widocznych 
zdolnościach pedagogicznych.

W wykonywaniu kary o- 
£ranlczenia wolności wobec 
osób prowadzących pasożyt­
niczy 4 ryb  życia należałoby 
wszelkimi dostępnymi środka 
mi dążyć do jej pełnej reali 
zacji. Jeśli osoba ukarana u- 
chyla się od podjęcia pracy, 
należałoby wszelkimi środka­
mi spowodować, by pracę tę 
podjęła i wykonywała, a o- 
rzeczenie kary zastępczej win 
no nastąpić w szczególnych
— sporadycznych przypadkach
— jeślt osoba taka nie chce

1 nie podejml* stałej pracy 
zarobkowej.

Wreszcie trzeba stwierdzić, 
że różne organy i komisja 
jak: komisje d.s. profilaktyki 
i zatrudnienia przy radach na 
rodowych, samorządy miesz* 
tańców, a w szczególności ich 
komisje bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, komisja 
indywidualnej profilaktylci 
społecznej i Inne, zajmowa- 
ły się sprawami pasożytnic* 
twa społecznego na swoim t#

Uczestnicząc w pracach nl(M
których z tych komisji mu* 
szę stwierdzić, że ich dzia* 
łalność w zakresie zwalcza* 
nia pasożytnictwa społeczne* 
go nie była jednolita. Istnlą 
•ły obiektywne trudności w 
przeprowadzaniu rozmów z 
osobami będącymi przedmio- 
tem zainteresowania komisji. 
Osoby te z reguły nie stawia’ 
ły się na rozmowy — co nia 
rodziło zresztą żadnych kon­
sekwencji natury  prawnej^ 
Brak też było właściwej kon 
troli podjęcia I wykonywania' 
pracy przez osobę skierowa­
ną. Zakłady pracy z reguły 
nie zawiadamiały kogo trzę­
są o przystąpieniu danej oso­
by do pracy I jej faktycznym 
wykonywaniu. Wszystko to po 
twierdza konieczność oprano 
wania kompleksowego próg 
ramu walki ze społeczny® pa 
sożytnictwem.

mgr HENRYK KOSOWSKI 
i-ca prokuratora rejonowe* 
«o w Świebodzinie.

Kto dobrze 
orze...

— t e n  m o ż e  l i c z y ć  n e  r o l ­
n i c z y  c h w a ł y  w  s w o i m  ś r o d o  
w i s k u ,  n a  p u c h a r y ,  d y p l o m y !  
TiaT&rady. * w y z n a w a n e  o d  
t r z e c h  l a t  n a j l e p s z y m  „ o r a ­
c z o m ” z P G R ,  s t a r t u j ą c y m  w 
c o r o c z n y m  k o n k u r s i e  w o j e ­
w ó d z k i m  p i o n u  P a ń s t w o w y c h  
P r z e d s i ę b i o r s t w  G o s p o d a r k i  
R o l n e j  w  G o r z o w i e .

O r g a n i z a t o r e m  o s t a t n i e g o  x 
t y c h  k o n k u r s ó w  o r k i  b y ł  K o m  
b i n a t  P G R  „ W a t . t a ” , k t ó r e g o  
t r a k t o r z y ś c i  Ju ż  w  d w u  p o ­
p r z e d n i c h  l a t a c h  s k u t e c z n i e  
w y g r y w a l i  r y w a l i z a c j ę  z k o n ­
k u r e n t a m i .  T y m  r a z e m  z n o ­
w u  w y g r a l i  k o n k u r s  d r u ż y n o  
w o ,  a  j e d e n  * n i c h ,  J a n  A d a m ­
c z e w s k i  z o s t a ł  m i s t r z e m  w k a  
t e g o r i l  c i ą g n i k ó w  . „ U r s u s ” , 
C-J85 o r a z  12-04. P o w i o d ł o  *ię 
t a k ż e ,  n i e  po  r a z  p i e r w s z y ,  
t r a k t o r z y s t o m  z B a r l i n e c k i e g o  
K o m b i n a t u  R o ln e g o ,  b o w i e m  
n a j w y ż s z y m i  u m i e j ę t n o ś c i a m i  
w  w i e l o c z y n n o ś c i o w y m  k o n ­
k u r s i e  n a  c i ą g n i k u  C-360 w y ­
k a z a ł  s ię  z n o w u  S y l w e s t e r  
P a n k o w s k i ,  z aś  w  k a t e g o r i i  
c i ą g n i k a  T-150 K  o r a z  K-700, t y  
t u ł  m i s t r z a  w o j e w ó d z k i e g o  
„ w y o r a ł r R y s z a r d  K U s z e w s k I  
z t e g o  s a m e g o  k o m b i n a t u .

O b s e r w a t o r z y  i o r g a n i z a t o ­
r z y  k o n k u r s u  w  W a w i o w i e '  
p o d k r e ś l a l i ,  że  c h o c i a ż  . s a m a  
r o b o t a  c i ą g n i k i e m  w p o lu  n ic  
z e . . .  s p o r t e m  w s p ó l n e g o  n ie  
m a .  t o  l e d n a k  k o n k u r s  p r o w a  
d z o n y  J e s t  w  „ i ś c ie  s p o r t o ­
w y m  d u c h u ”  i t r a k t o w a n y  
J e s t  p r z e z  Jego  u c z e s t n i k ó w  
b a r d z o  s e r io ,  z w y r a ź n y m  p r z e  
j ę c i e m .  D l a t e g o  w ł a ś n i e  p r z y  z 
n a w a n e  d o  t e j  p o r y  d y p l o m y  
za  n a j l e p s z e  l o k a t y  w  p o s zczę  
g ó l n y c h  k a t e g o r i a c h  c i a g n i -  
g ó w ,  z a s t ą p i o n e  z o s t a n ą  j u ż  
p o d c z a s  n a s t ę p n e g o  k o n k u r s u ,  
s p e c j a l n i e  w y b i t y m i  m e d a l a ­
m i .

Kw.

Dziatki na papierze
R ozkładają przede m ną dokum ent o naz 

wi« „P lan  rea lizacy jny  ogrodu działkow e­
go w W ilkanow ie”. To tuż za rogatkam i 
Z ielonej Góry, przy drodzerdo  Z o r.:S ek re- 
ta rz  W ojewódzkiego Z arządu’ 'TPraćówńl- 
czych O grodów D ziałkow ych Józef M etych 
nie uk ryw a zdenerw ow ania i oburzenia. — 
S parto lili robotę, a te raz  my m usim y świe 
ció oczami...

A w ięc po kolei. WZ POD otrzym ał od 
U rzędu G m iny Św idnica 16,25 h ek ta ra  g run  
tów VI klasy  z przeznaczeniem  na pod­
m iejsk i ogród działkow y. W W ydziale Roi 
n ic tw a i Leśnictw a UW sporządzono za je ­
dyne 34 tys. zł tzw. podkład geodezyjny. 
S tał o n .s ię  podstaw ą do zlecenia w ykona 
nia kolejnego dokum entu  — p lanu  realiza 
cyjnego.

W łaśnie ten  plan, pod k tó rym  figu ru ją  
podpisy w ykonaw ców : p ro jek tan t — m gr 
inż. arch . B. Jasku łow sk i i a sy s ten t J. B ier 
naczyk, sta ł się powodem w rzen ia  w śród 
organizatorów  ogrodnictw a działkow ego. 
M ając go w  ręku w ysłali w te ren  geode­
tów do opracow ania dokum entacji w drożę 
niow ej, czyli — m ów iąc zrozum iale — wy 
tyczenia działek, dróg, ogrodzenia i innych 
obiektów . I geodeci stw ierdzili, że coś tu 
nie gra. Tam  gdzie na p lanie m a być cały 
kw arta ł działek pow staje w łaśnie szk la r­
nia, dalszych kilkanaście  działek i drogę 
głów ną zlokalizow ano w lesie. T rzeba by 
dokonać w yrębu, a następn ie  karczow ania 
i reku ltyw acji zrębow iska, by usadow ić tam  
działki I inne ogrodow e urządzenia. A na 
to nie ty lko nie będzie pieniędzy lecz 1 nie 
będzie zgody leśników .

— P lan  rea lizacy jny  — m ów i J. M etych 
— okazuje się dla nas dokum entem  nie­
przydatnym . 43 działki um ieścili p ro jek ­
tanci, nie w iadom o na jak ie j podstaw ie, na 
g run tach  pryw atnych , dalsze k ilkanaście

w  40-letnim  lesie. Na nasz p ro test I żąda­
nie dostosow ania p lanu  do podkładu geo­
dezyjnego mówi się nam , że to d robnostka, 
że w ydrap ie  się z p lanu  działk i zlokalizo­
w ane na te renach  p ryw atnych  i w  Tesle 1 
będzie ich po prostu  m niej. A naszym  zda­
niem  cały p lan  w ym aga gruntow nego prze 
p ro jek tow an ia, innej lokalizacji, na m niej 
szym  teren ie , obiektów  gospodarczo-socjai 
nych.

T ak się dziw nie składa, że podkład geo­
dezyjny dotyczy te ren u  o pow ierzchni 16,23 
ha. zaś p lan  realizacy jny  18,33 ha.

R ozplanow ano na tym  te ren ie  305 dzia ­
łek o średniej pow ierzchni około 460 m e­
trów  kw adratow ych , a także budynek  ad ­
m in is tracy jno  -  gospodarczy, w ia tę  na na ­
wozy i sprzęt, park ing i, plac zabaw  d la  
dzieci, ko rty  tenisow e, boiska do sia tków ­
ki i koszyków ki oraz obiekty  san ita rne . 
Obecnie je s t 305 po tencjalnych  użytkow ni­
ków. Tyle bow iem  w niosków  przy jął WZ 
POD i ty lu  chętnych przeszkolił na dział­
kow ych kursach. Dla 60 z nich działek za­
braknie .

P rzydział działek m iał się odbyć 11 i 12 
października. W szyscy zaw iedzeni m uszą 
poczekać do listonada. Może uda się jesz­
cze coś ijapraw ić w planie. Nie uda się jed 
nak  działkow iczom  rozpocząć up raw y  zie­
mi, posadzić d rzew ek i krzew ów .

— S traciliśm y sporo grosza i będą d a l­
sze w ydatk i — mówi J. M etych. — Z na­
leźliśm y się w przykre j sy tuacji w  stośun 
ku do ludzi, którzy  już w iedzą, że działk i 
posiadają. Będziem y mieli sporo dalszych 
kłopotów. Moim zdaniem  plan sporządzo­
no na ślepo, bez rozeznania terenow ego.

Kto zawini!?* — Spodziew am y się na to 
odpow iedzi od kom peten tnych  jednostek  
adm inistracy jnych .

<ZG)

J a k  d z i e l i ć  m ię s o ?
Decyzja o wprowadzeniu kartek na mię­

so jeszcze nie zapadła. W gdańskim po­
rozumieniu rząd zobowiązał się do zbada­
nia możliwości zastosowania ścisłej regla­
mentacji tego. nie waham się użyć okreś­
lenia — „politycznego towaru”.

Również i uchwala VI Plenum propo­
nuje dyskusję nad racjonowaniem mięsa. 
Natomiast parcie od dołu jest silne: chce­
my kartek! Chcemy — bo codzienna wal­
ka o zdobycie kawałka mjęsa zmęczyła 
już wszystkich i nic 'nie wskazuje, że w 
najbliższym czasie sytuacja się poprawi. 
Wreszcie — chcemy, by to, czego jest ma­
ło, dzielone byto sprawiedliwie. Mocne to 
argumenty! Czy aż tak mocne, by trzeba 
było zdecydować się na zastosowanie roz­
wiązania ostatecznego? Na razie, w po­
czątkowej fazie dyskusji, nie można nic 
powiedzieć: kartki są koniecznością osta­
teczną. Gdyby było inaczej, gdyby ścisła 
reglamentacja stanowiła skuteczne, pozba­
wione działań ubocznych, lekarstwo — 
śmiem twierdzić, że zrobiono by to wcześ 
niej

Nie wiem, jakie zapadną decyzje, wiem 
natomiast, że z dwóch możliwości złych 
(kolejki i kartki) wybrać dziś trzeba tę, 
która będzie chociażby trochę lepsza, czy 
nawet doraźnie lepsza Być może będą to 
kartki, chociaż nie podzielam powszechne 
go w tej kwestii optymizmu. Po prostu

wydaje mi się, te  zbyt wiele «obie po
kartkach obiecujemy. Mankamenty kole­
jek już znamy. Niewiele natomiast wie­
my o mechanizmach ubocznych, jakie wy 
zwala ścisła reglamentacja.

jluż słyszę głosy, które mówią: jak to, 
przecież są bony na cukier, przecież pa­

sa — można go przechowywać całe lata. 
To zachwiało rynkiem 1 tę tendencję przez 
ścisłą reglamentację starano się zahamo­
wać.

Z mięsem jest inaczej. Mięsa rzeczywiś­
cie brakuje i nie ma co liczyć na taką 
możliwość, że po wprowadzeniu kartek 
wszyscy będziemy dostawali tyle, ile po­
trzebujemy. Rzadko się zdarza, aby ktoś 
narzekał, że nie wystarcza mu przydziału 
cukru. Obawiam się natomiast, że regla-

ta i wędlin. Jedynym realnym rozwiąza­
niem wydaje się wprowadzenie bonów 
wartościowych. To znaczy dokładne spre­
cyzowanie za jaką sumę miesięcznie moż­
na kupić mięsa i wędlin. Wybór gatunku 
i rodzaju pozostawiając do decyzji kupu­
jącego I znowu pytanie, czy jeśli za 
określoną bonem kwotę kupić będzie moż 
na dwa kilogramy powiedzmy schabu, a 
pięć kilogramów tańszych żeberek, to skąd 
pewność, że nie zaczną się „polowania”

_ ♦ _

Minusy systemu kartkowego
miętamy jeszcze system kartkowy w okre 
sie powojennym! To wszystko prawda, tyl 
ko śmiem twierdzić, że są to jednak rze­
czy zgoła inne Istotnie nasze optymisty­
czne oczekiwania opieramy głównie na 
podstawie doświadczeń ze sprawnie funk 
cjonującym systemem rozdziału cukru 
Mięso to jednak nie cukier Innć też były 
przyczyny, dla których wprowadzono tu 
bony Cukru nie było mało, starczyło dla 
wszystkich Faktem jest natomiast, że w 
obawie przed podwyżkami cen cukier wy 
kupywano, bo w przeciwieństwie do mię-

mentacja mięsa sprowadzić się musi do 
zapewnienia (to prawda, że wszystkim i 
że sprawiedliwie) tylko absolutnego mini­
mum. Część mięsa, a raczej podroby 
i gorsze gatunki wędlin (kaszanka, salce­
sony) pewnie pozostaną w wolnej sprze­
daży, trudno bowiem wyobrazić sobie, by 
i tu wprowadzono reglamentację. Czy jeśli 
„oficjalny przydział" będzie skromny, to 
na pewno w tych sklepach nie będzie ko­
lejek?

Inny i ogromnie skomplikowany pro­
blem to różnorodność asortymentowa mię

na tańsze gatunki mięsa i wędlin i pil­
nowanie całymi godzinami (jak to ma 
miejsce dzisiaj) terminu dostawy?

Są to pytania, z którymi trzeba się li­
czyć i o których nie wolno zapominać.

Niepokoi mnie również inna strona za­
gadnienia, a mianowicie to, jak system 
kartkowy oddziaływać będzie na podaż 
żywca. Skądinąd wiadomo bowiem, że da 
leko nam jeszcze do sytuacji, by skup 
trzody i zwierząt rzeźnych ustabilizował 
się na określonym (życzymy sobie, żeby 
wysokim) poziomie. Reglamentowany roz

dział Jest rodzajem umowy między pań­
stwem i obywatelami, w ramach której 
państwo zobowiązuje się do dostarczenia 
określonej kartkam i ilości mięsa do skle­
pów. Wykonanie tych zobowiązań możli­
we jest tylko w jednym przypadku: jeśli 
mięso to zostanie wyprodukowane przez 
rolników i sprzedane jednostkom uspołe­
cznionym.

Czy mamy dzisiaj mechanizmy zabezpie 
czające nas przed poważnymi wahaniami 
w skupie, mechanizmy pozwalające w y­
grać w konkurencji z nielegalnymi han­
dlarzami, oferującymi wyższą cenę?

Nie jest przecież tajemnicą, że detalicz­
na cena mięsa jest niższa od kosztów je­
go produkcji i dotacjami z budżetu po­
krywa się wynikającą z tego różnicę. Czy 
państwo stać będzie na jeszcze większy 
wysiłek finansowy, aby ceny skupu uczy­
nić bardziej atrakcyjnym i dla producen­
tów? Bo przecież do jesieni przyszłego 
roku rząd; zapev*iił nam niezmienione ce­
ny detaliczne mięsa.

Nie potrafię odpowiedzieć na te wszy­
stkie pytania. Nie wiem również, jak 
kształtować się będzie import mięsa, czy 
wystarczy go na złagodzenie ewentual­
nych kłopotów ze skupem (ostatnie infor­
macje mówią o niepokojącym spadku do­
staw żywca). Jedno jest pewne, aby sy­
stem kartkowy mógł funkcjonować bez 
zakłóceń, muszą się znaleźć na te pytania 
odpowiedzi,

ALDONA ŁCKOMSKA
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Rejestracja w warszawskim sądzie

Na posiedzeniu jawnym
W pokoju 534, na piątym piętrze gmachu 

•ądów w Warszawie, przewodniczący sekcji 
rejestracji związków zawodowych w Sądzie 
Wojewódzkim sędzia Zdzisław Kościelniak 
przyjm uje delegacje założycielskie nowych 
związków. Delegacje składają projekty statu ­
tów i upewniają się o przebiegu postępowa­
nia. Komitetom założycielskim z reguły się 
spieszy, na efekt ich starań czeka przecież 
grupa rzlouków-zalożycieli w branży, w 
środowisku, w regionie

Równocześnie odbywa się jawne posiedze­
nie Sądu Wojewódzkiego, finalizujące reje­
stracją nowych, niezależnych i samorządnych 
związków zawodowych. Nn pierwszym po­
siedzeniu, brzed dziesięcioma dniami zareje­
strowanych zostało pierwszych sześć związ­
ków.

Na wokandzie z dnis 9 października stają 
pastępne trzy wnioski.

Punktualnie o godz. 10 jędzia SW Kwa Sku 
hiknwska wywołuje pierwszą sprawę. O re­
jestrację. a tym samym uzyskanie osobowoś­
ci prawnej występuje Komitet Założycielski 
Niezależnego Samorządnego Związku Zawo­
dowego „Podlasie" z siedzibą w Siedlcach. 
Związek ma mieć charakter wielobranżowy, 
jednoczący pracowników kilkunastu zakładów 
pracy regionu Podlasia, dwóch województw: 
siedleckiego I bialskopodlaskiego. Jako siedzi 
be założyciele wybrali Siedlce.

Sędzi* Skubikowska proponuje w trzech 
przyoadkarh niewielkie zmiahy poszczegól­
nych przepisów przedstawionego statutu, kie 
rując się względami językowymi. Chodzi o 
to, by sformułowania bvly jasne, łatwo zro­
zumiale dla laików. Delegaci nie zgłaszają 
sprzeciwu. Po oarominutowej przerwie sę­
dzia Skubikowska ogłasza1 postanowienie o 
zarejestrowaniu Związku Zawodowego „Pod­
lasie”. poucza o konieczności wypełnienia 
obowiązków technicznych względem admini­
stracji i legalność kolejnego, siódmego nowo 
powstałego związku zawodowego staje się 
faktem.

Inż. Adam MoryaUwakl staje przed sadem
jako pełnomocnik Komitetu Założycielskiego 
Ogólnokrajowego Nieza'eżnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Weteranów Pracy i In­
walidów w Polsce ;WeteraniV. Z rejestracją 
lego związku są pewne kłopoty, podstawowy 
to taki, że grupa założycieli — Jak aię oka­
zu !e — nie ukonsłytuownła się jako komitet 
założycielski. Dtitpgo też n ;e został złożony 
w sekrii nrojekt statutu, n jedynie lego „nnj 
ważniejsze postanowienia” . Sędzia Skubikow- 
ska nie ma zastrzeżeń do umieszczonych w 
tym proiekele przepisów, ale zwraca uwaeę 
Pa wymóg pnwolanla komitetu założycielskie 
go, tnź Mrtrfslawsk! sadzi, że bodzie k ’onnt 
z ponownym zebraniem ezłonków' - założy­
cieli Sędzia zwraca uwagę, iż no wsteonvch 
ustaleniach, nie lest chvha konieczne 'zwoły­
wanie neólnokralowego zebrania. Do założe­
n i  komitetu wystarczy akces kilkunastu osób. 
Proponuje wiec posiedzenie w sprawie re !e- 
strarli odroczyć, wyznacza — potrzebny, ez.te 
roJ niowv te-min na ukonstytuowanie sic ko- 
ru tep i założycielskiego i noinformnwarrp o 
tvm sekcję rejestracji Sądu Wojewódzkiego.

Ostatnią sprawą na wokandzie jest wniosek 
o rejestracją Niezależnego, Samorządnego 
Zwiążku Zawodowego Pracowników łnforma 
tyki z siedzibą w Warszawie. W imieniu człon 
ków komitetu założycielskiego na posiedze­
nie stawili sią panowie Bogdan Fiutuwski, I*a 
wel Zieliński i Andrzej Zienkiewicz. Wniosek 
złożony został w sekcji 4 października na 
podstawie uchwały podjętej przez komitet 
założycielski w dniu 26 września.

Sędzia Skubikowska głośno odczytuje przed 
stawion do zatwierdzenia projekt statutu,, 
składający się z trzydziestu paragrafów, punk 
tów i podpunktów W statucie członkowie - 
założyciele stwierdzają, że nowo powstający 
związek będzie stać na gruncie zawartych 
porozumień, nie będzie partią polityczną, uz­
naje społeczną własność środków produkcji w 
PRL i kierowniczą rolę PZPR w państwie.

— W paragrafie 3 pkt. 4 — mówi sędzia 
Skubikowska — statu t stwierdza, że związek 
ma być niezależny od poleceń administracji 
państwowej i organizacji politycznych. Co 
panowie łozumlecie przez takie stwierdzenie. 
Związek przecież nie może działać w próżni 
społecznej?

Fiutowski: W tym zdaniu chodzi nam o to, 
że Związek Zawodowy Pracowników łnforma 
tyki nie będzie wykonywał poleceń organów 
administracji i organizacji politycznych doty­
czących działalności związkowej. Na tym włnś 
nie polega istota niezależności i samorząd­
ności...

— Proponuję więc dodanie słów „dotyczą­
cych działalności związku”... Następna wąt­
pliwość. Co panowie rozumieją przez
....wpływ związku na kształtowanie polityki
gospodarczej i społecznej k raju”?

Zienkiewicz: Chcemy mieć wpływ w ra ­
mach naszej informatycznej branży. Ten 
wpływ wyobrażamy sohie przez wyrażanie' 
opinii, zgłaszanie wniosków itd. Podobhie w 
sprawie „wydawania aktów prawnych (para­
graf 7 pkt. 3) chodzi nam o możliwość wnios­
kowania w zakresie wydawania aktów Rraw 
nych.

— Jest jeszcze jedna niejasna sprawa. Sta­
tu t głosi, że w ramach ochrony interesów 
pracowników związek zastrzega, sobie prawo 
akćji protestacyjnych, aż do strajku włącz­
nie... Otóż wydaje mi się. że powinna tu być 
jakaś gradacja. S trajk powinien być ostatecz­
nością, proponowałabym uzuoełnić ten nunkt
0 umieszczenie słów „po przeprowadzeniu me 
diacji, rozmów”...

Przedstawiciele komitetu założycielskiego 
zgadzają się na to uzupełnienie bez zastrze­
żeń. Sędzia Skubikowska ma jeszcze parę, 
drobniejszych uwag. Po' wszystkich uzupeł­
nieniach, po zgłoszęnlu wszystkich wyjaśnień 
do protokółu prosi delegatów’ o podpisanie 
poprawionej wersji statutu. Ogłasza przerwę
1 po jej upływie odczytuje postanowieni* o 
zarejestrowaniu Związku Zawodowego P ra ­
cowników’ Informatyki.

O godz. 12 posiedzenie sekcji rejestracji 
związków zawodowych — 1 Wydział Cywil­
ny Sadu Wojewódzkiego w Warszawie zosta­
je zamknięte.
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H a n d la r z e  w a l u t ą
F u n k c j o n a r i u s z e  K o m e n d y  

A t o l e c z n e l  MO p r o w a d z a  p o d  
n a d z o r e m  P r o k u r a t u r y  W o j e ­
w ó d z k i e j  ś l e d z t w o  w s p r a w i e  
n i e l e s a l n e K o  o b r o t u  d e w i z a m i  
i z ł o t e m  P o d e j r z a n y c h  je s t  
17 o«6 b ,  * p o 4 rń d  k t ń r y r h  .V a -  
r e s z t o w a n o .  Z n a j d u l a  s ię  
w ś r ó d  n i e b '  w ła ś c i c i e l  r>ryw«t 
n» Ro z a k ł a d u  g a s t r o n o m i o z n e -  
*o . n r y w a t .n l  j u b i l e r z y  1 t a k ­
s ó w k a r z e ,  r e n c i ś c i  l e m e r y c i ,  a

„Taraban 2”  ostatnim 
przebojem J o r y ”

Z ta r f t ó w  j e s i e n n y c h  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  z a k ł a d ó w  r a d i o ­
w y c h  . . D i o r a ” (w o j .  w a ł b i z y s  
k i e )  w r a c a ł a  n a  o g ó ł  z J e d n y m  
z w y r ó ż n i e ń  w k o n k u r s i e  , ,Do 
b r e .  ł a d n e  p o s z u k i w a n e ” o r .  
j o n i z o w a n y m  d la  u h o n o r o w a  
m a  n a j l e p s z y c h  w y r o b ó w  o iti 
r o w a n y c h  n a  r y n e k .  W b r .  k o  
m i s j a  k o n k u r s o w a  o r z y z n a l a  
s r e b r n y  m e d a l  d la  r a d l o o d b l o r  
n i k a  . . T a r a b a n  2” , k t ó r y  z n a j  
d ': ie  s ie  na  r y n k u  w TV k w n r  
t a l e  b r .  N a 198! r o k  o d b i o r c y  
z a m ó w i l i  w  . j i l o r z e ”  o k o ło  
1&0 ty s .  s z t u k  t y c h  a p a r a t ó w .

( P A P )

t a k ż e  o s o b y ,  k t ó r e  n i g d y  n ie  
p r a c o w a ł y .

J a k  w y n i k a  z d o t y c h c z a s o ­
w y c h  u s t a l e ń  Ś l e d z tw a ,  d o k o ­
n a l i  o n i  w  1977 r. n i e l e g a l ­
n e g o  o b r o t u  p r z e d e  w s z y s t k i m  
! 0 0 - a r am o w .v rn i  s z t a b k a m i  z ło ­
ta p r ó b y  9»9,», z ł o t y m i  m o n e t a  
m i o r a /  z a g r a n i c z n y m i  fcrodka 
m l p ł a t n i c z y m i  ł ą c z n e j  w a r ­
to ś c i  o d  30 do  40 m in  zł. T e ­
r e n e m  Ich  d i l a ł a l n o M  b y ło  
p r z e d e  w s z y s t k i m  w o j .  i t o ł e c z  
n e  w a r s z a w s k i e .

P o d c z a s  p r z e s z u k a n i a  Ich  
m i e s z k a ń  z n a l e z i o n o  z ło t e  
s z t a b k i  i m o n e t y  w a r t o ś c i  p o ­
n a d  13 m i n  zł.  J a k  te ż  b i ż u ­
t e r i ę  w a r t o ś c i  ok .  4,5 m i n  zł,  
w  t y m  n l e o p r a w i o n e  b r y l a n ­
t y  w y c e n i o n e  n a  p o n a d  1 m i n  
zł. ł ą c z n i e  w a r t o ś ć  m i e n i a  z a ­
b e z p i e c z o n e g o  p r z e z  f u n k c j o ­
n a r i u s z y  MO w y n o s i  p o n a d  23 
m in  zł

W  t r a k c i e  p r z e s z u k i w a ń  
m i e s z k a n i a  j e d n e g o  z w a l u c i a  
rzy ,  k t ó r y  p e łn i ł  j e d ą a  z u ł o w ­
ił yfch ról  w  f la n g u  z n a l e z i o n o  
n p  b r y l a n t y  w s k r y t c e  u -  
m i e s z c z o n e j  w ż y r a n d o l u ,  zło 
t ó w k l  p o d  d y w a n e m ,  a czę ś ć  
b i ż u t e r i i  z n a j d o w a ł a  s ię  w 
s ł o i k a c h  po d ż e m i e  l u b  t e ż  za 
s z y t a  z o s t a ł a  w  z a s ł o n a c h .  W 
p i w n i c y  z n a l e z i o n o  z a k o p a n e  
4 k g  z ło t a  w  i i z t a b k a c h  i m o ­
n e t a c h .

( P A P )

Pożary 
w zakładach
przemysłowych

W n o c y  z n le d ż i e l l  II bm. 
n a  p o n i e d z i a ł e k  13 b m .  w y ­

b u c h ł  pożar ,  w  P o z n a ń s k i e j  Fa 

b r y c e  Ł o ż y s k  T o c z n y c h .  O g ie ń  

r o z p r z e s t r z e n i ł  t l ę  n a  d a c h u  

w y b u d o w a n e j  p r z e d  4 l a ty ,  

o l b r z y m i e j  h a l l .  w  k t ó r e j  p r o ­

d u k o w a n o  ł o ż y s k a  k o l e j o w e .  
S t r a t y  s p o w o d o w a n e  p o ż a ­

r e m  s z a c u j e  s ię  n a  o k .  700 ty«. 

zł. P r z y c z y n a  o g n i a  b y ł o  n a j ­
p r a w d o p o d o b n i e j  z w a r c i e  w  in  

s t a l a c h  e l e k t r y c z n e j .
T a k ż e  w  Z a k ł a d a c h  U r z ą d z e ń  

O k r ę t o w y c h  ,,R o m e t ”  w  B a r l i n  

k u ,  w o j .  g o r z o w s k i e  d o s z ło  w 

g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  d o  za 

p a l e n i a  s ię  pleCa h a r t o w n i ­

c zeg o .  R o z r r i l a r y  s t r a t  1 p r z y  

c z y n ę  p o ż a r u  u s t a l a  p o w o ł a ­

n a  k o m i s j a ,  w  k t ó r e j  s k ł a d  

w c h o d z ą  n a u k o w c y  1 p r z e d ­

s t a w i c i e l e  z a k ł a d u .
( P A P )

N aprzeciw  p ostu la tom , 
p otrzeb om  z a ło g i
(Ciąg dalszy ze str. 3)

m yw ali now i pracow nicy, a nie ci którzy 
już obecnie na nie oczekują. A w łaśnie 
pracow nicy i ich rodziny ze sta ryci) budyń 
ków i m ieszkań nie nadających  się do re ­
m ontu, pow ipni w pierw szej kolejności o- 
trzym ać nowe pomieszczenia. Słowem, w 
trudnej, wręcz dram atycznej sy tuacji mie 
szkaninw ej w ielu rodzin pegeerow skich, 
przy tw orzeniu  program u rozw iązania kwe 
slii m ieszkaniow ej nie można pom ijać przy 
sztych potrzeb, jak ie  n iew ątpliw ie będą ist 
nialy w la tach nadchodzącej pięciolatki. 
D latego w w iększym  niż dotychczas stop ­
niu w realizację budow nictw a m ieszkanio­
wego m uszą włączyć się państw ow e przed 
siębiorslw a budow nictw a rolniczego. I one 
rów nież pow inny dokonać m anew ru skiero 
w ania  dużej, w iększej ńiż dotychczas, m o­
cy produkcy jnej w łaśnie na inw estycje 
m ieszkaniow e.

I jeszcze jedno. Zakłady budow lane kom 
b ina tu  PGR nie m ają prio ry te tu  w przy­
dziale m ateria łów  budow lanych. A p rze ­
cież budują  i chcą budow ać jeszcze więcej 
m ieszkań nlż/dotychezas. No cóż, najlepsze 
eh»ci nie pomogą jeśli zabraknie cem entu, 
cegły czy też innego m ateria łu . Stąd też. 
w ysuw any przez działaczy PG R-ów  postu

la t pod adresem  reso rtu  budow nictw a i m„ 
teriałów  budow lanych, by zrów nać w przy 
działach m ateriałów  pegierow skie  zakłaciy 
budowlano z przedsiębiorstw am i budow ­
nictw a mieszkaniowego, w obecnej sy tu a ­
cji jest jak  najbardzie j uzasadniony. 
Przecież rem onty i wznoszenie nowego bu 
dow nictw a m ieszkaniowego na wsi w wię 
kSzOśfi spadną na bark i zakładów  budow - 
lanych PGR.

Nie m niejsze obaw y budzi też sp raw a li ­
m itów  inw estycyjnych. Dotychczas odgór­
nie, bez uw zględniania potrzeb i uwag 
zgłaszanych przez teren , C entralny  Zarząd 
PPGR przyznaw ał lim it, u sta la jąc  ile z te 
go należy w ykorzystać na inw estycje p ro ­
dukcyjne, a ile na m ieszkaniowe. Różne są 
potrzeby poszczególnych kom binatów  ro l­
nych, w jednym  bowiem są duże potrzeby 
mieszkaniowe, w innych na czoło w ybija ją  
się produkcyjne. Czyż nie w arto  ustalać o- 
Bólny lim it inw estycyjny, z tym  że każdy 
kom binat rolny będzie decydow ał o propor 
c.jacb jego w ykorzystania na poszczególne 
d z ia ły  produkcyjny I m ieszkaniowy. P rze ­
cież nie kto inny jak  załoga i sam orząd ro 
botniczy danego kom binatu  najlep iej w ie­
dzą jakie w danym  okresie inw estycje są 
najbardziej potrzebne.

LEON GĄSIOR

Naszym celem 
-wyższy poziom 

lecznictwa
1 bm. zarejestrowany zo­

stał w Sądzie Wojewódzkim 
w Warszawie, rozpoczynając 
tym samym działalność, Pol 
ski Zawodowy Związek Le­
karski. Na temat działalnoś­
ci PZZL informacji udzielił 
prezes tymczasowego Zarzą­
du Głównego związku dr 
Jerzy Piasecki — ordynator 
oddziału neurologicznego Cen 
tralnego Szpitala Kolejowego 
w Warszawie-Międzylesiu.

Za swój główny cel zwią­
zek uznaje działanie dla pod 
niesienia poziomu lecznictwa. 
Służyć temu, w opinii związ 
ku, powinno uporządkowanie 
polityki inwestycyjnej w służ 
bie zdrowia. Uważamy — pa 
wiedział dr Piasecki — że na 
wet w tak trudnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się kraj, 
trzeba dążyć do dokończenia 
już rozpoczętych i podjęcia 
nowych inwestycji w tej dzie

Wyróżnienie
dla zbowidowców 
w KW MO 
w Gorzowie

Przed kilku dniami — Jag 
informowaliśmy — na uroczy 
stym spotkaniu w KW MU 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z wojewodą Stania 
lawem Nowakiem i sekreta­
rzem KW PZPR Maciejem 
Olczyklem wręczyli odznaczę 
nia wyróżniającym się W służ 
bie funkcjonariuszom MO i 
SB. Obecnie — również z o- 
kazji 36 rocznicy powołania 
organów MO i SB — wojewo 
da gorzowski gościł w kole 
ZBoWID przy KW MO, które 
zrzesza dawnych żołnierzy, 
uczestników walk o utrwala 
nie władzy ludowej, a wrześ 
niej — wyzwolenie ziem nad 
Odrą, Warta i Notecią.

To kolo ZBoWiD należy do 
najaktywniejszych w regio­
nie. Współpracuje szeroko z 
młodzieżą, a szczególny patio 
nat sprawuje nad Szkolą Pod 
stawową im. Bojowników o 
WołnośćM Demokrację w San 
toku oraz miejscowym huf­
cem ZHP.
W uznaniu aktywności zbowi 

dowców-mllicjantów' w dzie­
le edukacji młodego pokole­
nia Prezydium WRN przyzna­
ło kołu złotą odznakę „Za zas 
łupi dla wój. gorzowskiego”. 
Odznakę przekazał wyróżnio­
nym wojewoda Stanisław No 
wak.

łi.

dżinie. Jest to zresztą zgodne 
z ustaleniami gdańskimi, w 
myśl których ograniczenia in 
westycyjne nie powinny doty 
C7 ć budownictwa mieszkanio 
wego i służby zdrowia.

Wiążą się z tym inne pro 
bierny m. in. dotyczące pro­
jektowania obiektów służby 
zdrowia. Wiele z nich powsta 
je według przestarzałych pro 
jektów sprzed 10 i więcej lat. 
Jesteśmy zdania, że należy je 
zmienić dostosowując do obe 
cnych wymagań medycyny. 
Do poprawy sytuacji w tej 
dziedzinie powinny się przy­
czynić zakupy nowoczesnej a- 
paratury medycznej. Trzeba 
zdawać sobie sprawę, że no 
woczesny i w wystarczając*j 
ilości sprzęt i aparatura — to 
nie tylko lepsźe w arunki prą 
cy dla lekarzy, ale przede 
wszystkim szybsze i dokład­
niejsze diagnozowanie. Dziś 
zbyt wielu pacjentów zajmu 
je łóżka szpitalne, czekając 
na niezbędne badania.

Wielkie rezerwy kryją sią 
w organizacji służby zdrowia. 
Zbyt wielu lekarzy zajmuje 
się np. wyłącznie sprawami 
zarządzania i administrowa­
nia. Oczywiście, nie można 
ich z tego obowiązjcu zupeł­
nie zwolnić, ale powinno to 
być ich dodatkowym, a nie je 
dynym zajęciem, jak to czę­
sto ma obecnie miejsce w pla 
cówkach medycznych róż­
nych szczebli. Zrealizowanie 
tego postulatu oznaczałoby w 
praktyce powiększenie sperja 
iistycznych kadr lekarskich o 
tysiące osób. Ważdym zada­
niem związku będzie też dzia 
lanie w cęlu podniesienia po 
ziomu etyki w naszym zawo­
dzie.

Naszym zadaniem, zrcalizo 
wanie tych zamierzeń nie hę 
dzie możliwe bez podniesie­
nia na wyższy poziom rangi i 
autorytetu zawodu lekarskie 
go. Nie można dziś przecenić 
wartości pracy lekarza, któ­
ra umożliwia przecież innym 
osiąganie pełnej sprawności 
zawodowej. Musi to być odpo 
wiednio doceniona 1 ocenione.

PZZL nie Jest organizacją 
elitarną. Uważamy jednak, że 
sprawy środowiska lekarskie 
go 1 szerzej — służby zdro­
wia — mogą być dogłębnie 
omawiane I rozstrzygane 
przez samo to środowisko, bo 
wiem tylko lekarze znają do 
statecznie dobrze własne spra 
wv. Związek z palynl nacis­
kiem nodkreśla poparcie dla 
jedności ruchu związkowego, 
z uznaniem odnosi się do 
NSZZ „Solidarność" i dekla­
ruje z nim współpracę we 
wszystkich wspólnych cela h.

Rozmawiał: 
I.KSI.AW SAJDAK

(PAP)

Posiedzenie 
Rady Młodzieży Wiejskiej ZSMP

11 bm. w Warszawie obra­
dowała na plenarnym posie­
dzeniu Kada Młodzieży Wiej 
skiej ZSMP.

Podczas dyskusji, która by 
la kontynuacją wątków i pro 
blemów poruszanych na III 
plenum ZG ZSMP przedsta­
wiono wiele postulatów do­
tyczących najistotniejszych 
problemów środowiska mło­
dzieży wiejskiej oraz funkcjo 
nowania w nim organizacji 
młodzieżowej. Stwierdzono m. 
in., iż brak skuteczności w 
załatwianiu przez ZSMP wnio 
sków i postulatów stawia­
nych przez młodzież, był jed 
nym z powodów krytycznej 
oceny z jaką ze strony mło­
dzieży spotyka się dziś orga­
nizacja. Niezbędnym jest po- 
szukiwanie sposobów, aby 
jak najefektywniej przyczy­
niać się do rozwiązywania 
podstawowych problemów i 
potrzeb młodzieży wiejskiej. 
Skupić się przede wszystkim 
należy na tych działaniach, 
które kształtować ma.ią ja ­
kość pracy i życia młodych 
mieszkańców.

Szczególnie szybkiego z.ałat 
wienia wymagają problemy 
związane ze startem  zawodo 
wym młodych rolników na 
drodze samodzielnego gospo­
darowania. Organizacja win­
na mieć większy i bardziej 
znaczący wpływ na rozdział 
środków produkcji, a tym sa

mym możliwość tworzenia 
preferencji ułatwiających mło 
dym start zawodowy na wsi.

Budowa rotundy 
dla „Panoramy 
Racławickiej” 
bądzie ukończona

W e  W r o c ł a w i u , ' z  I n i c j a t y w y  
m i e j s c o w y c h  p r a c o w n i k ó w  
n a u k o w y c h ,  a r t y s t ó w - p l a s t y ­
k ó w ,  w y b i t n y c h  d z i a ł a c z y  k u l  
t u r y ,  p o w o ł a n y  z o s t a ł  s p o ł e c z ­
n y  k o m i t e t  z a k o ń c z e n i a  b u ­
d o w y  r o t u n d y  d la  e k s p o z y c jL  
„ P a n o r a m y  R a c ł a w i c k i e j ”  — 
s ł y n n e g o  d z i e ł a  m a l a r z y  W o j .  
d e c h a  K o s s a k a  ,i J a n a  S t y k i .  
P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i t e t u  
w y b r a n y  z o s t a ł  w y b i t n y  p o l s k i  
u c / o n y  — g e o g r a f  p r o f .  A l f r e d  
J a h n  z U n i w e r s y t e t u  W r o c ł a w ­
s k i e g o .  W  s k ł a d  k o m i t e t u
w c h o d z ą  m . ln .  p ro f ,  O l g i e r d  
C ze  m e r ,  p r o f .  A l e k s a n d e r  
U ie y s r . lo r ,  p r o f .  M i e c z y s ł a w
Z i a i .  J a n  S w i d e r s k i .

C e l e m  d z i a ł a l n o ś c i  s p o ł e c z n e ­
go  k o m i t e t u  z a k o ń c z e n i a  b u ­
d o w y  r o t u n d y  d la  e k s p o z y c j i  

• „ I ^ ą ń o r a m y  R a c ł a w i c k i e j ” j e s t  
d o p r o w a d z e n i e  do  s z y b k i e g o  
p r z e k a z a n i a  b u d y n k u  d o  u ż y t  
k u  o r a z  e k s p o z y c j i  w  n i m  

s ł y n n e g o  d z i e ł a  n a s z y c h  m a l a ­
r z y .

( P A P )

K r a j o w y  Z j a z d
Związku Zawodowego Pracowników Poligrafii

XXV Krajowy Zjazd Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowni­
ków Poligrafii, rozpoczął 12 
bm. dwudniowe obrady w 
Jachrance kolo Warszawy, 
Zjazd opowiedział się za u- 
trzymaniem charakteru bran 
żowego związku i kontynua­
cją jego chlubnej przeszło 
lUO-letniej tradycji w walce 
1 pracy na rzecz ochrony 
praw pracowników poligrafii 
i rozwoju tej ważnej dziedzi 
ny naszego przemysłu. Nn ob 
rady przybyło 203 delegatów 
reprezentujących pracowni­
ków wszystkich zakładów po 
ligraficznych.

Po żywej 1 burzliwej dys­
kusji XXV Krajowy Zjazd 
ZZPP w tajnym glosowaniu 
163 głosami piyy 30 przeciw­
nych, 4 wstrzymujących się 
I 4 glosach nieważnych od­
rzucił wniosek o rozwiązanie 
związku zgłoszony w trybie 
nagłym. Wobec zdecydowane 
go stanowiska delegatów, któ 
rych przeszło 81 proc. wypo­
wiedziało się przeciwko roz­
wiązaniu Związku Pracowni 
ków Poligrafii, przedstawicie 
le NSZZ „Solidarność” uczest 
niczący w obradach zjazdu 
Jako goście oraz 13-osobowa

grupa delegatów opuścili salę 
obrad.

W pierwszym dniu obrad 
dyskutowano nad projektem 
nowego statutu, który atwier 
dza, że Związek Zawodowy 
Pracowników Poligrafii prze 
kształcą się — zgodnie z po­
trzebą odnowy ruchu związ­
kowego — w powszechną, nie 
zależną, samorządną organi­
zację zrzeszającą pracowni­
ków zatrudnionych w insty­
tucjach poligraficznych w ca 
łym kraju. (PAP)

U k ła d y  
antywłamaniowe 
z „Profelu”

Z a k ł a d y  „ P r o f e i ” w Szy* 
d ł o w c u ,  s p e c j a l i z u j ą c e  s ię  w  
e l e k t r o n i c e  p r z e m y s ł o w e j  p r o  
d u k u j ą  d l a  r y n k u  t z w .  u k ł a ­
d y  a n t y w ł a m a n i o w e .  t z n .  z e s ­
p o ły  u r z ą d z e ń  a l a r m u j ą c y c h  
w  r a z i e  p r ó b y  w ł a m a n i a  do  
p o m i e s z c z e ń .  U k ł a d y  t a k i e  b y  
ły  d o t y c h c z a s  w y t w a r z a n e  t y l  
k o  d la  b a n k ó w ,  p l n c ó w e k h a n  
d l o w y c h  c z y  te ż  m u z e ó w .  C e ­
n a  J e d n e g o 1 z e s p o ł u  15 ty s ,  z ło  
t y c h .

W p a rtii-o  partii
(Ciąg dalszy z t  str. 1)

Ostrej krytyce poddany jest u tarty  
styl i metody pracy instancji party j­
nych. Za wiele w nim ceremoniału i 
sprawozdawczości, za mało bezpośred 
niego kontaktu z organizacjami i 
członkami partii, troski o ideowy po­
ziom szeregów partyjnych. Zmienić 
należy kryteria przyjęć do partii. 
Podstawą akcesu do partii powinna 
byc świadoma deklaracja ideowa, po­
stawa w codziennym życiu i rezulla 
ty prdcy zawodowej. Będzie to prze­
ciwieństwem doraźnie opracowywa­
nych wytycznych, limitów i „kluczy” 
przyjęć do partii.

■ t
twt ierozląeznle z tym wiąże się 
Iw  potrzeba zmian w metodach szko 
■b”  lenia ideowego. Nie spełniają 
swoich zadań, z różnych powodów, 
ośrodki pracy ideowo-wychowawezej. 
Powinny się one stać nie tylko pla­
cówkami szerzenia wiedzy marksistów 
skiej lecz i bieżącej informacji o wę 
złowyeh problemach życia partii i kra 
ju, ośrodkami dyskusji i ścierania się 
poglądów. Niezbędne jest do tego za­
pewnienie członkom partii rzetelnej i 
ciągłej informacji o węzłowych zagad 
nieniach ideologicznych, politycznych, 
społecznych i gospodarczych.

Partia jest jedna — podkreśla się w 
dyskusji — nie należy jej sztucznie 
dzielić. A miało to miejsce gdy regio 
nalni przywódcy, licząc na chwilowy 
poklask, krytykowali błędy i niedo­
ciągnięcia u sąsiadów, a u siebie wi­
dzieli tylko rezultaty nieustającego 
sukcesu. Prowadziło to do nikomu nie­
potrzebnych antagonizmów, odwracało 
uwagę od spraw rzeczywiście istot­
nych. Nie można też metodą sprawoz­
dawczą tak instancji jak i organiza­
cji partyjnych dzielić na dobre i złe.

Z arówno w kraju  jak w woje­
wództwach. miastach i gminach 
należy rozgraniczyć kompetencje 

partyjne i administracyjne, odciążyć 
instancje od spraw gospodarczych. 
Wciąż słuszne hasło: partia kieruje — 
rząd rządzi, powinno mieć pokrycie w 
praktyce życia społecznego i rtospo- 
darczogo na wszystkich szczeblach. 
Mniej wtedy będzie fikeyinych mel- ■ 
dunków płynących w gorę sprawoz­
dawczymi kanałami, więeej odpowie­

dzialności za słowo i rzeczywiste e- 
fekty. A na wszystkich szczeblach 
partyjnego działania potrzebne są 
nie kampanijne lecz stałe, okresowe, 
analizy realizacji uchwał i progra­
mów. Wymaga to m.ln. podniesienia 
rangi kontroli partyjnej, a .także ca­
łego systemu kontrolnego w pań­
stwie. Stanowczo należy zerwać z sze 
roko stosowaną dotychczas formą 
wcześniejszego zawiadamiania zainte­
resowanych o terminach przyjazdu 
zespołów kontrolnych.

Nie zyskała, i nie mogła zyskać, uz­
nania i akceptacji stosowana zasada 
sterowania dyskusją. Nie do przyję­
cia jest — podkreślają towarzysze — 
narzucanie organizacjom przez instan 
eje tematyki pracy, szczegółowe okreś 
lanie czym się trzeba zająć. Cenione 
i potrzebne są wytyczne ogólne, lecz 
nie -drobiazgowa ingerencja. Szanować 
trzeba i przestrzegać zasady kolegial­
ności w wypracowywaniu stanowiska 
organizacji partyjnej. Bardziej trzeba 
się liczyć z opinią i stanowiskiem ko­
misji problemowych w sprawach wy­
magających głębokiej wiedzy facho­
wej i szerokiej znajomości problemów 
społecznych i gospodarczych. M ateria­
ły poddawane pod partyjną dyskusję 
oraz projekty partyjnych uchwał nie 
mogą być robione „pod wodza”, któ­
ry nie zawsze musi mieć rację, i któ­
ry nie może forsować, przy milczącej 
zgodzie kolektywu, wyłącznie swoje­
go punktu widzenia. Przestrzeganie za 
sady kolegialności ocen i podejmowa­
nia decyzji powinno stać się gwaran 
cją uniknięcia na przyszłość niechltib 
nych, podważających autorytet partii, 
błędów i wypaczeń.

O ddelegowanie do pracy partyjnej 
stwierdzają we wnioskach człon 
kowie jednej z organizacji — 

jest i powinno być wyróżnieniem. Nie 
jest to jednak równoznaczne z wywyż 
szaniem się ponad szeregi członkow­
skie. Od pracownika aparalu przyby­
wającego do organizacji podstawowej 
oczekuje się życzliwej rady i pomo­
cy, a nie pouczeń i instrukcji. Zasa­
dą stać się powinno, że aparat jest 
dla organizacji podstawowych, a nie 
odwrotnie. Zobowiązuje to funkcyj­
nych towarzyszy do podwyższania 
kwalifikacji. — Kiedyś trzeba się iąąu 
czyć — mówiono na jednym z zebrań 
— rzeczowej odpowiedzi na nasze py

tania 1 wątpliwości, a nie odsyłania 
nas do literatury  i szermowania ha- 
słdwymi 'frazesami.

Nie sposób w jednym artykule, 
choćby skrótowo przedstawić nawet " 
główne wątki dyskusji o partii i me­
todach jej pracy w środowiskach za­
wodowych i społecznych. Najszerzej 
podnoszone są problemy działalności 
partii w środowisku robotniczym ł 
wśród młodzieży oraz na wsi, a także 
zagadnienia ruchu związkowego i par­
tyjnego, reprezentacji w organach 
przedstawicielskich i organizacjach 
społecznych. Podczas dyskusji, w jed­
nej z instancji partyjnych przedsta­
wiono m.in. wniosek brzmiący nastę­
pująco: Na ostatniej sesji Sejmu by­
ło nieobecnych około 100 posłów. Są 
to często ludzie, którym stan zdrowia 
i wiek nie pozwala na aktywną pra­
cę. Należy w’iąe dokonać oceny pracy 
posłów i zgłosić propozycje na przysz 
lość.

W podejmowanych uchwałach In­
stancje i organizacje gai lyjne 
podkreślają, że prawo partyjne 

jest i musi być jednakowe dia wszyst 
kich. Powszechne jest więc stanowis­
ko, że partia musi się sama ocz.yścić 
z ludzi obcych jej ideowo oraz wszyst 
kich tych. którzy nadużyli zaufania 
partii, poderwali swoją działalnością 
jej autorytet, wykorzystali stanowi* 
ko czy funkcję do czerpania osobis­
tych korzyści, winni są niegospodar­
ności. Nieudolność, brak kwalifikacji 
i kompetencji nie mogą, mimo dob­
rego pochodzenia i zasług w przesz­
łości, stanowić obecnie o powierzaniu 
ludziom odpowiedzialnych stanowisk 
w życiii publicznym. Jednocześnie or­
ganizacje partyjne opowiadają się za 
stanowczym'przeciwdziałaniem podej­
mowanych w róinych środowiskach 
kampaniom oczerniania i szkalowania 
uczciwych i ofiarnych działaczy poli­
tycznych, społecznych i gospodarczych. 
Potrzebna nam jest u»szechstronna, 
szeroka i głęboka dyskusja o drogach 
odnowy połączona ze sprawiedliwą o- 
ceną ludzi, a nie tworzenie atmosfe­
ry sensacji i polowań na czarownice. 
VI Plenum Komitetu Centralnego par­
tii zdecydowanie opowiedziało się za 
sżyhkim zbadaniem wszysiklch przy­
padków’ nadużyć i demoralizacji oraz 
ukaraniem winnvch. Proces ten trwa.

ZDZISŁAW pRZYB
/
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Centrala Rybna
W Szczecinie

zak u p i
od p ryw atnych  hodowców

k a rp ie  h a n d lo w e
o rozpiętości wagowej od 0,5—3 kg, w każdej Uości.

Szczegóły dotyczące zaw arcia umowy do om ów ie­
nia z k ierow nikiem  H urtow ni C en tra li Rybnej w Go 
rzowie Wlkp., ul. S trzelecka 7/3, telefon 240-14 i 
Dziale Zakupów  H andlow ych C entrali Rybnej w 
Szczecinie, ul. B ulw ar G dyński 2, telefony 444-26 
lub 392-35 do 9 wewn. 14 i 18.
K-3310

W TRZEBIATOW IE

p r z y j m u j e

do naprawy głównej 
w bieżącym roku

ciągniki Ursus 0-4011/355
Zgłoszenia należy przesiali na adres:

T2—320 Trzebiatów  

ul. Szosa K ołobrzeska

teł. 72-455 — iclex. 0122299.
K-3801

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”

w Zielonej Górze
z siedzibą w Zawadzie

zaw iadam ia że
w okresie od I 10. do 31. 12. 1980 r.

zostanie przeprowadzona 
aktualizacja członków 

spółdzielni
W zw iązku z tym :

— członkowie GS którzy w yjechali poza teren  dzia­
łalności spółdzielni, proszeni są o zgłaszanie się 
do b iura GS w Zaw adzie celem podania swoich 
adresów  zam ieszkania w zględnie odebran ia  u- 
dzialu. ,

— udziały zm arłych członków spółdzielni będą w y­
płacone Ich spddkobiercom  po przedłożeniu do­
kum entów  upraw niających  do otrzym ania spad 
ku po byłym członku spółdzielni.

— udziały nic odebrane w te rm in ie  do 31 grudnia 
1980 r. będą przeksięgow ane naiFunduSz Zasobo­
wy Spółdzielni.

K-3766

KSI* „LIN GW ISTA ” W ZIELON EJ GÓRZE
o r g a n i z u j e

KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO
dla początkujących i zaaw ansow anych.

Z ajęcia prow adzi lek to r narodow ości francuskiej. 
Zapew niam y pełny zestaw  pomocy i podręczników. 
In form acje  i zapisy: Biuro K SP w Zielonej Górze, 
ul. D rzewna 1, telefon 729-03.

K-3752

PO LSK I ZWIĄZEK MOTOROWY 
OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO 

W GORZOW IE W LKP.
ogłasza z a p i s y  na skrócony

k u rs  p r a w a  ja z d y
kat. A, B, AB.

Czas trw ania  ku rsu  wynosi 30 dni. Zapisy p rzy j­
m uje i inform acji ̂ udziela sek re ta ria t O środka w 
Gorzowie Wlkp., uf. Kos. G dyńskich 78, od godz. 7r30 
do 15.30, tel. 236-60 lub  931.
K-3758

« S J » 0 £ f M »  M ńSS  
Oddział w Zielonej Garze
zawiadamia wszystkich członków

że od 1 do 31 października 1980 r. w ypłacane są 
dyw idendy oraz naliczane dopisy do udziałów  za 

rok 1379.
W yplata dyw idendy odbywa się w Dziale Spolecz 

no - Sam orządow ym  O ddziału przy ul. K raszew skie 
go 1, pokój 6. W poniedziałki, środy, p ią tk i od. godz.
11.00 dó 15.00, w tork i i czw artk i od godz. 13.00 dn
17.00 za okazaniem  dowodu tożsamości oraz leg ity ­
m acji członka spółdzielni.
K-3735

Państwowy Ośrodek Maszynowy

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
OŚRODEK KSZTAŁCENIA KIEROWCÓW 

W GORZOWIE W LKP, ul. S ikorskiego 95 ,tel. 240-06

przy jm uje z a p i s y  na

Kurs dla kandydatów 
na kierowców kat. «G»
Czas trw an ia  kursu  6 tygodni. N auka jazdy pro ­

w adzona będzie na sam ochodzie S ta r 3 W-200 w y­
w rotka.
K-3748

« S R O Ł E M »  W 3 S  
Oddział w Iłowej Soli

zaw iadam ia członków spółdzielni, że od 14 paździer­
nika do 15 grudnia 1980 r. dokonyw ane 
będą w ypłaty dyw idendy i dopisy do deklarow anych  

udziałów za rok 1979
oraz tym  członkom, którzy nie podjęli należności za 
la ta  1977/78.

W ypłaty będą dokonyw ane codziennie (oprócz so­
bót) w biurze O ddziału WSS w Nowej Soli, ul. Zjed 
noczenia 11, pokój n r 8, w godzinach od 9.00 do 14.00 
za okazaniern dowodu osobistego i leg itym acji człon 
kowskiej.
K-3781

N ak ład y
C hem iczne

«P o liee»
w Policach k/Szczecina

zatrudn ią
w ram ach  w erbunku  do nowo budow anych w ytw ór 
ni:

— ślusarzy
— spaw aczy
•— energetyków
— autom atyków
— palaczy kotłów  w ysokoprężnych
— elektrom onterów
— aparatow ych  przem ysłu chemicznego

oraz osoby bez kw alifikacji do przyuczenia za 
w odu aparatow ego.

Z akład zapew nia pracę bezpośrednio w produkcji 
w sy s tem ie  pracy dniów kow o-prem iow ym .1 Osoby 
zain teresow ane podjęciem  pracy w inny posiadać: 
dowód osobisty, legitym ację ubezpieczeniow ą, św ia­
dectwo szkolne, św iadectw o pracy, 2 zdjęcia. Szcze-. 
golowych inform acji udziela Wydział K adr, pokój 
26, telefon 17—40-02. Dojazd do zakładu ze Szczeci­
na autobusem  WPKM n r 101 z placu H ołdu P ru s ­
kiego. K-3672

K O M U N I K

P R Z Y P O M N I E N I E
Przypom ina się w szystkim  zarządcom  nieruchom ości m. 

Dębna o obow iązku u trzym an ia  czystości i porządku na 
chodnikach i połowie szerokości jezdni (5 m pasa jezdni) 
przylegającej do danej posesji, jak  rów nież czyszczenia ze 
śniegu, biota i lo d u 'o raz  usuw ania gołoledzi i ślizgawicy 
z tego te renu  w okresie zimowym. O bowiązek ten w yn i­
ka z postanow ień U staw y z dn ia  22 kw ietn ia  1959 r. w 
spraw ie u trzym an ia  czystości i porządku w m iastach  i' 
osiedlach (Dz. U. n r  27 poz. 167). Jednocześnie podaje się 
do wiadom ości społeczeństw u m. Dębna, że zgodnie z p la ­
nem akcji zim owej odśnieżania jezdni sposobem mechanicz 
nym  odbyw ać się będzie w następujących  kolejnościach 
ulic. — Ulice I kolejności odśnieżania:
A. M ickiewicza, C hojeńska, pl. Św iatow ida. 1 M aja, B. 
B ieruta, K ostrzyńska, pl. Zw ycięstw a, I. Daszyńskiego, M. 
Żym ierskiego. Jeziorna, M. Buczka.
— Ulice II kolejności odśnieżania:
T. Kościuszki, M. K onopnickiej, 22 Lipca, B. Chrobrego. 
Racław icka, Poprzeczna. W iesława, Szkolna, 9 M aja, M a­
ła, J. M atejki, P iasta. W ojska Polskiego, Boh. S ta ling ra ­
du, J. Szeli, M aksym ienki.
Ponadto przypom ina się w szystkim  zleceniodaw com  na te ­
renie m. Dębna o zapew nieniu w okresie .z im y dojazdów 
do pojem ników  dla zabezpieczenia regularności wywozu 
nieczystości stałych.

K-J854

LUBUSKIE ZAKŁADY ROSZARNIC7.E „GORZOW ” 
w Gorzewie, ul. K obylogórska 2.

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w ykonanie n/w  prac w budynku m ieszkalnym  24 ro ­
dzinnym  w m iejscowości D raw iny kcło Krzyża..
— w ykonanie tynków  w ew nętrznych,
— w ykonanie podłoży i posadzek,

Koszt robót ca 350 tys. zł.
W p rzetargu  mogą brać udział przedsiębiorstw a państw o ­
we, spółdzielcze oraz rzem ieślnicy prow adzący w arsztaty  
p ryw atne. O ferty  w zam kniętych kopertach należy nad ­
syłać na adres p rzedsiębiorstw a w term in ie  do 23 paździer 
nika br. K om isyjne o tw arcie olW t i w ybór oferenta n a ­
stąpi 28 października 1980 r. o godz. 10.00. Bliższe in fo r­
m acje oraz częściowa dokum entacja  techniczno-robocza w 
Dziale Inw estycji tel. 260-31 wew. 31. T erm in w ykonania 
prac do 20 g rudnia  br. Zastrzega się praw o w yboru ofe­
ren ta  oraz uniew ażnienie p rzetargu  bez podania przyczyn.

K-3374

NADLEŚNICTW O RZEPIN 
w Rzepinie, ul. Św ierczew skiego 11

o g ł a s z a

przetarg ograniczony
na sprzedaż sam ochodu ciężarowego m -ki Lublin 51 nr 
rej. GOA 709G nr siln ika 3698050 n r podwozia 04603-p, 
rok  budow y 1953, cena w yw oław cza 16.500. P rze targ  od­
będzie się 23 października 1980 r. w nadleśnictw ie. 
Ś iorący udział w przetargu  w inien wpłacić w adium  w w y­
sokości 10 proc. ceny w ywoławczej do kasy nadleśnictw a 
najpóźniej Or przeddzień przetargu. W arunkiem  udziału w 
p rzetargu  ograniczonym  jest posiadanie zezwolenia W y­
działu K om unikacji U rzędu W ojewódzkiego na kupno sa ­
mochodu ciężarowego. Samochód można oglądać w dni 
robocze od godz. 8 do 15 w nadleśnictw ie. Za w ady u k ry ­
te w pojeździe nadleśnictw o nie odpow iada. P rze targ  m o­
że być uniew ażniony bez podania przyczyn. W p rzetargu  
mogą brać udział jednostk i gospodarki uspołecznionej, 
spółdzielcze oraz osoby pryw atne.

K-3876

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A Ń  I

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 
IN STA LA C JI PRZEMYSŁOWYCH 

z a t r u d n i
natychm iast k ierow nika Zespołu M agazynów. W arunki 
p racy i płacy do uzgodnienia z Działem K adr Z P IP  lub 
telefoniczne pod num erem  700-48, 31-J3 wew. 33.

K-3842

SPOŁEM WSS w GORZOW IE W LKP.
Oddział w  Słubicach

z a t r u d n i  1
— agentów  z upraw nien iam i (licencją) 

do prow adzenia 2-ch placów ek gastronom icznych na pod­
staw ie um ow y na w arunkach  zlecenia.
— kaw iarn i — b aru  un iw ersalnego kat. III o" całorocznej 

działalności, o 90 sta łych m iejscach konsum pcyjnych i 
100 w okresie sezonu letniego na  ta rasie , położonym w 
cen trum  m iasta  na szlaku turystycznym .

— p u nk tu  gastronom icznego IV kat. 21 m iejsc konsum p­
cyjnych położonego w cen trum  m iasta.

Bliższych In fo rm acjru ó  
keja Spraw  Pracow niczych w Słubicach, pl. P rzy jaźn i 16.

K-3Y62

SĄD REJONOW Y w GORZOW IE W LKP.
W YDZIAŁ KARNY 1

w dn iu  27 sierpn ia  1980 r. rozpoznał w tryb ie  przyspieszo­
nym  sp raw ę D ariusza R ybakow skiego ur. 20 kw ietn ia  1958 
roku s. S tan isław a, zam. w Gorzowie Wlkp., ul. S ikorsk ie ­
go 26 m 13 oskarżonego z art. 181 § 1 i 182 § 1 w zw. z 
art. 59 § 1 kk, k tó /y  w yrokiem  tu t. Sądu skazany został 
na łączną karę  9 m -cy pozbaw ienia w olności i zasądze­
niem kosztów postępow ania i opłaty sądow ej w kwocie 
1800 zł oraz naw iązkę ną rzecz PK PS O ddział w Gorzowie 
Wlkp. w kwocie 1.100 zł za to. że będąc pod w pływ em  a l­
koholu bez uzasadnionej przycjzyny w m iejscu publicznym  
z pobudek chuligańskich  w yzywał słow am i obelżywym i i 
naruszył n ietykalność cielesną Zofii Sęktas.

K-3361

SĄD REJONOW Y w GORZOW IE W LKP.
W YDZIAŁ II  KARNY

w dniu  28 sierpn ia  1980 r. rozpoznał spraw ę K rystyny  
Kuca urodzonej 1 czerwca 1946 r. zam ieszkałej w Gorzo­
wie W lkp ul. G w iaździsta 80 m 116, k tóra  w yrokiem  ska ­
zana zastała z a rt. 199 § 2 kk na karę  2 la t organiczenia 
wolności z obow iązkiem  podjęcia p racy w uspołecznionym  
zakładzie i potrącen iem  20 proc. miesięcznego w ynagro ­
dzenia na rzecz S karbu  Państw a i zasądzeniem  kosztów 
postępow ania i opłaty sądow ej w kwocie 3.000 zł za to, że 
w dniu  20 czerw ca br. z cm entarza przy ul. Żw irow ej w 
Gorzowie W lkp. zbierała kw iaty  z grobów  na szkodę osób 
pryw atnych.

K-3760

S P R Z E D A Ż

MZ-150 s p r z e d a m  l u b  z a m i e n i ę  
n a  MZ-250/2. J a s i e ń ,  K o l e j o w a  
49. 1464-P

P S A  4 - m i e s l ę c z n e g o ,  r a s y  a r ­
l e k i n  — s p r z e d a m .  Ż a r y , '  P o d ­
c h o r ą ż y c h  24. 1415-G

S Y R E N Ę  105 — s p r z e d a m .  %Li  
p l n k i  Ł u ż y c k i e ,  P i a s k o w a  36, 
L e c h .  6810-G

S Y R E N Ę  105-1. r o k  p r o d .  1976
— s p r z e d a m .  Ś w i d n i c a .  N o w o t ­
k i  20. B o ż e k .  6814-G'

F I A T A  126p r o k  1979 — s p r t e  
d a m .  Z i e l o n a  G ó r a ,  P i ę k n a  
16/1. 6008-G

A U T A  k r a j o w e  — z a g r a n i c z ­
n e  k o r z y s t n i e  s p r z e d a s z  k u p i s z
— f i r m a  — M a r e k  K o s t i -  ■ 
k o w ,  Z i e l o n a  G ó r a ,  Z a w a d z ­
k i e g o  75/4, t e l e f o n  629-84. o d
9 d o  17. 6701-G

P O L O N E Z A  n o w e g o  — s p r z e ­
d a m .  Z i e l o n a  G ó r a ,  t e l e f o n  
708-56. 677 6-G

S I L N I K  M e r c e d e s a  220D —
s p r z e d a m .  J a n  K a m i ń s k i ,  
C h o s z c z n o .  M. D ą b r o w s k i e )  5, 
te l .  73-45 o d  g o d z .  10 d o  Ijł.

1423-P

D O M E K  j e d n o r o d z i n n y  z lo k a  
l e m  h a n d l o w y m  w  d o b r y m  
p u n k c i e  w  Ż a g a n i u  — s p r z e ­
d a m .  O f e r t y  p i s e m n e .  B i u r o  
O g ło s z e ń ,  Z i e l o n a  G ó r a .  N i e ­
p o d l e g ł o ś c i  25. d l a 6586-G.

6586-G

P O S Z U K U J Ę  m i e s z k a n i a  do  
w y n a j ę c i a ,  m o ż e  b y ć  n i e t l m e b  
l o w a n e  w  Z i e l o n e j  G ó rz e .  
Z g ł o s z e n ia :  Z i e l o n a  G ó r a .  W as z  
k i e w i c z a  68/48. 6829-G

M I E S Z K A N I E  1 - p o k o j o w e  (31, 
m  k w . )  n o w e  b u d .  i m i e s z k a ­
n ie  2- p o k o j o w e  ( s t a r e  b u d o w ­
n i c t w o )  z ł a z i e n k a  — z a m i e ­
n i ę  n a  m i e s z k a l n e  3 - p o k o j o w e .  
n o w e  b u d o w n i c t w o ,  n a j c h ę t ­
n i e j  o s i e d l e  P i a s t o w s k i e .  Złe  
ł o n a  G ó r a ,  O g r o d o w a  22/1, t e ­
l e f o n  721-58. p o  16. 6835-G

P R Z Y J M Ę  p a n i e  na p o k ó t  Zie
ł o n a  G ó r a .  P o d g ó r n a  37a/ll) po
16. 6852-G

M A Ł Ż E Ń S T W O p o s z u k u j e
M-2. O f e r t y .  B i u r o O g ło s z e ń .
d la  6823-G. 6823-G

E N C Y K L O P E D I Ę  4 - t o m o w a  -
s p r z e d a m .  O f e r t y  p i s e m n e  
B i u r o  O g ło s z e ń ,  Z i e l o n a  G ó r a ,  
N i e p o d l e g ł o ś c i  25, d l a  6812-G.

6812-G

Ź R E B A K A  l 9 m i e s i ę c z n y ,  k l a c z  
— s p r z e d a m .  W i f k a n o w o  43.

S811-G

K A B I N Ę  d o  Z u k a  k o m p l e t n ą  
■— s p r z e d a m .  Z i e l o n a  G ó r a .  K a  
z i m i e r z a  W i e l k i e g o  13/1.

6816-G

R

G O R Z Ó W  W L K P . ,  M-2 d w u p o -  
' k o j o w e ,  n o w e  b u d o w n i c t w o  za 
m i e n i ę  n a  p o d o b n e  w  Z i e l o n e j  
G ó r z e ,  m o ż e  b y ć  s t a r e  b u d o ­
w n i c t w o .  O f e r t y  k i e r o w a ć :  
B i u r o  O g ło s z e ń .  G o r z ó w .  S i ­
k o r s k i e g o  115 d la  n r  Ł84-GG.

. 384-GG

M-2 s p ó łd z i e l c z e  w  Ż a r a c h  z a ­
m i e n i ę  n a  m i e s z k a n i e  w  Z i e ­
l o n e j  G ó r z e .  W i a d o m o ś ć :  Z ie lo  
na  G ó r a ,  W o j s k a  P o l s k i e g o  
38/2. 6740-G

P R Z Y J M Ę  s t u d e n t k i  n a  p o ­
k ó j .  Z i e l o n a  G ó r a ,  J e d n o ś c i  
R o b o t n i c z e j  83/2. 6742-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  3 p a n i e n ­
k i .  Z i e l o n a  G ó r a ,  K l o n o w a  9/ 2.

6748- G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u j e  s a ­
m o d z i e l n e g o  m i e s z k a n i a  w  
Z i e l o n e j  G ó r z e  n a  o k r e s  2 la t .  
Z i e l o n a  G ó r a ,  K u k u ł c z a  3/6.

6749- G

G A R A Ż  p r z y  u l i c y  D z i e r ż y ń ­
s k i e g o  z a m i e n i ę  n a  u l i c ę  Z a ­
w a d z k i e g o .  B i e r u t a .  Z i e lo n a  
G ó r a ,  te l.  611-83. 6803-G

M -4 w  G o r z o w i e  z a m i e n i ę  na  
M-4 l u b  M -3 w Z i e l o n e j  G ó ­
rze . W i a d o m o ś ć :  Z i e l o n a  G ó ­
ra .  te l .  622-37. 6815-G

P O S Z U K U J Ę  s t a ł y e h  d o s t a w ­
c ó w  k w i a t ó w .  O f ć r t y  B i u r o  O -  
g lo s z e ń ,  Z i e lo n a  C ó r a ,  N .e p O d  
l e g io ś c i  25, d la  6803-G. 6808-G

P O S Z U K U J Ę  d o s t a w c ó w  k w i a
t ó w  c i ę t y c h .  2 a g a ń ,  D z i e r ż y ń ­
s k i e g o  1, t e l e f o n  32-11 p o  20.

66 37-0 '

P R Z Y J M Ę  p r a c o w n i k ó w  1 u c z  
n l ó w  d o  p i e k a r n i .  Z a k w a f e r o w a  
n ie  z a p e w n i o n e .  E d w a r d  T o ­
k a r z .  G o r z ó w  W lk p . ,  M ie s z k a  
I 54/6. 6557-G

O

S T U D E N T  p o s z u k u j e  n l e k r ę -  
p u j ą c e g o  p o k o j u  l u b  j e d n o p o ­
k o j o w e g o  m i e s z k a n i a .  Z i e lo n a  
G ó r a ,  te l .  21-37 po  16. 6602-G

M I E S Z K A N I E  3 - p o k o j o w e .  w  
s t a r y m  b u d o w n i c t w i e  w Z ie lo  
n e j  G ó r z e  — s p r z e d a m  O f e r ­
t y  n i s e m n e .  B i u r o  O g ło s z e ń .  
Z i e lo n a  G ó r a .  N i e p o d le g ło ś c i  
25, d l a  • 682S-G. 6826-G

Z A M I E N I Ę  2 - p o k ó j o w e  tn ie sz  
k a n i e  s p ó łd z i e l c z e  (63 m  k w .)  
w  G ł o g o w i e  n a  3 - p o k o j o w e  
w S u l ę c i n i e .  S u l ę c i n ,  D a s z y ń -  
I k i e g o  54. 391-GG

P O S Z U K U J Ę  g a r a ż u  w  Z i e lo ­
n e j  G ó r / ^  — o k o l i c e  u l i c  K r ę  
t e j  Z a c i s z e ,  W S P  e w e n t u a l ­
n ie  z a m i e n i ę  p r z y  Z a g ło b y .  
W i a d o m o ś ć :  Z i e l o n a  G ó r a .  *ele 
f o n  85-28. 6773-G

M-2, w y g o d y ,  t e l e f o n ,  d o  w y ­
n a j ę c i a .  O f e r t y  p i s e m n e .  B i j  
ro  O g ło s z e ń .  Z i e l o n a  G ó r a .  
N ie p o d l e g ł o ś c i  25, d la  6752-G.

6752-G

M-3 z a m i e n i ę  n a  w i ę k s z e .  Zie  
ł o n a  G ó r a .  G w a r d i i  L u d o w e j  
6/91. 6760-G

P R Z Y J M Ę  p a n ó w  n a  p o k ó j .  
Z i e lo n a  G ó r a ,  B a t o r e g o  9.

6764-G

T R U S K A W K I  n a j l e p s z e j  o d m i *
n y  j a k  R e d g & u n t l e t  o r y g i n a ł  
i F a w o r y t k a  w y ś y ł a m  n.- z a ­
m ó w i e n i e  n a j m n i e j  50 śz t . ,  r e  
n a  1.30 s z t u k a .  H e n r y k  C h w i a ł  
k o w s k i ,  78-520 W i e r z c h o w o .

1426-P

S K L E P  z o o l o g i c z n y  — Z i e lo n a
G ó r a  — S u c h a r s k i e g o  7 — po  
l e c ą  b o g a t y  w y b ó r  — p t a k ó w ,  
r y b e k  o r a z  p o k a r m ,  

r 6762-0

D I A G N O S T Y K A  s i l n i k ó w  i w y  
w a ż a n i e  k ó ł  — N o w a  Só l .  W .i  
cza  4. te l .  25-75. 6457-0

R

W P I S Y  n a  z a o c z n e  k o r e s p o n ­
d e n c y j n e  k u r s y  k r e ś l e ń  t e c h ­
n i c z n y c h  o r a z  k o s z t o r y s o w a ­
n i a  p r z y j m u j e ,  s z c z e g ó ł o w y c h  
i n f o r m a c j i  u d z i e l a  ‘. . O ś w ia t a  ’, 
31-136 K r a k ó w ,  u l .  S p a s o w s k l e  
go  3 ( n r z e d i u ż e n i e  u l i c y  S i ć m l  
r a d z k i e g o )  K -3H 4

U D Z I E L A M  k o r e p e t y c j i  z j e ż y  
k a  p o l s k i e g o ,  n i e m i e c k i e g o .  

•  O f e r t y  p i s e m n e .  B i u r o  O g ł o ­
s z e ń .  Z i e lo n a  G ó r a .  N i e p o d l e g  
ło śc i  25 d l a  6718-G, 6718-G

O S O B Y ,  k t ó r e  b y ł y  ś w i a d k a ­
mi w y p a d k u  n& p r z c j e ż d z i e  k o  
l e j d w y m  p r z y  u l .  O g r o d o w e j  
w  Z i e ' o n e j  G ó r z e  w  n o c y  20 
l i p c a  b r  p roszonfe  sa o s k o n  
t a k t o w a n i e  s ię  —- Z i e lo n a  O ó  
ra ,  M ie s z k a  I 1/7. 6745-0

Z A K Ł A D  ś l u s a r s k i  ■— w y k o ­
n u j e  p i e c e  c.o . o d  * 0,3 m  k w .  
dó  25 m  k w .  N o w a  S ó l ,  K a s z ­
t a n o w a  14. t e l .  27-18. 6720-G

Z I E L O N O G Ó R S K I E  B i u r 0 M ą 
t r y m o n i a l n c  . . L e n a ”  65-958 Z ie  
ł o n a  G ó r a  8. s k r y t k a  p o c z t o ­
w a  35 — p o le c a  sw oje -  u * łu * i .

6743-G

S A M O T N A  o m i ł e j  p r e z e n ­
c j i .  l a t  34 b e z  n a ł o g ó w ,  w y ­
k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e ,  m a t e r i a l ­
n i e  n i e z a l e ż n a  z m i e s z k a n i e m  
p o z n a  p a n a  o  p o d o b n y c h  w a  
l o r a c h  d o  l a t  45. Cel m a t r y  
m o n i a l n y .  O f e r t y  p i s e m n e  B iu  
r o  O g ło s z e ń .  Z i e l o n a  G ó r a ,  
N i e p o d l e g ł o ś c i  25. d l a  67H-G.

6713-0

Z A P A M I Ę T A J !  M i ło ś ć  p a r t n e ­
r a  ł s t a b i l i z a c j ę  ż y c i o w a  z n a j ­
d z i e s z  w  P r y w a t n y m  B i u r z e  
M a t r y m o n i a l n y m  . . D a n u t a ”  — 
L e g n i c a  2. s k r y t k a  124. I n f o r  
m a c j e :  15 z ł zn ac z W am i .

6458-0

S Z Y B K O  1 s z c z ę ś l iw ie  k o j a ­
r z y  m a ł ż e ń s t w a  P r y w a t n e  B iu  
r o  „ V e n u s ”  K o s z a l i n ,  C z a r n i e ć  
k i e g o  7. I n f o r m a c j e :  p r z y s y ­
ł a m y  n a t y c h m i a s t .  1442-P

T Y L K O  d la  r o z w i e d z i o n y c h ,  
s p e c j a l i s t y c z n e  B i u r o  M a t r y m o  
n i a l n e  . . H a p p y  E n d ”  K o s z a ­
l i n  9. s k r y t k a  6. 13RS-P

E  - O fe r ty  w  B  u 
r z c  M a t r y m o n i a l n y m  
Ł ó d ź  U , s k r y t k a  22. jy-3823

N A J S Z C Z Ę Ś L I W S Z E  m a ł ż e ń ­
s t w a  d y s k r e t n i e  k o j a r z y  . .Ee-  
m i n a ”  66-400 G o r z ó w  W lk p . ,  
s k r y t k a  10. 365-GO

N A J W I Ę C E J  o f e r t  o t r z y m a s z  
w  W a r s z a w s k i m  B i u r z e  M a t r y  
m o n i n l n y m  . . S y r e n k a ”  W a r i  z a  
w a .  E l e k t o r a l n a  11. K-3624

N A J S T A R S Z E  w  P o l s c e  B i u r o  
M a t r y m o n i a l n e  . . M a ł ż e ń s t w o ”  
61-707 P o z n a ń .  I d b e l t a  29 —
k o j a r z y  s z c z ę ś l i w e  m ? ł ż e ń -  
s t w a .  K -38II

J E S T E Ś C I E  s a m o t n i !  W  z a ł o ż ę  
n i u  r o d z i n y  d y s k r e t n i e  p o m o ­
że  w a m  B i u r o  M a t r y m o n i a l n e  
, ,R o d z i n a ” , s k r y t k a  p o c z t o w a  
55. 71-141 S z c z e c in  «. 1443-P

B I U R O  M a t r y m o n i a l n e  . .R o d z i ­
n a ” w  S z c z e c i n i e  w s p ó l n i e  z 
R i u r e m  . . J u n o n a ”  z P r z e m y ­
ś la  o r g a n i z u j e  b a l  s a m o t n y c h .  
I n f o r m a c j e  S z c z e c i n  6, s k r y t  
k a  p o c z t o w i  53. 1444-P

B IU R O  M a t r y m o n i a l n e  . . E w a ”
s z c z ę ś l iw ie  k o j a r z y  m a ł ż e ń ­
s t w a .  80-^52 G d a ń s k  6, s k r v t k a  
237. K-3854

K O  R f  S P O  N D E N C Y .I N E  B i u  ro
M a t r y m o n i a l n e  „ L a u r a ”  p o l e ­
ca  u s łu g i .  50-950 W r o c ł a w  2, 
s k r y t k a  p o c z t o w a  800.

K-3771

G U n X

Z G U B I O N O  p i e c z ą t k ę  o  t r e ś ­
c i:  M a r z e n n a  P l u c i ń s k a .  l s -  
k a r z  m e d y c y n y .  N o w a  S ó l ,  
C h a ł u b i ń s k i e g o  3a/5. ZG -P-71 .

$838-0

3 P A Ź D Z I E R N I K A  b r .  w  o k o ­
l i c y  ul.  K r o ś n i e ń s k i e )  z a g i n a ł  
p ie s . m i e s z a n i e c  r u d y .  py t le  
j a ś n i e j s z y .  p r z ó d  b i a ł y ,  w z r o s t  
ś r e d n i .  d łu g o w ł o s y .  Z n a l a z c a  
p r o s z o n y  o z w r o t .  Z i e lo n a  C ó  
ra ,  K r a l j e w s k a  8/54. te l .

6844*0

U N I E W A Ż N I A  s ie  n o + s - i  
p ie c z ą tk i ;  o  t r e ś c i :  O k r ę g o w a  
P r z e d s i ę b i o r s t w o  n o z o o w .  n  o 
n i a n i a  F i l m ó w  w  Z i e l o n e )  C o  
rz e  k i n o  . .M E T E O R ”  w  Z a . i -  
n iu  k a b i n a .  K-3813

N

P O G O T O W I E  t e l e w i z y j n e .  J a n  
T u k a ) ,  te l ,  158-30 G o r z ó w .

377-GG

Z G U B I O N O  p i e c z ą t k ę  o  t r e ś c i :  
D y r e k t o r  Z a k ł a d u  B o b ó t  I n ­
s t a l a c y j n y c h  m a g i s t e r  in*.  R y ­
s z a r d  C h m i e l .  K-3850

Z A G I N A * ,  p i e s e k  r a s y  f o k s t e ­
r i e r  b  a ł y  w  b i a r o w o - c r a r n e  
la ty .  P r o s z ę  0  p o w i a d o m i e n i e  
l a  W y n a g r o d z e n i e m .  Z i e l o n i  
7 ó ra ,  W a s , k i e w i c z a  23/8, te l .  

620-19. p o  15. 6645-G

W I E W A Z N I A  s ię  z a g u b i o n a  
p i e c z ą t k o  o  t r e ś c i ;  Z - ca  k i e r o  
w n ik a  D z ia łu  Z a o p a t r z e n i a  Ed  

' m u n d  D r e c k t  o r a z  p i e c z ą t k ę  o 
t r e ś c i '  Z P R  . . N a d o t l r j e "  E d ­
m u n d  D r e c k i .  K-3885

:  BM. w  b a r z c  . . Ł a b g d ł "  p o z o s t a  
w io n o  m a ł a  a k t ó w e c z k e  m ę s k a  
k o l o r u  c i e m n o - i i e l o n e g o  z w a *  
n y m i  d o k u m e n t a m i .  U c z c i w e ­
go z n a l a z c ę  p r ó s z ę  o  z w r o t  za  
w y s o k i m  w y n a g r o d z e n i e m  n a  
a d r e s  G o r z ó w ,  G w t e t d z i s t a  
10/12. J92-GG

r
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1 UWAGA ROLNICY! I
t  ||  Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” 1 
|  na terenie województwa zielonogórskiego j
|  prowadzą skup ziemniaków jadalnych 1
• ^  
% w  o*nU: — too zł za 100 kg ziemni*Id Jadalne kontraktowana, ^
^  *30 zł ta  100 kg ziemniaki Jadalna nlekontraktowane. ^

^  W przypadku doataw ziemniaków jadalnych powyiej * ton do punktów rkupu 4  
i  tranaportem w la n y m , rolnik otrzymuje zwrot kosztów transportu w w ysoko- Ń. 
?  i d  0,70 zł za 100 kg/km.
s  s
7  Blitazych inform acji udzielają wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samopomoc 7  
^  Chłopska”. ^
^  K-3818 ^

‘w w w ^ s \

UWAGłROUKY 
HODOWCY KOM

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 

HODOWLANYMI

w  Zielonej Górze, ul. Podgórna 9b, tel. 728-55

organizuje
w październiku 1980 r. 

dodatkowe spędy
n* których bądą zakupywane 

<— konie wierzchowe dlla odbiorców M franleznyoh  

— konlo rzeinc I roboczo

t-  konto wierzchowe dla odbiorców zagranicznych oraz konlo l 

rzeinc 1 robocze na ekoport

data miejscowość godziną

21, X. 1980 f. Sława 9.00 — 11.00

31. X. 1980 T. Wolsztyn 12.00 — 14.00

22. X. 1980 r. Witnica 9.00 — 11.00

22. X. 1980 r. Drezdenko 12.00 — 14.00

Dostawcy koni winni posiadać przy sobie dowód osobisty, świadectwo miejsca 

pochodzenia, iw iadectw o zdrowia wystawione przez lekarza wet. na podstawie 

badania klinicznego oraz mocny uwiąż.

Konie winny być rozkute na wszystkie kończyny.
K-3875

| Kurs przygotowawczy | 
| na zaoczne studia |
| ekonomiczne i prawnicze |
1 1j |  MIĘDZYUCZELNIANY PUNKT KONSULTACYJNY

w Zielonej Górze, pl. Słowiański fl, pokój 11, tel. 52-40

|  organizuje |
|  KURS PRZYGOTOWAWCZY |
^  do egzaminów wstępnych na zaoczne studia ekonomiczne i prawnicze.

^  Zgłoszenia przyjmujemy do 30 października 1980 r. w  godz od 11 do 18.
^  Zebranie Informacyjne odbędzie się 8 listopada 1980 r. o godz. 11.00.
^  Słuchacze będą mogli uczestniczyć w zajęciach z wybranych przez siebie przed |  
^  miotów: matematyki, historii, geografii, j. rosyjskiego,. Zajęcia na kursie bę- ^  
^  dą prowadzone w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki w godzinach popołud- k  
|  niowych. K-3871 |

^ z y ///////////////////////////////^

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A Ń  I

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w  Rzepinie, nl. Poznańska 12, teł. 325, 326 
z a t r u d n i

od zaraz
— kierownika piekarni

o r a i
/  — stefa kuchni

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biurze RSZIZb 
od godz. 7.00 do 15.00.

K-3&83

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a ­

za li  p o m o c  w  z o r g a n i ­
z o w a n iu  1 w c ię l i  u d z ia ł  

w u r o c z y s t o ś c ia c h  p o ­

g r z e b o w y c h  m o j e g o  

M ęża

Wiktora
lędrzejkiewicza

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a ­
n ie  s k ła d a

ż o n a  z d z ie ć m i .
1819-0

9 października 1980 r. im arl nagle 
naea długoletni pracownik

Helmut Buttler
w yrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłego
składają

dyrekcja, KZ PZPR, Organizacja 
Związkowa oraz pracownicy Nowosolsklej 
Fabryki Nici „Odra” w Nowej Soli.

K-3884

Mieczysławie Kościańskiej
wyrazy szczerego współczucia a powodu zgonu 

TE9CIOWEJ
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa 

1 współpracownicy z Stacji Hodowli 

1 Unasleniania Zwierząt w Zielonej Górze.
K-3885

Albinie Bator
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

MATKI

składają
Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy i  GS „Samopomoc 
Chłopska” w Bledzewie.

K-3891

Krystynie Sobczak
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa oraz 
Zarząd Lekarsko-SpccJallstyczneJ / 
Spółdzielni Pracy w Zielonej Górze.

K-3S83

Rodzinie zmarłego

Kazimierza Króla
praocwnika Gminnej Spółdzielni „SCh” w Zielonej 
Górze a/e w  Zawadzie wyrazy szczerego współczucia 
składają ,

zarząd, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy.

K-S817

Teresie Bała
w yrasy współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają
koleżanki 1 koledzy z zarządu 1 biura 
Oddziału Ziemi Lubuskiej Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauki e Ziemi 
Zielonej Górze.

K-3846

Bomanowi Skrypnikowi
wyrazy serdecznego współczucia i  powodu zgonu 

MATKI
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa 
1 współpracownicy z Oddziału Spółdzielni 
Transportu W iejskiego w' Zielonej Górze.

K-3845

Irenie Pietrzykowskiej
wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają
współpracownicy z Zielonogórskiej Centra­

li Materiałów Budowlanych w Zielonej 

Górze.
K-3848

Blance Antowiak
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, pracowni 

cy O/Woj. BGZ w  Gorzowie Wlkp.
K-3837

Barbarze Sosnowskiej
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 1 w spół­
pracownicy z Przemysłowego Specjalistycz 
nego Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Gorzowie Wlkp. K-3791

Zofii Djabułek
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

naczelnik 1 pracownicy Urzędu 

Gminy w Bobrowicach.
K-3793

Mgr

Zygmuntowi Miadziołce
zastępcy dyrektora d/s ekonomicznych LZAE Me- 
ra-Lumel w  Zielonej Górze, wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci 
MATKI

FELICJI MIADZIOŁKO
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa. KZ.PZPR
1 współpracownicy. K-3786

29 września 1980 roku zmarł w  w ieku 52 lat długo­

letni nasz pracownik

Czesław Szymański
wyrazy współczucia RODZINIE składają

dyrekcja, Rada Zakładowa I współpracow­
nicy z Zakładu Mleczarskiego 
w  Krośnie Odrz.

K-J784

In i.

Henrykowi Cielniakowl
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmierci

ZONY
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa oras w spół­
pracownicy zc Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Szczańcu.

K-3754

28 września 1980 r. zmarł dyrektor Zakładu Rolnego 
w Przekolnia 

ln t

Marian Osesek
długoletni i zasłużony pracownik rolnictwa oras 

uczestnik kampanii wrześniowej.
Wyrazy głębokiego współczucia 20NIE1 RODZINIE 
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa ,
oraz współpracownicy z Zakładu Rolnego
w Przekoinie. K-S779

Edmundowi i Janinie Wróblom
v wyrazy szczerego współczucia i  powodu śmierci 

OJCA I TE9CIA
składają

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska” w  Zielonej Górze s siedzibą w  

w  Zawadzie oraz koleżanki I koledzy.
K-1788

Tadeuszowi Bembaczowi
w yrasy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa, POP oras 
współpracownicy s Przedsiębiorstwa 
Eksploatacji Dróg 1 Zieleni w  Zielonej 
Górze. K-3774

Mgr ln ł.

Magdalenie Zubowicz
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja I pracownicy Wojewódzkiego 
Biura Geodezji 1 Terenów Rolnych .  
w Zielonej Górze.

RODZINIE zmarłego 
doc. dr

Mariana Przygody
przyjaciela 1 w ychowawcy studentów serdeczne 
wyrazy współczucia składają

zarząd Wojewódzki SZSP, Rada Uczelnia­
na SZSP WSP w Zielonej Górze.

K-S796

Antoniemu Pieńkowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI

składają

kierownictwo, Rada Zakładowa 1 wspóipra 

eownicy z Nadleśnictwa Zielona Góra.
K-3794

Halinie i Ryszardowi Szkodom
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ i MATKI

składają
zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 

GGSP „ttydrogeowiert” w Ośnie.
K-3788

Stanisławowi Bochyńskiemu
zastępcy dyrektora Wojewódzkiego Urzędu Poczty 

w Zielonej Górze wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci OJCA
składają

współpracownicy.
K-S881
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P A R K U JA  W  INNEJ  
U LICY

Winogronlca wiele razy  
podnosiły sprawę bloko­
wania ulicy K R N  przez  
pojazdy należące do 
Przedsiębiorstwa Obrotu  
Zw ierzę tam i Hodowlany  
mi. Pisanie pomogło: wo  
zy  przeniosły się na uli 
cę Z y ty ,  bliżej dom ów  
m ieszkalnych i teraz 
„ zw yk ły m ” obyw ate lom  
w ykrzyw ia ją  się nosy.

U W A G A  N A  G ŁO W Y!

W  Nowej Soli nie bra­
ku je  uszkodzonych ry ­
nien i rur odpro­
wadzających w ody opa­
dowe z dachów, toteż po 
dobite spowszedniałe  
m a n ka m en ty  uchodzą ra 
czej uwadze administra­
torów.

Bardziej zainteresowa­
ni są natomiast przechod  
nie i mieszkańcy, np. do 
m u  przy ul. Wojska Pol­
skiego 38, narażeni na 
brudny prysznic i inne 
przykrości, bowiem od­
spojona na wysokości I 
piętra część rury odpro­
w a dza jące j, spadnie  
wkrótce na chodnik.  
Dowcipny mieszkaniec są 
siedniej kamienicy propo 
nu je: ustawić znaki o- 
strzcgawcze albo napra­
wić zniszczone urządze­
nia.

W POPRZEK
CHODNIKA

Przy ulicy Nowotki 16 
pozostawiono rurę żelaz­
ną, która skutecznie prze 
grodzą ulicę, stwarzając  
nielada utrudnienie prze 
chodniom, a zwłaszcza, 
m a tko m  pchającym wóz 
ki dziecinne. Stało sie 
lak dlatego, żc w  pobliżu 
nie było możliwości rury  
zokopać , jak się zw ykle  
rzuni ze zbędnym i m ate ­
riałami.

Plenum Komitetu 
Mie skiego PZPR 
w Nowe, Soli

Dziś, 14 października, w sa­
li konferencyjnej Urzędu 
Wiejskiego przy ul. Szkolnej 
odbędzie się plenarne posie­
dzenie Komitetu Miejskiego 
PZPR poświęcone ocenie aktu 
alnej sytuacji społeczno-gos­
podarczej i określeniu kierun 
ków pracy miejskiej organ i za 
cji partyjnej.

Początek obrad o godz. 10.
(ęs)

K ró tk o  
o wszystkim

W  Z a k l a d o w o - O s i e r t l o w y m  
D o m u  K u l t u r y  , . N ó v i t a ”  w z n o  
w i ła  d z i a ł a l n o ś ć  s e k c j a  m o d e ­
l a r s t w a  lo t n i c z e g o  I r a k i e t o ­
w e g o  d la  d z ie c i  i m ło d z i e ż y .

'k
IG b m .  o g o d z i n i e  15 w k l u ­

b i e  Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l a  p r z y  
u l i c y  G r o t t g e r a  113 o d b ę d z i e  się 
u r o c z y s t e  z e b r a n i e  n a u c z y c i e l i  
— e m e r y t ó w  w  z w i ą z k u  z 
, , D n i e m  N a u c z y c i e l a ” .

tV-
D ziś  o g o d z i n i e  18 w  K l u ­

b i e  M P iK  re d .  M i c h a ł  H o r o -  
w ic z  d o k o n a  p r z e g l ą d u  a k t u a l  
n e j  ‘s y t u a c j i  p o l i t y c z n e )  n a  
ś w i e c i e .

☆
K i e r o w n i c t w o  k l u b u  „ P o d  

H u b a ” z a p r a s z a  d z iś  o g o d z i ­
n ie  16 ‘d o  w z ię c i a  u d z i a ł u  w 
k o n k u r s i e  r y s u n k o w y m  n a  t e ­
m a t  b a r w  J e s ie n i .

#
W  p i ą t e k .  17 b m .  o  g o d z in i e  

17 w  b i u r z e  Z a r z a d u  O k r ę g u  
P Z W ,  u l ic a  G ł o w a c k i e g o  1 o d ­
b ę d z i e  s ie  z e b r a n i e  p r e z e s ó w  

.z Urząd  ÓW k ó ł  P Z W .  p o ś w i ę c o n e  
o m ó w i e n i u  o r g a n i z a c j i  m i s ­
t r z o s t w  d r u ż y n o w y c h  o  p u c h a r  
Z i e l o n e j  G ó r y  n a  b r .

Z dyskusji na plenarnym posiedzeniu KM PZPR

Szybko wyjść z okresu zagubienia
ZIELONA GÓRA. Siedziby 

komitetów partyjnych nazy­
wano domami partii, ładnie, 
i jak w domach własnych, po 
winniśmy być w nich szcze 
rzy. Tymczasem w partii obo 
wiązywała jezuicka hierar­
chia, stopień wtajemniczenia. 
Jednym można było powie­
dzieć „tyle”, innym trochę 
więcej, albo mniej. Prawdzi 
wą informację o życiu we­
w nątrzpartyjnym , społeczno- 
gospodarczym i nastrojach 
społeczeństwa czerpaliśmy z 
innych źródeł. Więź partii z 
klasą robotniczą byia luźna 
Jeden z zasadniczych manka 
mentów sprowadzał się rów­
nież do tego, że wybieralne 
gremia składały się głównie 
z ludzi funkcyjnych. Styl ich 
języka był niejednokrotnie 
niezrozumiały dla przeciętne 
go członka partii. Drobiazgo­
we interesowanie się ekono­
miką przedsiębiorstw produk 
cyjnych powodowało, że za­
cierała się różnica między mn 
wa dyrektora i sekretarza. W 
wielu zakładach utożsamiono 
te slanowiska. W podobnej ro 
li występowali związkowcy. 
Ludzie nic bardzo wiedzieli 
do kogo iść. 7. czasem, w ngó 
le przestali chodzić, zgłaszać 
swoje uwagi, wytykać, mó­
wić. Wniosek dyskutanta: zre 
zygnować z kadrowych pra­
cowników partyjnych w za­
kładzie pracy i zadbać o au­
tentycznych przywódców zes 
połów robotniczych.

Długo trzeba będzie odra­
biać krzywdy wyrządzone par 
tii. Dlatego trzeba rozstać się 
i to jak najszybciej z ludźmi, 
którzy na miano członka 
PZPR nie zasłużyli. Odkłada 
nie tego rozliczenia na póź­
niej powoduje wciąż duże roz 
dyskutowanie środowisk, na 
czym cierpi wydajność pracy 
i proces zwieranin szeregów.

I,udzie nie bardzo wiedzą, 
jak się posługiwać daną im 
demokracją. Odwykli. Wpraw 
dzie dyskusja w Sejmie speł 
nila oczekiwania wyborców, 
ale uważnego obserwatora 
dzienników telewizyjnych mu 
siał zastanowić obrazek pu­
stych foteli. Absencja posłów 
była wielka i zastanawia ja­
ra. Jeśli nie chcą brać udzia 
łii w debatach należy im u- 
możliwić złożenie, mandatów.

Rozrasta się terenowa ory 
ganizacja partyjna n em ery­
tów i rencistów. Zielonogór­
ska liczy obecnie około 481) 
osób. W większości są to by 
li działacze partyjni. Przejś­
cie do terenówki snowodowa 
lo oderwanie icb od życia za 
kładów, przedsiębiorstw i in 
stytucji, w których spędzili 
wiele lat życia i często naj­
aktywniejszej działalności. 
Wyrtąje się za słuszne umoż­
liwić im pozostanie w macic 
rzystych organizacjach partyj 
nych. Międzypokoleniowa 
więź nie szkodziłaby wcale, 
lecz przeciwnie, w wielu kwe 
stiarh dobrze by służyła or­
ganizacjom zakładowym.

Połowa stanu osobowego zie 
lonogńrsklch zakładów pra­
cy nie przekroczyła 30 lat. 
Załogi są więc młode. Należa 
łoby im zapewnić proporcjo­
nalna reprezentację w partyj 
nych, związkowych i admini 
siracyjnych komórkach stero 
wania i zarządzania życiem 
zakładowym Kontrowersja 
w odniesieniu do tego punk­

tu sprowadzała się do 'pyta­
nia, kto ma to zrobić i jakim 
sposobem? Autentyczni dzia­
łacze winni ujawniać się sa­
mi, a nie czekać aż wyforuje 
ich organizacja partyjna czy 
dyrekcja lub rada zakładowa. 
To by oznaczało powrót do 
negatywnego stylu pracy, do 
sankcjonowania kwestionowa 
nych limitów i przywrócenia 
pojęcia „klucza”, który jakże 
często nie pasował do zam­
ków i powodował ich rdzewie 
nie.

Dosadnie mówiono o dok­
trynie i modzie a nie koniecz 
pości obowiązywania w życiu 
„panów limitów”. Zielonogór 
ska służba zdrowia odczuwa 
dotkliwy nipdobór tzw. śred­
niego personelu medycznego. 
Mimo to zastosowano w lecz 
nictwie blokadę etatów. Zapo 
mniano o interesie pacjenta i 
dobru człowieka. Żeby jednak 
było komu opiekować s-ę cho 
rymi, średni personel pracuje 
w godzinach nadliczbowych. 
Pieniądze na gcxiz'n,v nadlicz 
bowe ss, pielęgniarki pracują 
często ponad siły. Ani im, ani 
podopiecznym nie wschodzi to 
na dobre, w każdym razie 
efekty sa mniejsze od wysił­
ku, co dokumentowano przy­
kładami.

Zdrowy rozsądek nakazuje, 
aby awansem nie przyklaski­
wać wszystkiemu co nowe. 
Często „nowe” jest nieznane 
i istnieje pilna potrzeba prze 
kazywania na ten temat wia­
domości, a nie tylko publicy­
stycznych opracowań w dół. 
Organizacje partyjne winny 
się opowiadać Za wprowadze­
niem w życie tylko przemy­
ślanych sugestii i propozycji, 
a nie akcentować wszystkiego 
dlatego tylko, że ktoś tak po­
wiedział. W takim pori-iściu 
do pracy partyjnej będzie 
mógł się przejawiać kry ty ­
cyzm, zna idzie się mirtsce na 
twórcza dysknstę i w vbórna) 
lepszych, adekwatnych do 
potrzeb życia kierunków dzia, 
łania. Należy też określić za­
kres kompetencji i. organiz.n- 
cji partyjnych w przedsię­
biorstwach, a zwłaszcza icb 
ciała wykonawczego. Niech 
będzie wiadome ri0 kogo ma 
się zwrócić sekretarz K7. po 
przydz:ał wczasów, a także sa 
mochód potrzebny do pilnego 
wyiazdu n-1 budowę, zebranie, 
spotkauęe. Teraz, musi orosić o 
to wszystko i nip odmawia mu 
się nie dlatego, że mu się na­
leży lecz, że test sekretarzem.

Bardzo dużo się mówi o 
młodzieży podejmującej do­
piero pracę i o jej w etera­
nach. 7. szacunkiem odnosząc 
się do obu grup wiekowych, 
nie można jednak zapominać 
•  ludziach na których stoi gos 
podarka.

7. przedstawionych w refe­
racie analiz trzech kw arta­
łów wynikał duży niepokój o 
losy budownictwa mieszkanie 
wego. Mimo skorygowania za 
dań tegorocznych, wykonanie 
planu pomniejszonego o kil­
kaset mieszkań nie przedsta­
wia się zbyt różowo. Tymcza 
sem nasi ludzie i materiały 
przydzielone na lokalne po­
trzeby wychodzą poza teren 
Zielonej Góry i wojewńdz.twa. 
Przykładowo Zinstal wykonu 
je prace w 10 wojewńdz- 
twaeh, jak gdyby nie bylnza 
mówień z. własnego nodwór- 
ka, a tak przecież nie jest. 
Przedsiębiorstwo jest niejed­

no dłużne regionowi, aj.e nie 
może się rozerwać, musi słu 
chać dysponentów central­
nych. Zdaniem obrońcy budo 
wlanych, można ną rlich li­
czyć, ale nie należy pozwalać 
na rozpraszanie potencjału 
przerobowego przedsiębiorstw. 
Nie budowlani wymyśli­
li też pojęcie statystycznego 
wykonywania zadań. Zrobił 
to za nich kto inny, by bvć 
dobrze widzianym na, górze. 
To za przyzwoleniem „góry” 
rok w budownictwie miał 14,a 
niejednokrotnie i więcej mie­
sięcy. Zresztą, roczniki staty 
styczne nie tylko budowlani 
zniekształcali.

W dyskusji przedstawionej 
tutaj w formie niestenografo 
wanej,. a bardziej refleksyj­
nej, zabrał również głos czło­
nek Egzekutywy KW, woje­
woda zielonogórski Zbigniew 
Cyganik. Sytuację w jakiej 
znalazł się kraj określił jako
tragiczną. Wszyscy w-?c mu­
simy odnaleźć się na swoich 
stanowiskach pracy, by nadać 
jej normalny a nawet wzmo­
żony rytm. Najbardziej draż­
liwym problemem w woje­
wództwie, a zwłaszcza w Zie 
loncj Górze jest. bez wątpie­
nia budownictwo mieszkanio­
we. W tym roku skumulowa­
ły się wszystkie nieszczęścia 
lat poprzednich. Mimo to nie 
zdecydujemy się na przyjęcie 
ani jednego budynku jeśli nie 
będzie kompletnie wykończo 
ny i gotowy do zasiedlenia. 
Staramy się o, maksymalne 
ograniczenie usług świadczo­
nych przez biura projektów i 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe na rzecz innych 
województw. Już w tym roku 
trochę zawężono front robót 
na zewnątrz. Niedostatki ma 
terialów budowlanych pogłę­
bia bałagan organizacyjny na 
budowach, niska dyscyplina 
pracy. Przystąpi się w Zielo­
nej Górze do budowania 2—3 
budynków rotacyjnych dia 
młodych małżeństw. Nastąpią 
radykalne zmiany w rozdzia­
le mieszkań spółdzielczych. 
Rozdziału dokonywać będzie 
sama spółdzielczość, wydziela 
jąc na rzecz władz iereno- 
wych tylko niezbędną pulę 
mieszkań. W odniesieniu do 
miąsta kierować się będzie­
my przesłankami zmniejszone 
go inwestowania, żeby nie im 
portować ludzi z zewnątrz, co 
też powinno obciążyć ~ spół­
dzielnię mieszkaniową od na- 
poru kandvdatów. Istnieje 
możliwość rozwia7sn:a w Zie­
lonej Górze problemu przed­
szkoli i żłobków. Według ro­
zeznania wojewodv może to 
nastąpić za 2—3 lata, nato­
miast nie widzi on możliwo­
ści skrócenia oczekiwania na 
przydział mieszkania ze spól 
dzielni do lat 5 w perspekty­
wie najbliższej pięciolatki. 7.s 
duże są po prostu zaległości. 
Przewiduje się jednak, że w 
mieście wojewódzkim budo­
wać się będzie rocznie łącz­
nie z budownictwem indywi­
dualnym około 2 tys. miesz­
kań, co bv oznaczało podwo­
jenie dotychczasowej liczby 
pozyskiwanych mieszkań.

Najlepsze programy na nie 
wiele się jednak zdadzą jeśli 
nie będą poparte rzetelną pra 
cą wszystkich. Takiego stanu 
jeszcze nie osiągnęliśmy w re 
gionie, jeszcze tkiyimy w 
okresie zagubienia i dyskusji.

A. ŁUSIAK

Brak usług kelnerskich
ZIELONA GÓRA. Przy Lu­

buskim Przedsiębiorstwie Go 
spodarki Turystycznej „Lub- 
tour" powołano instytucję 
zwącą sie bankiem usług kel 
nerskich. Bank ma stworzyć 
kadrową rezerwę w zawodzie 
kelnera, przewidzianą do izb 
sługi imprez organizowanych 
przez zbiorowych i indywidu 
alnych klientów. .Kandydaci, 
wywodzący się z różnych za 
wodów nim nałożą frak i mu 
chę będą musieli przejść ad 
powiedni kurs, a przedsiębior 
stwo umożliwi to im bez od­
rywania od pracy wykonywa 
nej etatowo. „Lubtour" w 
przypadku otrzymania oferty 
kontaktować się będzie z oso 
bami wpisanymi do banku i 
zlecać im obsługę danej imp­
rezy.

Coś w tym pomyśle jest, 
ehorież wydóje się nam, że 
zrodzi! się on w niezbyt szezą 
śtiwym okresie. Największe

ZSMP^owcy zb iera ją  
plony je s ien i

■ ZIELONA GÓRA. Jak  już
informowaliśmy. Zarząd Miej 
ski ZSMP podpisał umegwę o 
współpracę zc Spółdzielnią 
Kółek Rolniczych w Masze­
wie W wyniku tej urnowy, 
młodzieżowcy okazali wydat 
ną pomoc przy zbieraniu zie 
mniaków z pól spółdziel­
czych. Pracowało na nich po 
nad 100 osób. Ponad 30 osób 
uczestniczyło przy zbiorze ja 
blek w sadach SwiebodzJń- 

. tkiego Kombinatu Rolnego.

Pierwszą niedzielę październi 
ka spędzili na polach zakładu 
PGR Wilkowo przy zbieraniu 
ziemniaków wszyscy pracow 
nicy Zarządu Wojewódzkiego 
tej organizacji.

(Inicjatorzy pomocy dla wsi 
w okresie jesiennych zbiorów 
mają wiele kłopotów z zape­
wnieniem zgłaszającym się 
grupom młodzieży środków 
transportu.

al

bowiem kłopoty miała gastro 
nomia z zapewnieniem obsłu­
gi imprez zwanych bankieta­
mi. Bankietom wypowiedzia­
no wojnę i słusznie, bo mar 
notrawiono na nięh pieniądze 
potrzebne na inne cele społe­
czne. Niemniej podajemy tę 
ciekawostkę do publicznej 
wiadomości, bo być może fakt 
istnienia banku wywoła w 
światku kelnerskim trochę ry 
w ilizacji i konkurencyjności, 
co powinno wyjść na dobre 
gościom sal kawiarnianych 
i restauracyjnych, wynajmo­
wanych dla „ścisłego grona”_ 
weselników, solenizantów, nu" 
turzystów i innych organizu­
jących bale raz w życiu.

i ł

Recital gitarowy
ZIELONA GÓRA. Dziś, 14 

bm. o godz. 19 w sali Filhar 
monii odbędzie się recital gi 
tarowy solisty kubańskiego 
lifrain Amadora. Program: 
H. Villa-Lobos — Estudios nr 
4 i 11, Choros nr 1; M. Pan: e 
— Walc, A. Barrios — Walc 
nr 4, Choro de Saudade, Ma- 
xixa; E. Castellanos — Kvo- 
cación; A. Lauro — El Mara 
bino; E. Amador — Suita pa­
ra un caciąue; L. Brouwer — 
Lr Espiral Eterna; M. Pe- i. 
dreira — Son Montunn: S. F 
Barroso — Yanra nr 3 (na gi 
tarę i taśmę magnetofonową).

Bilety do nabycia w godzi­
nach od 8 do 14 w biurze kon 
certowym oraz na godzinę 
przed rozpoczęciem, recitalu w 
kasie Filharmonii.

N A CO BZIEK
P i p $ r a s y  p e k i ń c z y k  p r z y ­

b l a d ł  s ię  do  m i e s z k a n i a  n r  1 
p r z y  u l i c y  W a n d y  28. K o n t a k ­
t o w a ć  s ię  po  g o d z in i e  15.

T e c z k ę  z n a r z ę d z i a m i  m o ż n a  
o d e b r a ć  p r z y  u l i c y  S o w i ń s k i e ­
go  5«/3.

R o w e r  m a r k i  s u p e r  l u k s  k o ­
l o r u  c z e r w o n e g o  m o ż n a  o d e ­
b r a ć  w  p o k o j u  n r  93 w  K M  
MO.

D o m i e s z k a n i a  n r  1 p r z y  pil 
cy  K r a s i c k i e g o  p r z y h l a k a l  s.ę  
c z a r n y  s p a n i e l  ( s u c z k a ) .

R y s .  S t .  Z i a r n k o w s k i

Z ukosa

„Fachow iec”
Postanowiłem wyłożyć  glazurą część ściany w  ku ch ­

ni nad z lew o zm yw a k iem  i kuchnią gazową — razem  .2,5 
m  kwadratowego.

Z d u ży m  trudem  udało m i się kupić potrzebną ilość 
ka fe lków  po czym  zatelefonowałem  do Zakładu Usługo 
wego Zielonogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej chcąc 
zlecić w ykonanie pracy. Poinformowano mnie, że m u ­
szę osobiście przyjść w  wyznaczony dzień i o oznaczo­
nej godzinie do zakładu aby zawrzeć umowę. Przyszed­
łem w końcu września. Urzędująca pani zapisała wszy  
stkie dane łącznie z  nu m erem  te lefonu służbowego i pry 
watnego informując, że zlecenie zostanie w ykonane  w  
ciągu tygodnia i 1 lub Z października zawiadomi mnie  
telefonicznie o dokładnym  terminie przybycia fachow ­
ca; cena została ustalona na 180—200 zl za ułożenie 1 
m  kw . Nawiasem mówiąc do dzisiaj nie w iem  po co 
przychodziłem  do zakładu osobiście skoro nic nie m u ­
siałem podpisać ani n ic zym  się wylegitymować.

K iedy minął ustalony te rm in  i n ik t do mnie nic za­
dzwonił, przypomniałem  się owej pani. Była zdziwiona  
m oim  ponagleniem, gdyż według niej to ja m iałem za­
dzwonić, in form ując czy m a m  ju ż  glazurę! Wyjaśniłem,  
że glazhrę m a m  już dawno i prawdopodobnie zaszło 
nieporozumienie, ale m im o to proszę o sfinalizowanie  
um ow y. W efekcie wyjaśn ień  6. 10. przyszedł do mnie  
fachowiec.

—  Czy chce pan, żeby to było wykonane prywatnie  
czy przez spółdzielnię?

— Zlecałem spółdzielni... A jaka jest różnica m iędzy  
jed n ym  a drugim  w ykonaw stw em ?

— Przez spółdzielnię będzie pan czekał miesiąc a pry  
watnie zrobię panu w  ciągu tygodnia.

— A cena?
— 450 zl za m  kw.
— Czy nie uważa pan, że to trochę za dużo?
— Przez spółdzielnię~zapłaei. pan ty le  samo  ~  panie-'  

waż od 1. 10. wprowadzono nowe oceny za usługi bu­
dow lane. Z fachowca zrezygnowałem,

K R Z Y S Z T O F  Ż. 
(nazwisko znane redakcji)

Od redakcji: W spółdzielni etat i pensyjka. Praca w  
godzinach służbowych  — dorabianie do tego etatu. Nic  
więc dziwnego, że wiele jednostek usługowych w yka zu  
je  się zn iko m ym i przerobami, a zasadnicza ich działał 
ność sprowadza się do pośredniczenia w  chałturach. 
Czas w ielki ukruęić te praktyki,  zgodnie ze społecznym  
życzeniem.

al

Kursy przygotowawcze 
do egzaminów wstępnych 

na wyższe uczelnie
Z I E L O N A  G Ó R A .  W z o r e m  

r o k u  u b i e g ł e g o  Z i e l o n o g ó r s k i  
U n i w e r s y t e t  P o w s z e c h n y  T W p  
n a  p r o ś b ę  m i e s z k a ń c ó w  m i a s  
t a  i w o j e w ó d z t w a  z o r g a n i z u j e  
k u r s y  p r z y g o t o w a w c z e  d o  eg za  
m i n ó w  w s t ę p n y c h  n a  w s z y s t k i e  
k i e r u n k i  s t u d i ó w  w y ż s z y c h  z: 
m a t e m a t y k i ,  f i z y k i ,  c h e m i i ,  
b io lo g i j .  g e o g r a f i i ,  h i s t o r i i ,  j ę  
z y k a  p o l s k i e g o ,  r o s y j s k i e g o ,  a n  
g i e l s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o .

K a n d y d a c i  m o g ą  k o r z y s t a ć  z 
k o n s u l t a c j i  J e d n e g o  l u b  t r z e c h  
p r z e d m i o t ó w  w z a l e ż n o ś c i  od  

o b r a n e g o  k i e r u n k u  s tu d ió w ."  N a 
p o w t ó r k ę  m a t e r i a ł u  z z a k r e s u  
p r o g r a m u  s z k o ły  ś r e d n i e j  z 
u k i e r u n k o w a n i e m  p o d  k a t e m  
e g z a m i n u  w s t ę p n e g o  n a  d a n y  

^ i e r u n e k  s t u d i ó w  w y ż s z y c h  o r  
g a n i z a t o r z y  p r z e w i d u j ą  po 120 
g o d z in  z a j ę ć  w y k ł a d o w y c h  i 
ć w i c z e ń .

Z a j ę c i a  n a  k u r s a c h  p r z y g o  
l o w a w c z y c h  d o  e g z a m i n ó w  
w s t ę p n y c h  n a  w y ż s z e  u c z e l n i e  
t e c h n i ę z n e  r o z p o c z n ą  s ię  24 
p a ź d z i e r n i k a  i t r w a ć  b ę d ą  do  
30 m a r c a  1981 a n a  p o z o s t a ­
łe  k i e r u n k i  s t u d i ó w  26 p a ź ­
d z i e r n i k a  i t r w a ć  b ę d ą  do  30 
m a r c a  1981 r.

Z a j ę c i a  z k a ż d e g o  p r z e d m i o  
t u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  d w a  r a z y  
w  t y g o d n i u  po  3.5 g o d z i n y  a 
d la  z a m i e j s c o w y c h  i p r a c u j ą ­
c y c h  w  s y s t e m i e  w i e J o z m i a n o  
w y m  w  s o b o t y  i n i e d z i e l e  w  
t y m  s a m y m  w y m i a r z e  g o d z in .

Z a j ę c i a  n a  k u r s a c h  p r o w a ­
d z i ć  b ę d ą  p r a c o w n i c y  n a u k o ­
wi w y ż s z y c h  u c z e l n i  i d o ś w i a d  
c i e n i  n a u c z y c i e l e  s z k ó ł  ś r e d ­
n i c h .

P o n a d t o  o r g a n i z o w a n e  b ę d ą  
k u r s y  p r z y g o t o w a w c z e  na 
w y ż s z e  u c z e l n i e  d la  k a n d y d a ­
t ó w  k i e r o w a n y c h  p r z e z  z a k i a  
d y  p r a c y  b e z  e g z a m i n ó w  w s t ę p  
n y c h .

B l i ż s z y c h  I n f o r m a c j i  u d z i e l a  
s e k r e t a r i a t  Z i e l o n o g ó r s k i e g o  
U n i w e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o  
T W P  p r z y  a le i  N i e p o d l e g ł o ś c i  
28 w  Z i e l o n e j  G ó r z e .  • te l .  
726-79.

K O M U N I K A T  H O T E L U  
„ O R B I S  - P O L A N ’*

W d n i a c h  20 do  23 b m .  b ę ­
d z ie  n i e c z y n n i  r e s t a u r a c j a  
p r z y  H o t e l u  , ,O r b i s  -  P o l a n ” .

K-3208
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L™
T e a t r  im .  L. K r u c z k o w s k i e g o  

w Z i e l o n e j  G ó r z e  — p r i e d s  a
w i o n i e  w  t e r e n i e .

e n z n
Z I E L O N A  G Ó R A

„ W E N U S ”  — 10.30, 13.15. 13.30, 
17.45. 20 — H a i r  (U S A  15 1.)

„ N Y S A ” -  9.30. 13.30, 17.30 — 
L a w i n a  (U S A  15 1.). 15.30 — 
R e w o l w e r  (wł.  18 1.). 19.30 — 
K r ó l  C y g a n ó w  (U S A  18 1.),
11.30 — C ó r k a  k r ó l a  w s z e c h -  
m ó r z  (czes .  b.o .)

„ N E W A ” -  k i n o  s t u d y j n e  —
17.30 — R ó j  (U S A  12 1. p s n .

k o l .  s en s .) .  19.43 — J u l i a
(U S A  15 1. k o l . )

N O W A  S Ó L

„ O D R A ”  — 15.30 — S o lo  S u n n y  
(N R D  15 1.), 17.30 H a l e  (U S A  
15 1.). 19.45 — C u d z e  p i e n i ą ­
d z e  ( f r .  18 1.)

„ D O Z A M E T ” — 16 — P o r w a n y  
p r z e z  I n d i a n  ( N R D  12 1. p a n .  
k o l . ) .  18. 20 — M is t r z  k i e r ó w  
n i c y  u c i e k a  ( U S A  15 1. k o l . )

M u z e u m  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  —
c z y n n e  o d  11 d o  17. W y s t a w y :  
G a l e r i a  A. G ie r a g i .  W i n o  n a  
s t o ł a c h  p o l s k i c h  X V I I I —X X  w .

< M a l a r s t w o  i g r a f i k a  p n .  „ B a r -  
' w y  k r a j u ” G a l e r i a  r z e ź b y  M a ­

r i a n a  K r u c z k a - K r u c z k o  w in a .  
G a l e r i a  J ó z e f a  B u r l s w i c ż a .  P o r  
c e l a n a  r o s y j s k a  X V I I I —X X  w . 
M a l a r s t w o  i t k a n i n a  p r z e s t r z e ń ,  
n a  L u c y n y  K r a k o w s k i e j  p n .  
„ M a r z e n i e  p r z e s t r z e n i ” .

M u z e u m  A r c h e o l o g i c z n e  * r o d  
k o w e ą o  N a r to d r z a .  w Ś w i d n i c y  
— c z y n n e  o d  10 d o  16. W y s t a ­
w y :  B i o g r a f i a  J .  B. K o s t r z e w -  
s k i c h .  G a l e r i a  J a n a  B e r d y s z a ­
ka.* S z t u k a  w  p r a d z i e j a c h  S r o d  
k o w e g o  N a d o d r z a .  O b r o n a  p o l ­
s k i e j  g r a n i c y  w  o k r e s i e  p i a ­
s t o w s k i m .

O c h l a  — Z i e l o n o g ó r s k i  P a r k  
E t n o g r a f i c z n y  — c z y n n y  o d  10 
do  15. W y s t a w a  s t r o j ó w  I n d o ­
w y c h  m i e s z k a ń c ó w  Z i e m i  L u ­
b u s k i e j .

.Salon R W A  (11—17). P o k o n k u r  
s o w a  w y s t a w a  r y s u n k u  i g r a  fi  
k i  im .  T. K o n i c z a  ( m a ł a  la ) .

K l u b  M P i K  9—20. F o t o g r a f i ­
k a  g r u p y  . . N a d o d r z c ” .

W o j e w ó d z k a  i M i e j s k a  B ib J !o 
1eUa p u b l i c z n a  im .  C. N o r w i d a .  
. G a le r ia  i w y p o ż y c z a l n i a ’ r e p ro 
d u k c j i  m a l a r s t w a .  G a l e r i a  p o l -  
s k i e l  i l u s t r a c j i  k s i ą ż k o w e j .  M u  
z e u m  k s i ą ż k i  Ś r o d k o w e g o  N a d  
o d r z a  (10—17).

M u z e u m  w N o w e j  S o l i  —
c z y n n e  o d  10 do  16. W y s t a w y :  
P r z y r o d a .  T r a d y c j e  r u c h u  r a lo  
r iz ie ż o w e g o  z i e m i  n o w o s o i r k i e j .  
M a l a r s t w o  p o l s k i e  X I X —X X  w . 
P o m o c e  n a u k o w e  u c z n i ó w  n o -  
w o s o l s k i c h  szk ó ł .  N u m i z m a t y ­
k a .  K a g a n k i ,  ś w i e c z n i k i ,  l a m ­
py .  M a l a r s t w o  a r t y s t ó w  o k r ę g u  
z i e l o n o g ó r s k i e g o .

E33HKB
D y ż u r  p e ł n i ą :  Z i e l o n a  G ó r a ,

pl. B o h  S t a l i n g r a d u ;  N o w a  Sól,  
pl. W y z w o l e n i a .

T E L E F O N Y

W o j e w ó d z k i  Z w i ą z e k  S p ó ł ­
d z i e ln i  R o l n i c z y c h  . . S a m o p o ­
m o c  C h ł o p s k a ”  w  G o r z o w i e  
p o i n f o r m o w a ł  n a s ,  że  w  
z w i ą z k u  l n o t a t k ą  pt.  „ K u l t u  
ra  o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i c h ”  
p r z e p r o w a d z o n o  p o s t ę p o w a n i e  
w y j a ś n i a j ą c e ,  po  k t ó r y m  zo ­
b o w i ą z a n o  k i e r o w n i k a  s k l e p u  
do  z w i ę k s z e n i a  z a m ó w i e ń  na  
a r t y k u ł y  b ę d ą c e  w p e ł n e j  p o ­
d a ż y  t a k ,  b y  i lo ść  ich  g w a ­
r a n t o w a ł a  c i ą g ł o ś ć  s p r z e d a ż y .  
Z u w a g i  na o k r e s o w e  b r a k i  
n i e k t ó r y c h  t o w a r ó w ,  r o z d z i e l ­
n ik i .  p r z y d z i a ł y  s y t u a c j a  w  
z a o p a t r z e n i u  n i e  u l e g n i e  p o ­
p r a w i e .  N i e m n i e j  j e d n a k  z w r ó  
c o n o  u w a g ę  k i e r o w n i k o w i  s k le  
p u .  że  p o m i m o  t r u d n o ś c i ,  p o ­

w i n i e n  o b s ł u g i w a ć  w s z y s t k i c h  
m i le  i k u l t u r a l n i e .

W o j e w ó d z k a  S p ó ł d z i e l n i a  Sp<j 

ż y w c ó w  „ S p o ł e m ” O d d z ia ł  w  

C h o s z c z n i e  s t w i e r d z i ł a ,  iż  z a ­
r z u t y  p r z e d s t a w i o n e  w  n o t a t ­
c e  p t .  „ S z a m p a n  — k a m f o r a ” 

są  n i e u z a s a d n i o n e .  S z a m p a n  
„ C a r m e n ” , k t ó r y  z o s t a ł  d o s t a r  

c z o n y  w  d n i u  4 w r z e ś n i a  b r .  
w  ilośc i 2to s z t u k  do  s k l e p u  

p r z y  u l i c y  W o ln o ś c i ,  b y ł  w 

c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y .  P o  s k o n ­

f r o n t o w a n i u  z a r z u t ó w  z o p i ­

n i a m i  k l i e n t ó w ,  u s t a l o n o ,  że 

o p i s a n y  f a k t  n l ę  m ó g ł  m ie ć  

m i e j s c a .  S p ó ł d z i e l n i a  z a p e w n i a  

j e d n a k ,  że  m i m o  t r u d n e j  sy tu .  

a c j i  r y n k o w e j  i k a d r o w e j  w  

h a n d l u  w z m o c n i  n a d z ó r  n a d  

p r a w i d ł o w ą  p r a c ą  s w e g o  p e r ­
s o n e lu .

P r z e d s i ę b i o r s t w o  W o d o c i ą ­
g ó w  i K a n a l i z a c j i  w  Z i e l o n e j  
G ó r z e  z a w i a d a m i a  o d b i o r c o w  
w o d y .  że  14 p a ź d z i e r n i k a  1689 r. 
o d  godz .  22 do  g o d z .  4 d n i a  
15 p a ź d z i e r n i k a  1980 r.  n a s t ą ­
p i  p r z e r w a  w  d o s t a w i e  w e r iy  
z p o w o d u  p r z e p r o w a d z a n i a  pil 
n y c h  p r a c  r e m o n t o w y c h .  15 
p a ź d z i e r n i k a  1989 r. w  g o d z i ­
n a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  m o ż e  
w y s t ą p i ć  o b n i ż o n e  c i ś n i e n i e  w  
r o z d z i e l c z e j  s iec i  w o d o c i ą g o ­
w e j .  K-3911

997

999
2301
383*
5942

70797
1141
5SG0

7C851

26S8
2323

Z I E L O N A  G Ó R A

P o g o t o w i e  M i l i c y j n e  
S t r a ż  P o ż a r n a  
P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  
I n f o r m a c j a  P K S  
I n f o r m a c j a  P K P  
I n f  T u r y s t y c z n a  
O d d z i a ł  L O T
I n f .  S ł u ż b y  Z d r o w i a  (8—20)
I n f  U s ł u g o w a  
T e l e f o n  Z a u f a n i a  ( c z y n n y  

w e  w t o r k i  i p i ą t k i )

P o s t o j e  t a k s ó w e k

d w o r z e c  /  
pl.  P o w s t .  W l k p .  
b a g a ż ó w k i

N O W A  S Ó L

P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  999
P o g o t o w . p  M i l i c y j n e  PM
Straż . P o ż a r n a  9»8
In f .  T u r y s t y c z n a  839, 28-7 
P o s t o j e  t a k s ó w e k  

pl. W y z w o l e n i a  28!9
d w o r z e c  2719

P o m o c  d r o g o w a  
Z i e l o n ą  G ó r a ,

ul .  W a l k i  M l ó d y c h  31 
(7 - 2 0 )

G u b i n ,
u l .  O r l a  14 ( c a ł ą  d o b ę )  

P o ł u p i n  k / K r o s n a  
N o w a  Sól,

ul .  O r l a  14 ( c a łą  d o b ę )  
Ż a r y ,

u l .  M o n i u s z k i  u  (8—18) 
Ł a g ó w  
Wolsztyn,

ul .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  28/28

P o g o t o w i e  T e c h n i c z n e  
P o l m o z b y t u

Z i e l o n a  G ó r a  ( c z y n n e  c o ­
d z i e n n i e  o d  fi d o  14, w 
s o b o t y  o d  fi d o  12) 

S z p r o t a w a ,  u l.  K. M a r k s a  
( c z y n n e  o d  fi d a  22, w  s o ­
b o t y  o d  6 d o  18) 

Ś w i e b o d z i n ,  u l .  22 I.  o ca  
( c z y n n e  od  « do  22, w  s o ­
b o t y  o d  € do  18)

981

91
74

981

3902
27

3279

954

725

934

12 p a ź d z i e r n i k a  1980 r.  z m a r ł  w  w i e k u  38 l a t  m ó j  k o c h a ­
n y  M ąż ,  n a s z  d r o g i  O jc i e c  i D z i a d e k

Tadeusz Dylewski
P o g r r ę b  ortbęrf rii .  s ię  w  ś r o d ę  11 p a f d z l f r n l k a  P M  r. 
n g o d z .  11 n ą  c m m t z r z u  k o m u n a l n y m  w  Z i ę l o n t j  G ó t i f  
p r z y  u l .  W r o c ł a w s k i e j .

O c z y m  z a w i a d a m i a  p o g r ą ż o n a  w  g ł ę b o k i m  ż a lu  

M M -G  I ż o n ą  z r o d z i n ą .



Btr. 8 Nr SU

H on orow y w yn ik  
n a  R iver P la tę

Piłkarska reprezentacja Polski — Jak J u i  I n f o r m o w a l i ś m y  —  p r i e -  
Ifrala w niedzieli; w późnych Rodzinach wieczornych (w* naszego cza­
su) z jedenastką mistrzów świata — Argentyną 1:2 (0:1). Można wią* 
powiedzieć, że — zważywszy na osłabiony skład naszej drużyny — pod 
opierzni trenera Kuleszy ulegli renomowanym rywalom na Ich terenie, 
na stadionie Iliver Platę w Buenos Aires, ale przegrali z honorem.

W a r t o  d o d a ć ,  że  b y ł o  t o  s z ó s t e  s p o t  
k a n i e  r e p r e z e n t a c j i  A r g e n t y n y  i P o l  
s k i ,  a z a r a z e m  c z w a r t e  z w y c i ę s t w o  A r  
g e n t y ń c z y k ó w .  P o l a c y  w y g r a l i  t y l k o  
r a z  — p o d c z a s  m i s t r z o s t w  ś w i a t a  1974 
n a  s t a d i o n i e  w  S t u t t g a r c i e .  J e d e n  
m e c z  z a k o ń c z y ł  s ię  r e m i s e m .

S p r a w o z d a w c y  m e c z u  A r g e n t y n a  
— P o l s k a  p o d k r e ś l a l i  w  t r a n s m i s j i  
T V  d o b r e  t e m p o  g r y  1 o s t r ą  w a l k ę  
P o l a k ó w ,  s z c z e g ó l n i e  n a s z e j  d e f e n s y  
w y .  P o c h w a ł y  s p r a w o z d a w c ó w  o t r z y .  
m y w a ł  C io ł e k ,  m  in", z a  k i l k a  o s t r y c h  
s t r z a ł ó w .  T a k i e  p u b l i c z n o ś ć  p a r o k r o t  
n i e  n a g r a d z a ł a  b r a w a m i  z a g r a n i a  
C i o ł k a ,  w y r a ż a j ą c  w  p o d o b n y  s p o s ó b ,  
p a r o k r o t n i e ,  u z n a n i e  d l a  M o w j l k a ,  
T e r l e c k i e g o  i S k r o b o w s k i e g o ,  R ó w ­
n i e ż  g r a  S m o l a r k a  1 Z m u d y  z y s k a ł a  
u z n a n i e  w  o c z a c h  s p r a w o z d a w c ó w  
T V  z m e c z u .

M o w l i k  w  o c e n i e  s p r a w o z d a w c ó w  
T V  b y l  po  p r z e r w i e  n a j l e p s z y m  p o l ­
s k i m  z a w o d n i k i e m  O b r o n i ł  o n  k i l k a  
n i e z w y k l e  o s t r y c h  p i ł e k ,  z w ł a s z c z a  
M a r a d o n y .  W  z e s p o le  g o s p o d a r z y  k o  
m e n t a t o r z y  w y r ó ż n i l i  P a s s a r e l l ę  i M a 
r a d o n ę .  a t a k i e  T a r a n t t n l e g o  1 F l l lo -  
l a .  W  r e l a c j i  z m e c z u  p o d k r e ś l a n o  
t a k i e ,  l i  p o l s k a  e k i p a  z o s t a ł a  m o c n o  
o d m ł o d z o n a  a  p o m i m o  to  s t a w i a ł a  
d z i e l n i e  c z o ł a  r e n o m o w a n y m  g w i a z ­
d o m  m i s t r z ó w  ś w i a t a .

P o m i m o  d o b r e j  g r y  P o l a k ó w ,  A r ­
g e n t y ń c z y c y  w y k a z a l i ,  w e d ł u g  s p r a ­
w o z d a w c ó w  z m e c z u ,  w y ż s z y  p o z i o m  
g r y .  d e m o n s t r u j ą c  t a k i e  w i ę k s z e  t e m  
po  1 l e p s z a  k o n d y c j ę .  C e l o w a l i  o n i  
J e d n a k  r ó w n i e ż  w  b r u t a l n o ś c i  w i e l o ­
k r o t n i e  t a u l u j a c  P o l a k ó w ,  z w ł a s z c z a  
w  II p o ło w ie .

T r e n e r  p i ł k a r s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  A r  
g e n t y n y  — C e s a r  I . u l i  M e n o t t l  w y ­
r a z i ł  p r z e d  m e c z e m  z P o l s k ą  o p i ­
n ię .  i e  . . P o l a c y  b ę d ą  c h y b a  w y g o d ­
n i e j s z y m  r y w a l e m  n iż  o s t r o  1 t w a r ­
d o  g r a j ą c y  B u ł g a r z y ” . P o  m e c z u  
z m i e n i ł  z d a n i e ;  „ P o l a c y  o k a z a l i  s ię  
b a r d z i e j  w a r t o ś c i o w y m  p a r t n e r e m  
n i i  p i ł k a r z e  B u ł g a r i i  — p o w i e d z i a ł  
n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j ,  o d p o w i a d a  
J a c  n a  p y t a n i a  d z i e n n i k a r z y .  G r a l i  
n o w o c z e ś n i e j ,  o k a z a l i  s i ę  r ó w n i e  m o c  
n l  w  d e f e n s y w i e ,  a g r o ź n i e j s i  w  a t a ­
k u .  W ie m .  że  t r e n e r  K u l e s z a  p r z y ­
w ió z ł  z e s p ó l  m ł o d y ,  p o z b a w i o n y  k i l ­
k u  k o n t u z j o w a n y c h  a s ó w ,  a  p r z e d e  
w s z y s t k i m  Z b i g n i e w a  H o ń k a ,  M im o  
t o  r y w a l e  s p r a w i l i  n a m  s p o r o  
k ł o p o t ó w ,  a  z w y c i ę s t w o  — c h o ć  z a ­
s ł u ż o n e  — n ie  p r z y s z ł o  ł a t w o " .

T r e n e r  ł t y a z a r d  K u l e a z a  s t w i e r d z i ł ,  
że  o b a w i a ł  s ię  t e j  k o n f r o n t a c j i ,  g d y ż  
z a b r a k ł o  w z e s p o le  k i l k u  c z o ł o w y c h  
p i ł k a r z y .  J ak  B o ń k a .  Iwana, S z y m a ­
n o w s k i e g o  c z y  J a n a s a .  „ J e s t e m  z a ­
d o w o l o n y  z w y n i k u .  P r z e g r a n a  1:2 z 
m i s t r z a m i  ś w i a t a  n a  Jeg o  s t a d i o n i e

n i e  m o ż e  b y ć  u j m ą  d la  ż a d n e j  d r u ­
ż y n y ,  a t y m  b a r d z i e j  d la  o s ł a b i o n e j  
r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i .  K t o  w ie .  J a k  
p o t o c z y ł y b y  s ię  l o s y  s p o t k a n i a ,  g d y ­
b y  P i o t r  S k r o b o w s k i  w y k o r z y s t a ł  
ś w i e t n a  o k a z j e  w  p i e r w s z y c h  m i n u ­
t a c h .  N a j w y ż e j  o c e n i a m  g r ę  W ł a d y ­
s ł a w a  Z m u d y ,  P i o t r a  S k r o b o w s k i e g o ,  
W ł o d z i m i e r z a  C i o ł k a  1 W ł o d z i m i e r z a  
S m o l a r k a ” .

Masowy bieg
W niedzielę, 19 bm. rozegrany zoa 

tanie na trasie Orzonków (Ośrodek 
Pięcioboju Nowoczesnego i Jeździec 
twa LKS Lumel) — Zielona Góra 
(stadion żużlowy) — Drzonków ma- 
u w y  bieg, którego dystans wyno­
si oic. 10 km. Organizatorzy Impre­
zy, działacze LKS Lumel, zaprasza­
ją wszystkich chętnych do udziału 
w biegu — startować mogą wszys­
cy, bez względu na wiek i pleć. Mi 
le będą widziane zespoły rodzinne.

Wszystkich zainteresowanych in­
formujemy, ie  zgłaszać się można 
do biegu w siedzibie Lumelu w 
Drzonkowie, te). 714-05 oraz tuż 
preed startem  w dniu biegu. Sądzi­
my, że frekwencja nie zawiedzie, 
wszak amatorów biegania dla zdro 
wia nie brakuje. I

—  o  —

W dwóch zdaniach
W c z w a r t e k ,  l ś  b m .  w  s a l i  k r ę g i e l n i  

o g o d z .  l ś  w K o s t r z y n i e  o d b ę d z i e  s ię  
z e b r a n i e  s p r a w o z d a w c z o  - w y b o r c z e  
Z K S  C e l u lo z a .  'Z a rz ąd  k l u b u  s e r d e c z ­
n i e  z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  i 
s y m p a t y k ó w  k l u b u .

D a l r g a t u r a  O Z P H  w  7 -a ra c h  p r z y j  
m u j e  z a p i s y  n a  k u r s  s ę d z i ó w  n i ł k i  nni.  
n e j .  Z g ł o s z e n i a  p o d  a d r e s :  Ż a r y ,  ul 
Ś w i e r c z e w s k i e g o  ś, t e l ,  3Ś-ŚI.

Kolarskie ostatki
W Kargowej odbyło się zakończę 

nie aezonu w kolarstwie szosowym 
w woj. zielonogórskim. Na starcie 
ostatnich zawodów stanęło 98 kola­
rzy z trzech okręgów. Do Kargowej 
przyjechali zawodnicy: Lecha Poz­
nań, Stomilu Poznań, Wielkopols­
ki, O rląt Międzyrzecz, Bizona Bie- 
ganów. Trasy Z. Góra 1 Huraganu 
Żagań. Rozegrano cztery wyścigi we 
wszystkich kategoriach wieku.

Seniorzy mieli do pokonania 76 
km. Zwyciężył Zbigniew Pięta (Sto 
mil Poznań), a dalsze miejsca zaję­
li: 2. Z. Szymański, 3. M. Kierzek 
(obaj Stomil), 4. J. Tomasik (Trasa 
Z. Góra), 5. J. Ksel (Trasa), 6. A. 
Jopek (Stomil), 8. Zb. Płaszczyk, 9. 
J. Kitel, 10. Cz. Ciesielski (wszys­
cy Trasa).

Juniorzy (78 km): 1. M. Marey- 
nluk, 2. A. Wolodkiewisz, 3. J. 
Woźny, 4. A. Gasperowiez (wszyscy 
Trasa), 3. K. Badyna, (Bizon Biega 
nów), 6. E. Schieiss (Huragan Ża­
gań)

Juniorzy ml. (76 km): 1. Z. J&nl- 
kula, (nlestowarzyszony) 2. D. Sko­
wroński (Stomil), 3. J. Kozłowski 
(Orlęta POM Międzyrzecz), 4. 8t. Szo 
fer (Trasa), 5. R. Matuszek (Orlęta 
POM Międzyrzecz), 6. K. Grochow­
ski, 7. R. Błażewicz, (obaj Trasa), 
8. K. Grabarek (Bizon).

Młodzicy (37 km) 1. Zb. Korczak 
(Huragan), 2. M. Kaczmarek (Wiel­
kopolska Poznań), 3. P. Ciuba (Hu 
ragan), 4. H. Roszkowski, 5. Zb. 
Spruch, 6. Kędziora (wszyscy 
Trasa). L. T.

Wysokie lokaty
polskich szablistów

B a r d z o  d o b r z e  s p i s a l i  s ię  p o l s c y  sza 
b l i ś c i  p o d c z a s  w i e l o m e c z u  w  N a n c y  
(B’r a n c j a ) .  P o  z w y c i ę s t w i e  w  t u r n i e j u  
d r u ż y n o w y m  ( n a d  F r a n c j ą  „ A ”  1 „ B "  
o r a z  R F N )  P o l a c y  ś w i e t n i e  w y p a d l i  
t a k ż e  w  t u r n i e j u  i n d y w i d u a l n y m .  
W p r a w d z i e  z w y c i ę z c ą  z o s t a ł  F r a n c u z  
J e a n - F r a n c o i i  L a m o u r ,  a le  c z t e r y  n a ­
s t ę p n e  l o k a t y  p r z y p a d ł y  n a s z y m  r e ­
p r e z e n t a n t o m  L a m o u r  p o k o n a ł  w  de  
c y d u j ą c y m  p o j e d y n k u  S y l w e s t r a  K r ó  
l i k o w s k l e g o  12:10. K r ó l i k o w s k i  b y ł  d r u  
g i.  a  n a s t ę p n e  m i e j s c a  z a j ę l i :  L e s z e k  
J a b ł o n o w s k i ,  D a r i u s z  W o d k e  1 W o j ­
c i e c h  M a k ó w k a  N a  s z ó s t e j  p o z y c j i  u -  
p l a k o w a l  s ię  S t r a t m a n n  (R F N ) .

-  o -
P r z y  s to ła c h  

ping-pongowycli
TerulsLstk l s t o ł o w e  S t o c z n i o w c a  B a r  

l i n e k  i W a r t y  G o r z ó w  r o z e g r a ł y  k o ­
l e j n e  m e c z e  o m i s t r z o s t w o  II lig i,

Z e s p ó ł  S t o c z n i o w c a  z m i e r z y ł  s ię  w e  
W ł o c ł a w k u  z m i e j s c o w y m  S t a r t e m  
p r z e g r y w a j ą c  p i e r w s z e  s p o t k a n i e  4:6 
( p u n k t y  z d o b y ł y  — E l ż b i e t a  W a l i g ó r a  
i B o ż e n a  Ł u c k i e w l c z  po  2) 1 r e m i s u ­
j ą c  w d r u g i m  p o j e d y n k u  5:5 ( p u n k t y
— II. L u t k i e w i c z  3 i E. W a l i g ó r a  2). 
B y ł y  t o  d o b r e  s p o t k a n i a  d r u ż y n y  z 
B a r l i n k a ,  w  k t ó r e j  t y l k o  M. K w a ś n i a k  
g r a ł a  p o n i ż e j  s w o i c h  m o ż l iw o ś c i .

Z a w o d n i c z k i  W a r t y  p r z e g r a ł y  w y s o  
k o  w  K o s z a l i n i e  ze  S p ó ł d z i e l c ą  3:7 
( p u n k t y  d la  g o r z o w l a n e k  — G r a ż y n a  
K r z y ż a n i a k  2 i U r s z u l a  R o s i ń s k a  1) 
o r a z  2:8 (G . K r z y ż a n i a k  1 U .  R o s i ń s k a  
po  1).

• • •
W  m e c z a c h  o w e j ś c i e  d o  I I  li g i  t e n l  

sa  s t o ł o w e g o  d o b r z e  w y p a d ł y  w  ub .  
n i e d z i e l ę  z e s p o ł y  g o r z o w s k i e .  K o b i e ­
c a  d r u ż y n a  W a r t y  II G o r z ó w  w y g r a ­
ła  w  T r z c i a n c e  z N o t e c i ą  7:3 ( p u n k ­
t y :  A.  C i y r n l a ń s k a  3, D.  J a i  2 I J .  
K u l e z y e k a  1 o r a z  d e b e l  C z y r n i a ń s k a
— D. J a z  1). N a t o m i a s t  m ę ż c z y ź n i  W a r  
t y  p o k o n a l i  u  s i e b i e  S p ó ł d z i e l c ę  K o ­
s z a l in  12:8 ( p u n k t v :  A.  U c l ń s k i  l R. 
W a c z e k  po  4. 3 .  P l u s t  2. P .  P z t e k ł * -  
w ie *  1 o r a z  d e b e l  . W ą c z e k  — D z le k l e  
w i c i  1).

Piłkarze ręczni AZS Gorzów 
powiększyli konto punktowe

W  s o b o t ę  1 n i e d z i e l ę  r o z e g r a n e  d a l ­
s ze  s p o t k a n i a  o  m i s t r z o s t w o  I I  l i g i  w  
p i ł c e  r ę c z n e j  m ę ż c z y z n .  G o r z o w s c y  
a k a d e m i c y  p o d e j m o w a l i  G r u n w a l d  R u  
d a  Ś l ą s k a ,  z w y c i ę ż a j ą c  w  p i e r w s z y m  
m e c z u  i r e m i s u j ą c  w  n i e d z i e l n y m  r e ­
w a n ż u .  Z e  w z g l ę d u  n a  u s z k o d z e n i e  po  
ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e g o  n i*  m o g l i ś m y  
z a m i e ś c i ć  w y n i k ó w  w e '  w c z o r a j s z y m  
n u m e r z e  „ G L ” .

W s o b o t ę  A Z S  p o k o n a ł  G r u n w a ld
31:27 (14:11), B r a m k i  d l a  A Z S  z d o b y l i :  
G ó r s k i  11, P ę k a l s k i  8, M y ś l i w i e c  5, R o  
b a k  3, K o p e r  2, G o ł ę b i o w s k i  1 P a c i o ­
r e k  p o  1. N a j w i ę c e j  g o l i  d l a  g o ś c i  zdo  
b y ł  S i e n i c k l  8.

W  p i e r w s z y m  m e c z u  z a w o d n i c y  A ZS 
z a p r e z e n t o w a l i  s i ę  z J a k  n a j l e p s z e j  
s t r o n y .  P r z y s t ą p i l i  d o  s p o t k a n i a  m o c  
n o  s k o n c e n t r o w a n i  z n a d z i e j ą  w y w a l  
c z e n i a  z w y c i ę s t w a .  P r o w a d z ą c  o t w a r ­
t ą  g r ę ,  Ju ż  w  p i e r w s z y c h  m i n u t a c h  
u z y s k a l i  p r z e w a g ę  k i l k u  b r a m e k  1 n i e  
o d d a l i  Je j  d o  k o ń c a  W  42 m i n .  g o ąp o  
d a r z e  p r o w a d z i l i  J u ż  22:18. W ó w c z a s  
t r e n e r  a k a d e m i k ó w  z d e c y d o w a ł  s ię  n a  
s p r a w d z e n i e  g r a c z y  r e z e r w o w y c h .  N a  
s t ę p c y  n i e  o k a z a l i  s i ę  t a k  d o b r z y  1 
g o ś c i e  d o p r o w a d z i l i  do  r e z u l t a t u  25:23. 
W p r o w a d z e n i  p o n o w n i e  d o  g r y  z a w ó d  
n l c y  z p i e r w s z e g o  s k ł a d u  s t r z e l i l i  p o d  
r z ą d  k i l k a  b r a m e k  W  k o ń c ó w c e  m i e j  
s c o w l  J e s z c z -  b a r d z i e j  p o d k r ę c i l i  t e m  
po  g r y .  z d o b v w a 1 a c  po  s z y b k i c h  a t a ­
k a c h  d a l s z e  b r a m k i  W  s o b o t n i m  m e  
c z u  d o b r z e  z a p r e z e n t o w a l i  s i ę  b r a m ­
k a r z e ,  b r o n i ą c  a ż  p ię ć  r z u t ó w  k a r ­
n y c h  D o b r a  g r a .  k o n s e k w e n c j a  w  t a k  
t y c e  p r z ę d m e c z o w e j  p r z y n i o s ł a  s u k ­
c e s  g o r z o w i a n o m .

W  m e c z u  r e w a n ż o w y m  w  n i e d z i e l ę  
p a d ł  r e z u l t a t  r e m i s o w y ,  A Z S  — G r u n ­
w a l d  24:24 <14;14). B r a m k i  z d o b y l i :  d la  
g o s p o d a r z y  G ó r s k i  8, M a m y *  8, P » c lo  
r e k  5, R o b a k  i M y ś l i w i e c  p o  2, P ę k a ł  
sk l .  W n u k  i G o ł ę b i o w s k i  p o  1. D la  
G r u n w a l d u  n a j w i ę c e j  b r a m e k  u z y s k a ł  
J a n u s  8.

N i e d z i e l n y  m e c z  m i a ł  z u p e ł n i e  I n n e  
o b l i c z e ,  g o ś c ie  g r a l i  b a r d z o  d o b r z e ,

z w ł a s z c z a  w  o b r o n i e .  A t a k o w a l i  s k ł a d  
n i e j  i  s z y b c i e j  o d  g o r z o w i a n .  Z a w o d ­
n i c y  A Z S  p o p e ł n i a l i  s z e r e g  b ł ę d ó w ,  
g ł ó w n i e  p o d  w ł a s n ą  b r a m k ą .  U ł a t w i a  
ło  t o  z a d a n i e  g o ś c i o m ,  z d o b y w a l i  
w i e l e  b r a m e k  z d r u g i e j  l in i i .

P o c z ą t e k  m e c z u  n i e  z a p o w i a d a ł  t a k  
c i ę ż k i e j  p r z e p r a w y .  M i e j s c o w i  p r o w a  
d z i l i  8;4, b y  w  n i e d ł u g i m  c z a s i e  s t r a ­
c i ć  to ,  co  z d o ł a l i  n a d r o b i ć .  W  27 m in .  
n a  t a b l i c y  b y ł  r e z u l t a t  r e m i s o w y  11:11. 
D o  k o ń c a  p i e r w s z e j  p o ł o w y  J u ż  ż a d ­
n e j  z d r u ż y n  n i e  u d a ł o  s ię  u z y s k a ć  
p r z e w a g i .

P o  p r z e r w i e  G r u n w a l d  r o z p o c z ą ł  o d  
b a r d z o  e n e r g i c z n y c h  a t a k ó w ,  g o ś c ie  
u z y s k i w a l i  J e d n a  b r a m k ę  po  d r u g i e j  
o b e j m u j ą c  w 38 m i n  po  r a z  p i e r w s z y  
p r o w a d z e n i e  T e n  f a k t  w y r a ź n i e  z d e ­
p r y m o w a ł  g o r z o w i a n ,  z a c z ę l i  g r a ć  b a r  
d z o  n e r w o w o ,  n i e  p o t r a f i l i  n a w e t  w y  
k o r z y s t a ć  r z u t u  k a r n e g o .  J e s z c z e  w  50 
m i n .  g o ś c i e  p r o w a d z i l i  r ó ż n i c ą  d w ó c h  
b r a m e k .  W  c h w i l e  p ó ź n i e j  g o s p o d a r z e  
p o n o w n i e  n ie  w y k o r z y s t u j ą  k a r n e g o .  
J e d n a k  w  k o ń c ó w c e  z a w o d n i c y  A Z S  
z d o ła l i  u p o r z ą d k o w a ć  g r ę ,  p o z w o l i ł o  
t o  n a  u r a t o w a n i e  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  
r e m i s u .

W y n i k i  p o z o s t a ł y c h  s p o t k a ń :  G w a r ­
d i a  O p o l e  — P o l o n i a  Ł a z i s k a  24:21 i 
24:27, O s t r o v i a  O s t r ó w  — S p a r t a  K a ­
t o w i c e  28:24 i 25:25, P o s n a n i a  P o z n a ń  
— Z a g ł ę b i e  L u b i n  24:12 I 24:18, A Z s  
W r o c ł a w  — N l e l b a  W ą g r o w i e c  31:23 i 

11217.

T A B E L A :

G w a r d i a  O p o la 8 12 198:162
P o s n a n i a 8 11 184:149
A Z S  W r o c ł a w 8 12 178:174
O s t r o v i a 8 11 207:173
S p a r t a  K a t o w i c * 8 9 178:174
A Z S  G o r z ó w 8 7 205:205
G r u n w a l d  R u d a  SI. X 4 194:296
Z a g ł ę b i e  L u b i n 8 6 171:202
R o l o n i a  Ł a z i s k a 8 4 183:205
N i e l b a 8 6 145:204 

L E C H  T Y L U T K I

W  s p o r t o w e j  p o c z c i e

Co z boksem w Strzelcach?
P r z e z  . z . r e f  l a t  l i t n l a U  w  S t r z e l ­

c a c h  s e k c j a  h o k t . r . k ą  b ę d ą c a  f i l i ą  
G w a r d i i  Z i e l o n a  G ó r a .  O e t a t n l o  o t r z y  
m a l t ś m y  li s t ,  p o d p i s a n y  p r z r z  k i l k u  
m ł o d y c h  z a w o d n i k ó w  z .  S t r z e l c e ,  w  
k t ó r y m  m .  In .  c z y t a m y :

„ W  n a z z y m  m i e ś c i e  l i t n l a j c  „ k e j a  
b o k s e r s k a  G w a r d i i  Z i e l o n a  G ó r a ,  a 
w ł a ś c i w i *  t o  n l*  l ł t n l e j * ,  b o  t r e n i n g i  
o d b y w a j ą  t l ą  s p o r a d y c z n i * ,  •  t r e n e r  
A. S z ó s t k a  n i g d y  d l a  n a s  n l t  m a  c za  
su .  C z ę s t o  w y p r a s z a  n a s  z s sU  1 m ó ­
w i ,  t e  t r e n i n g i  z a c z n ą  s lą  o d  w r z e ś ­
n i a ,  a le  t a k  n l*  J e s t  (Ust p i s a n y  b y t  
J u t  w  p a ź d z i e r n i k u  — p r z y p .  r*d .) .

Koszykówka nadal popularna w Międzychodzie
Rozpoczął się sezon gier halo­

wych. O mistrzowskie punkty gra­
ją już takża zespoły klasy między­
wojewódzkiej koszykówki. Jednym 
z reprezentantów woj. gorzowskie­
go w tej klasie rozgrywek jest dru 
żyna W arty Międzychód. Tradycje 
basketu w tym malowniczym mieś­
cie są niezwykle bogate, dyscypli­
na ta upraw iana jest tam od lat. 
Były okresy sporych sukcesów w 
silnym okręgu poznańskim, póź­
niej jednak międzychodzka koszy­
kówka podzieliła los wielu drużyn 
(także reprezentujących inne dys­
cypliny) z małych miasteczek, kie­
dy wiodącą rolę w sporcie zaczęli 
odgrywać potentaci (głównie finanso 
wi). Mimo jednak wielu' proble­
mów oddani bez reszty koszyków­
ce działacze z Międzychodu nie zre 
zygnowali z propagowania w swo­
im środowisku tej widowiskowej 
gry.

W ubiegłym sezonie, skazywany 
„na pożarcie” zespół W arty ambit 
nie walczył w klasie międzywoje­
wódzkiej i ku radości swoich sym 
patyków utrzym ał się w tej klasie. 
A zatem debiut barzdo udany. Od 
listopada ub.r. treningi koszykarzy 
W arty prowadzi Grzegorz Chodkie­
wicz, który przvbył do Międzycho­
du i  Zielonej Góry. Jak  twierdzą

działacz* — od tego momentu za­
czął się nowy rozdział w życiu klu 
bu. Przed* wszystkim rozpoczęła się 
systematyczna praca szkoleniowa 1 
wychowawcza z młodzieżą, co po­
przednio njocRO kulało. Praca no­
wego trenera zaowocowała ju t częś 
ciowo w kwietniu br. w mistrzost­
wach woj. gorzowskiego w minl-ko 
szykówce, w których młodziutcy 
reprezentanci W arty zdobyli pierw 
sze miejsce.

Opracowano konkretny plan przy 
gotowań do nowego sezonu koszy­
karzy w klasie „M”, który rzetel­
nie realizowano. Zajęcia rozpoczę­
ły się 1 sierpnia treningami na miejs 
cu, a następnie w okresie 15-30 
sierpnia 20-osobowa grupa zawodni 
ków trenowała w doskonałych wa­
runkach w Ośrodku Sportowym w 
Sierakowie. W czasie zgrupowania 
zespół międzychodzki rozegrał towa 
rzyskie mecze z Budowlanymi Ra­
dom (także klasa „M”) przegrywając 
nieznacznie 78:90 i 113:117. Od 1 
września koszykarze W arty znów 
trenują w Międzychodzie — zmie­
rzyli się w tym okresie w kontrol 
nych grach z Technikiem Strzelce 
w ygrywając 108:98 1 98:72,

Przed tygodniem zakończył się w

pożytecznym łprawdzianera formy 
dla gospodarzy, jak i dla leh rywa 
li. W pojedynku o pierwsze miejs­
ce w zawodach piątka W arty uleg­
ła po zaciętej walc* Komunalnym 
Gorzów po dogrywce 122:132 (w nor 
malnym czasie był remi* 109:109) 
Oto pozostałe wyniki: Komunalni 
— Victoria Jarocin 81:86, W arta Mię 
dzychód Technik Strzelce 126:84, 
Technik — Komunalni 64:150, War­
ta — Vlctoria 90:81, Technik — Vic 
torla 53:145. Kolejność drużyn: 1. 
Komunalni, 2. W arta; 3. Victoria, 
4. Technik. Najwięcej punktów dla 
Komunalnych uzyskał w turnieju 
A. Stanek — 116, a dla W arty L. 
Muchajer — 99.

A oto kadra zespołu koszykarzy 
Warty Międzychód grających w kia 
sie „M” : Leszek Muchajer, Edward 
Koszyra, Zbigniew Szczepaniak, 
Piotr Sobczak, Andrzej Serdeczny, 
Ireneusz Kupczyk, Andrzej Fner- 
sler, Witold Łączkowski, Dariusz 
Gadziński, Wojciech Sobczak 1 J a ­
nusz Mieial. Wyróżniający sie dzla 
łącze zasłużeni dla międzychodz- 
klej koszykówki, to m.ln.: Jerzy 
Grefllng (prezes klubu), Feliks Soh- 
czyńskl (kierownik klubu), Edward 
Koszyea (kierownik sekcji) oraz Sta 
nisław Przepiorą 1 Mirosław Ks-

Międzychodzie turniej, który byli czor (członkowie zarządu). K. HOL.

< 14 28:6
9 14 23:6
9 13 21:7
9 12 23:8
9 U 15:10
9 U 17:14
9 10 10:9
9 10 15:15
9 9 9:11
9 2 12:14
9 8 14:25
9 5 7:17
9 3 8:20
9 0 0:32

T r a n l n g ó w  n l*  m a  J u t  o d  3 m l t i i ę c y .  
W  u b i e g ł y m  r o k u  n a  l#0 z a p l a n o w a ­
n y c h  t r e n i n g ó w  — o d b y ł o  s lą  41, J e ­
s t e ś m y  z n i e c h ę c e n i ,  n i e  m o ż e m y  t r e ­
n o w a ć  1 s t a r t o w a ć  t a k ,  J a k  k o l e d z y  z 
I n n y c h  k lu b ó jw .  P r o s i m y  o  p o m o c ” .

O w y j a ś n i e n i e  s p r a w y  z w r ó c i l i ś m y  
«lą  do z i e l o n o g ó r s k i e j  G w a r d i i .  O k a z u  
Je s lą , ś s  z a rz ą d  k l u b u  Już w  k w i e t ­
n iu  br.  p o d j ą ł  d e c y z j ą  o  r o z w ią z a n i u  
f i l i i  s e k c j i  b o k s e r s k i e j  w  S t r z e l c a c h .  
G ł ó w n y m  p o w o d e m  b y ł  f a k t  t r w .  re-  
JonlsacJt  — f i l ia  z n a j d o w a ł a  t lą  h o -  
w l s m  n a  t e r e n i e  I n n e g o  w o j e w ó d z ­
t w a ,  n l ś  s ie d z ib a  k lu b u .  G w a r d ia  r o z ­
w ią z a ła  t a k i e  u m o w ę  o p ra cą  z In ­
s t r u k t o r e m  A n d r z e j e m  S z ó s t k a .  Od te  
go  m o m e n t u  k lu b  a t s lo n o g ó r s k t  p r z e ­
s ta ł  z a j m o w a ć  slą  l o t a m i  m ł o d y c h  b o k  
s e r ó w  z e  S t r z e le c .

S t r z e l e c k i m  b o k s e m  m ia ł a  z a ln t e r e  

t o w a ó  złą W o j e w ó d z k a  F e d e r a c j a  Sp o r  
t u  w  G o r z o w i e .  ŹV W F #  p o l n f o r m o w i  

n o  nae , ś e  w  S t r z e l c a c h  m ia ł o  t lą  od  
b y ć  z e b r a n ie  n a  t e n  t e m a t ,  a l e  n ie  
rintt ło  o n o  d o  s k u t k u .  P o w i e d z i a n o  

n a m  r ó w n l t ś ,  t e  A. S z ó s t k a  w y j e e b a l  

s łu ż b o w o  n a  rok z e  S t r z e l e c ,  t o t r ł  n ip  
m *  t a m  o b e c n i e  t r k o l e n l o w c a ,  k t ó r y  

m ó g ł b y  p o p r o w a d z ić  t r e n i n g i .  7 ,a tu g e  

r o w z n o  n a m ,  t e  n a j b a r d z ie j  z a p a le n i  

a d e p c i  p l ę ś c l a r s t w a  ze  S t r z e l e c  m o g ą  
d o j e i d ś a ć  n a  t r e n in g i  e ek e j t  b o k s e r ­
s k i e j  S ta l l  G o r z ó w .  C zy  w ie d z ą  o t y m  

n a d a w c y  lletuT

W  w y j a ś n i e n i a c h  t y c h  J e r t  c h y b a  
s p o r o  n i e d o m ó w i e ń .  C w t r d i a  b o w i e m  

f i l i ą  z l i k w i d o w a ł a  n i e  I n t e r e s u j ą c  s ię . 
eo  d a l e j  i  g r u p k ą  ę h l o p c ó w ,  k t ó r z y  

p r a g n ą  u p r a w i a ć  t ę  d y s c y p l i n ą  — n a  

t o m l a z t  g o r z o w s k a  W F 8  o d  b l i s k o  p ó l  
r o k u  n i e  p o t r a f i  w  J a k i k o l w i e k  s p o ­

s ó b  r o z w i ą z a ć  s p r a w y  b o k s u  w  S t r z e l  
c a c h .  W  r e z u l t a c i e  m ł o d z i  z a w o d n i c y  

n i a  w i e d z ą  o  co  c h o d z i ,  c z e g o  d o w o ­

d e m  t r e ś ć  l i s t u ,  n i e  t r e n u j ą  1 n i e  s t a r  
t u j ą ,  t o t e ż  s ł u s z n i e  c z u j ą  s lą  r o z ż a l e ­

n i  1 r o z g o r y c z e n i .
S ą d z i m y ,  że w ł a d z a  g o r z o w s k i e g o  

a p o r t u  w i n n y  w r e s z c i e  p o d j ą ć  k o n ­

k r e t n ą  d e c y z j ą  w  t e j  m a t e r i i  1 p o i n ­

f o r m o w a ć  o  s w o i c h  p o s t a n o w i e n i a c h  
w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  b o k s e m  

w  S t r z e l c a c h .

Wyniki niedzielnych meczów % 
piłkarskiej klasie okręgowej.

ZIELONA GÓRA
Fadom Nowogród — Zjednoczeni 

Pudliszki 1:9 (0:0), Kania Gostyń — 
Czarni Zagan 3:1 (1:0), Obra Kośą 
cian — Cynkmet Bytom Odrz. 0:8 
(0:2), Pogoń Góra — Polonia Leazno 
0:3 (0:0), Pogoń Świebodzin — 
MLKS Lubsko 1:0 (0:0), Pogoń 
Wschowa — Sprotavia 2:4 (0:2), Pol 
mo Kożuchów — Promień Żary 0:8 
(»:1).
Polonia Leszno 
Fadom
Pogoń Świebodzin 
Sprotavia 
MLKS Lubsko 
Promień Żary 
Czarni Zagan 
Kania Gostyń 
Polmo 
Zjednoczeni 
Pogoń Wschowa 
Cynkmet 
Pogoń Góra 
Obra Kościan

Zielonogórski OZPN prowadzi kia 
syfikację najlepszych strzelców w, 
klasie okręgowej. Oto czołówka po 
ośmiu kolejkach: 12 bram ek — Zbl 
gniew Urbański (Polonia Leszno), 8 
— Tadeusz Jeleń (Fadom), po 5 bra 
mek zdobyli: Janusz Salbut (Pogoń 
Świebodzin), Mirosław Wdowiak 
(Promień), Wojciech Szumny (Zjed­
noczeni), Adam Skrzyński 1 Jerzy 
Pach (obaj Sprotavia).

GORZÓW
Stoczniowiec Barlinek — 8I1II 

Wojclrszyce 2:0 (1:0), LZS Bobrów* 
ko — Dąb Dębno 2:1 (0:0), I.uhusza* 
nin Drezdenko — Mcprozrt St. Ku 
rowo 7:1 (3:1), Stilon II Gorzów — Ko 
mes Słubice 7:0 (1:0), Grunwald Cha 
szczno — Słowianin Deszczno 3:0 
(3:0), Warta Międzychód — Stal 8u 
lccin 0:1 (0:0), Osadnik Myślibórz ~ . 
Pogoń Skwierzyna 3:0 (v.o.), Orzeł 
Międzyrzecz — Łucznik Strzelce 5:2 
(3:2).

Zweryfikowane mecze z poprzed­
nich kolejek: Meprozet — G run­
wald 0:3 (v.o), Warta M. — Łucznik 
2:0, LZS Bobrówko — Stal Sulęcin 
4:2.
Stoczniowiec 
Lubuszanln 
LZS Bobrówko 
Stilon II 
Grunwald 
Stal Sulęcin 
Dąb Dębno 
Osadnik 
Łucznik '
SHR Wojciezzyc*
Orzeł Międzyrzecz 
Warta Międzychód 
Korne*
Pogoń Skwierzyn*
Meprozet 
Słowian

-  o  -

Ze sportu szkolnego
Na z t a d i o n i *  m i ę d z y s z k o l n y m  w 

Z i e l o n e j  G ó r z e  r o z e g r a n o  z a w o d y  
I r z u t u  P u c h a r u  „ P r z e g l ą d u  S p o r t o .  
w e g o "  z u d z l e l e m  r e p r e z e n t a c j i  m i e j  
t c o w y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  W  k o n k u r e n  
e j a c h  m ę s k i c h  u z y s k a n o  k i l k a  n i e ­
z ły c h  w y n i k ó w .  W  s k o k u  o  t y c z c e  G .  
K u b ia k  (Z S E I )  r e z u l t a t e m  4.08 m  u s ­
t a n o w i ł  n o w y  r e k o r d  o k r ę g u  m ł o ­
d z i k ó w .  Z a j ą ł  o n  t r z e c i e  m i e j s c e ,  .w y 
p r z e d z o n y  p r z e z  Zb. G ę b a l c z y k a  
(Z S E I )  4,23 1 T . C e r b l ń s k l e g o  (Z S Z )  
4.23. W  b i e g u  n i  100 m  SI. M a ń k o  
(Z S S )  m i a ł  c z a s  11,2. n a  S00 m  J .  
M o s k a l a  (Z S S )  — 2.01.9. n a  400 m  
p p l  — M. B a r a n o w s k i  (Z S S )  S7,2, w  
d a l  — A. B i e g a ń s k i  (Z S S )  Ś.82, n a  
3000 m  — J . O l e k s y k  ( V I I  LO> *37,8. 
w z w y ż  — J .  J a g a c i a k  ( V I I  LO )  1,95.

-  O  —

8 14 36:5
8 13 27:13
8 12 21:12
8 11 23:8
8 11 23:12
8 11 16:10
8 9 13:8
8 9 13:11
8 9 17:18
8 8 24:16
8 8 12:18
8 4 9:23
8 4 7:22
8 3 11:28
8 2 10:34
8 3 5:38

S z a c h y
O d  n i e d z i e l i ,  12 b m .  d o  22 p a ź d z i ć r  

n i k a  b r .  r o z g r y w a n y  J e s t  w  L u b n i e ­
w i c a c h  ( o ś r o d e k  w y p o c z y n k o w y  ,,S t i ­
l o n u " )  t u r n i e j  z e s p o ł ó w  II lig i s z a c h o  
w e j .  W y s t ę p u j e  12 d r u ż y n :  F o r m ę  t  
B y d g o s z c z  L e g r o l  L e g n i c a ,  L e c h  P o z  
n a ń ,  A r k a  G d y n i a ,  P i a s t  G l i w ic e ,  M a 
r a t o n  W r o c ł a w ,  C z a r n i  R z e s z ó w ,  K o ­
l e j a r z  O p o le ,  G e d a n l a  G d a ń s k ,  P o c z t o  
w ie c  P o z n a ń ,  G K S  K a t o w i c e  o r a z  g o ­
s p o d a r z  i m p r e z y ,  b e n i a m i n e k  I I  l ig i  — 
S t i l o n  G o r z ó w .

W T O R E K ,  14 P A Ź D Z I E R N I K A

P R O G R A M  I :  5. 8, 7* 8, 9, 10,
12 05, 15, 19, 22, 24 — W ia d . ;  5.05 
Z i e l o n e  S t u d i o ;  6 S y g n a ł y  d n i a ;  
9 C z t e r y  p o r y  r o k u ;  10.45 „ K r ó l  
o b o j g a  S y c y l i i "  — o d e .  p o w . ;  
11 R e p  z X K o n k u r s u  im .  F r .  
C h o p i n a ;  12.25 M o z a ik a  po i.  m e  
lo d i i ;  12,45 R o l n i c z y  k w a d r a n s ;  
13.01 S t a t a  i n o w a  m u z .  w o j . ;  
13.25 T u  r a d i o  k i e r o w c ó w ;  13.40 
K ą c i k  m e l o m a n a ;  14 S t u d i o  G a 
m a ;  14.20 S t u d i o  R e l a k s ;  J5.05 
K o r e s p o n d e n c j a  z z a g r a n i c y :  16 
M u z y k a  ł a k t u a l n o ś c i :  17.30 R a  
d i o k u r i e r j  18 A u d .  p u b l i c . ;  18.25 
N :e  t y l k o  d la  k i e r o w c ó w ;  ,18.33 
K o n c .  ż y c z e ń ;  19.25 K i e r m a s z  
p o i .  p lo s . ;  19.40 R o d z i n n e  m u ­
z y k o w a n i e :  20.05 K r o n i k a  s p o r ­
t o w a ;  21.05 R e p .  z  X  K o n k .  im .  
F r .  C h o p i n a :  22.20 T u  r a d i o  k l e  
r o w c ó w ;  22.23 K a t o w i c e  n a  m u z .

a n t e n i e ;  23 W i t a  w a s  P o l s k a ;  
0.1.1 N o c  z m e l o d i ą  l  p i o s e n k ą .

P R O G R A M  II :  4.30, 5.30, 8.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 18.30, 21.30, 23.30 
— W ia d  ; 6 W k i l k u  t a k t a c h ,  
w  k i l k u  s ł o w a c h ;  6.10 K a i .  r a d . ;
6.15 Mel .  p r z y j a c i ó ł ;  7.10 I n f o r ­
m a c j e  o  p r o g r a m a c h  P R iT V ;
7.35 K o n c  p o r a n n y  (I) B e e t h o -  
v e ru  D e b u s s y ,  G r i e g ;  8 K o n c .  
p o r a n n y  (II)  d e  F a l l a ,  R i m s k l -  
K o r s a k o w ;  8.35 D ia lo g i  i zb l iż ę  
n i a ;  9 40 D la  p r z e d s z k o l i ;  10 Z y  
c i o r y s y  m i a s t  p o l s k i c h ;  10-40 
K lu c z  do  m i e s z k a n i a  l co  d a ­
l e j ? ;  II R e c i t a l  z n a g r a ń  K . A. 
K u l k i  1 J  M a r c h w i ń s k i e g o ;
11.35 S k r z y n k a  P C K ;  11.40 VI 
F e s t i w a l  Z e s p o ł ó w  F o l k l o r y s t y ­
c z n y c h  P o l s k i . P ó ł n o c n e j ;  12.20 
K o n c  p o d  d y r .  L. S t o k o w s k i e  
g o ;  13 A u d .  p u b l i c y s t y c z n a ;
13.10 C h ó r a l n e  s c e n y  o p e r o w e ;
13.35 Ze w s i  1 o  w s i ;  13.51 J .  
B r a h m s :  P o d r ó ż  z i m o w a  w  g ó ­
r y  H a r z u ;  14.10 W i ę c e j ,  l e p i e j ,  
n o w o c z e ś n i e j ;  14.25 T u  R a d i o  
M o s k w a ;  14 45 M u z .  M e n d e l s s o h  
n a ;  15.20 P o p o ł u d n i e  d z i e w c z ą t  
i  c h ł o p c ó w ;  16.10 U t w o r y  k l a ­

w e s y n o w e  B o h u s l a v a  M a r t l n u ;
16.40 „ W i e l k a  b i t w a "  i „ Ś w i a ­
d e c t w o  d o j r z a ł o ś c i "  o p o w . ;  17 
O p e r e t k a ,  j e j  t w ó r c y  i w y k o ­
n a w c y ;  17.20 J e s z c z e  t r o c h ę  l a ­
t a ,  c z y l i  p o ż e g n a n i e  s e z o n u ;  18 
A m a t o r s k i e  . z e s p o ł y  p r z e d  m i ­
k r o f o n e m ;  18.25 P l e b i s c y t  S t u ­
d i a  G a m a ;  18.40 K r a j o b r a z y ;  19 
T y d z i e ń  m u z y c z n y  w  k r a j u  — 
m a g . ;  19.40 I n f o r m a c j e ,  r a d y ,  
p r o p o z y c j e ;  20 R e d a k c y j n e  f o ­
r u m ;  20.20 P ł y t y  s t a r e  i n o w e ;
21.40 U t w o r y  M i k o ł a j a  z R a d o ­
m ia ;  22 R a d i o w y  T y g o d n i k  K u l  
t u r a l n y ;  22.40 P o l s k a  m u z y k a  
w s p ó ł c z e s n a ;  23.35 C o  s ł y c h a ć  
w ś w i e c i e ? ;  23.40 M u z y k a  n a  
d o b r a n o c .

P R O G R A M  I I I :  6.13, 7, 8. 10.30, 
12, 15. 17. 18.30, 22.30 — W ia d . ;  
9 i  19.50 „ W  k r ę g u  E n i g m y "  — 

o d e .  p o w . ;  9.30 P r o s t o  z k r a j u ;  
9.45 M a ła  p o r a n n a  m u z y k a ;  11 
„ T e a t r "  — o d e .  p o w . ;  12.05 W 
t o n a c j i  T r ó j k i ;  13 P o w t ó r k a  z 
. r o z r y w k i ;  13.50 . . E l e g a n t ”  — 
o d e .  p o w . ;  15.05 „ W  p o s z u k i w a  
n iu  s t r a c o n e g o  a k o r d y "  — n ie  
z a p o m n i a n a  p ł y t a  z e s p o łu  „ M o o

d y  B l u e s " ;  16 J a r o s ł a w  I w a s z ­
k i e w i c z :  „ J a k  po  P o l s c e  j e ż  
d z i  s a m o c h o d e m " ;  16.13 M u z y -  
k o b r a n i e ;  16.40 R ep .  l i t e r a c k i ;
17.05 M u z y c z n a  p o c z t a  U K F ;  
18. ló P o l i t y k a  d l a  w s z y s t k i c h ;
19.35 O p e r a  t y g o d n i a ;  20 A n t o ­
lo g ia  p i o s e n k i  f r a n c u s k i e j ;  20.30 
„ M a r s z  k r ó l e w s k i "  — s łu c h . ;
22.05 G w i a z d a  s i e d m i u  w i e c z o ­
r ó w :  z e s p ó ł  B e e  G e e s ” ; 22.15 
G r a n i c e  j a z z u ;  23.05 M ię d z y  
d n i e m  a s n e m .

P R O G R A M  IV :  8.40, 7.40, 12.05,
18.10 , 22.50 — W i a d . ;  7.05 A k t u a l  
n o ś c i  d n i a ;  7.15 D z ie ń  d o b r y ;
7.40 R a d i o  d e d y k u j e ;  8.10 R a d . -  
T V  S z k o ł a  Ś r e d n i a  d la  P r a c .  
H i s t o r i a ;  8.25 M u z y k a  b a l e t o ­
w a ;  8.35 N ie  t y l k o  d l a  s ł u c h a ­
c z y  w  m u n d u r a c h ;  9 D la  k l a s  
I I —II I  (m u z . ) ;  9.40 D la  p r z e d ­
s z k o l i ;  10 D la  k l .  V I  ( b io lo g ia ) ;  
10.25 E s t r a d a  p r z y j a ź n i ;  11 Dla  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  ( h i s t o r i a ) ;  12.05 
S a m i  d la  s i e b i e  — r e p . ;  12.25 
G ie łd a  p ł y t ;  13 J ę z .  ro s . ;  13.20 
D la  kl.  I I - I I I  ( m u z . ) ;  14.45 S k a n  
d y n a w s c y  s k r z y p k o w i e ;  15.05 
R ep .  z X  K o n k .  im .  F r .  C h o p i

n a ;  16.03 H o m o  C r t a t o r :  H e n ­
r y k  L e s z c z y k i e w i c z  — d z i a ł a c z  
T P D ;  16.40—18.25 P r o g r a m  R o z ­
g ło ś n i  Z i e l o n o g ó r s k i e j ;  16.40 Lu  
b u s k i  M a g a z y n  I n f o r m a c y j n y ;  
17 A m a t o r s k i e  ś p i e w a n i e ;  17.30 
P r z y ś p i e s z y ć  r y t m  — r e p . ;  17.40 
R o z m a i t o ś c i  s t e r e o ;  11.25 Dziś  
p y t a n i e  — d z iś  o d p o w i e d ź ;  19.15 
J ę z .  a n g . ;  19.30 R ep .  z X  K o n k .  
im .  Fr .  C h o p i n a ;  20.23 J .  B r a ­
h m s :  I I  K w a r t e t  f o r t e p i a n o w y  
A - d u r ;  21.20 W a r s z a w s k a . J e s i e ń  
80; 21.30 N U R T  ( p e d a g o g i k a ) ;
22.15 T w ó r c y  p i ę k n e g o  s ło w a ;  
22.50 J .  S. B a c h :  F u g a  g -m o l l .

TE LE W IZJA

P R O G R A M  I :  6 T T R ,  R T S $  
— J ę z .  p o i . ,  s e m .  I  — U t w o r y  
p a t r i o t y c z n e  J .  K o c h a n o w s k i e ­
g o ;  6.30 T T R ,  RTSS — C h e m i a ,  
s e m .  I  — T l e n k i ,  w o d o r o t l e n k i ,

k w a s y ;  11 D la  s z k ó ł :  J ę z .  po i. ,  
k l .  I I I  li c .  — S t .  W y s p i a ń s k i  — 
„ W e s e l e "  — cz. 2; 13.30 T T R ,  
R T S S  — J ę z .  po i . ,  s e m .  I I I  — 
Z n a c z e n i e  r o m a n t y z m u  w  l i t e ­
r a t u r z e  1 ż y c i u  n a r o d u ;  14 T T R ,  
R T S S  — F i z y k a ,  s e m .  I I  — F a ­
l e ;  15.50 P r o g r a m  d n i a ;  15.55 
O b i e k t y w ;  16.15 D z i e n n i k ;  16.30 
T e l e w i z y j n y  K l u b  S e n i o r a ;  16.55 
D z ie ń  d o b r y ,  w  k r ę g u  r o d z i n y ;
17.15 „ D o m  i m y "  — m a g .  ln -  
f o r m a c y j n o - r e k l a m o w y ;  17.30 
T e l e w i z j a  M ł o d y c h :  18.30 „ K r ó ­
l i k  B u g s  p r z e d s t a w i a "  — f i l m  
a n i m . ;  18.50 D o b r a n o c ;  19 „ C a -  
m e r a t a "  — k o n k u r s  c h o p i n o w ­
s k i ;  19.30 D z i e n n i k ;  20.10 „ P r z y  
j ę c i e  n a  10 o s ó b  p l u s  t r z y "  — 
s a t y r a  o b y c z . ,  reż . — J .  G r u z a ,  
w y s t . :  Z. M a k l a k i e w i c z ,  L. 
N i e m c z y k ,  O. Ł u k a s z e w i c z  1 l n . ;
21.10 „ F o r u m  k o r e s p o n d e n t ó w "  
— p r o g r a m  p u b l i c . ;  21.40 I l ig a  
h o k e j a  n a  l o d z i e ;  22.20 D z i e n ­
n i k :  22.35 K u l t u r a  p o l i t y c z n a  
P o l a k ó w .

P R O G R A M  II — D w ó j k a  dla  
d r u g ie j  z m i a n y  — „ P r e m i e r y  
d n ia " :  10 „ S k o j a r z e n i a "  — t e le

t u r n i e j ;  10.20 „ P r z y j ę c i e  n a  I I  
o s ó b  p l u s  t r z y "  — s a t y r a  o b y ­

c z a j o w a ;  11.15 K r o n i k a  k o n k u r  

s u  c h o p i n o w s k i e g o ;  15.20 P r o ­

g r a m  d n i a ;  15.25 J ę z .  n i e m i e c k i ,  

l e k c j a  2; 15.50 J ę z .  a n g i e l s k i ,  
l e k c j a  2; 16.20 D la  d z i e c i :  „ K r ó  

l e w n a  ż a b k a ”  — f i l m  a n l m o w a  
n y ;  16.50 D la  m ł o d y c h  w i d z ó w :  

m ł o d z i e ż o w y  m a g a z y n  t e c h n i k i  

— „ L i d a r " ;  17.20 „ C z ł o w i e k  1 

ś r o d o w i s k o "  — p r o g r a m  p u b l i ­

c y s t y c z n y ;  17.50 Z a w s z e  t e a t r  

(2) „ M a r m u r  1 s ł o ń c e "  — t e a t r  

a n t y c z n y ;  19 P i o s e n k i  t y g o d n i a ;

19.10 P r o g r a m  l o k a l n y ;  19.30 

D z i e n n i k ;  20.10 W t o r e k  m e l o m a  

n a  — k r o n i k a  k o n k u r s u  c h o p i ­

n o w s k i e g o :  21.10 24 g o d z i n y ;  21.20 

F i l m o t e k a  n a r o d o w a  — f i l m y  
A n d r z e j a  M u n k a  — „ Z e z o w a t e  
s z c z ę ś c i e "  — w  r o l i  g ł ó w n e j  B. 

K o b i e l a ;  23 „ B e z  r e c e p t "  — ro z  

m o w y  o w y c h o w a n i u .

GAZETA

LIBIJSKA

— d z ie n n ik  P u l ik l e )  Z j e d n o c z o n e j  Parti t  R o b o tn ic z e j  R e d a g u ją  K o le g iu m  R e d a k c ja ,  al.  N i e p o d l e g ł o ś c i  IZ, tk r .  p o c z t o w a  120. Z ie lo n a  G ó ra  T e l e f o n y ,  c e n t r a la  46( 1—4667 łą c z y  
w s z y s t k ie  dz ia ły .  R e d a k to r  n a c z e ln y  — 709 53 s e k r e t a r z  r ed a k c j i  — 37-07. R e d a k c ja  nnen a — Ś2-7Ś. Dział m ie j s k i  i t e r e n o w y  — ż t- l t .  O ddzia ł red a k c j i  w G o r z o w i e  ul S ik o r s k ie g o  113, 
(0-400 G o r z ó w  te l  Ż5J.M M a te r ia łó w  nia z a m ó w i o n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  W Y D A W C A : R o b o t n ic z a  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i c z a  . P r a s a . K s i ą l k a - R u c b ” K o m b in a t  W y d a w n i c z o . K o l p o r t a ż o w y ,  
(5-950 Z ie lo n a  Góra ul D n h a le r ó w  W est er p la t te  I9a. skr p o c z to w a  (I d a c z y  c e n t r a la  1021—4śż(> DR U K D r u k a r n ia  P ra a o w a  K o m b in a t u  W y d a w n  - K o l p o i t a ż o w e g o  RSW  . P r a s a - K s l ą ż k a - R u c h ” . 
(5-071 Z ie lona  G ó ra  ul R eja  ( O G I O S Z E N I A  P R Z Y J M U J E  B iu ro  R e k la m  I OgłnszeA  K o m b i n a t u  W y d a w n l c r o - K n lp n r t a t o w e g o  RSW  . P r a s a - K . l ą ł k a - R u c h ”  (3.042 Z ie lo n a  Góra. al.  N ie -  
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